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GAZETA LWOWSKA
W yiJioilzi i-Mziennie o ^n iz in ie  ń. po południu 

7, wyjątkiem  'ini poswiątn-znycli.
N um er pojuilviu /.v kosztuje w miejscu 10 !i;11., 

p ae z tą  16 kul. — I • i urn R edakcji i A dm inisti a .y i 
u l i c a  T zarnierkieiro 1. 1 2 .  — Kkspedycya inicjsij-riwa 
w Asrencyi dzienników S t. S o k o ł o w s k i e g o ,  Pasaż  
H iiusm aiiiia  I. 0. — L isty  należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Tele fon  R e d a k c y i  n r .  88.

Prenum erata z przesyłką pne/.tową wynosi r o c z n i e  32 R, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  S K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 R, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 R. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 li m iesięcznie. We 
w szystkich innych państwach 3 R 80 li m iesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n au k o w y  i l i t e r a c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lw ow skiej1, otrzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca g rudnia, ćwiorćroczni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 R 50 h, drudzy  60 li, j 
„ P rz e w o d n ik 44 prenum erowany osobno kosztuje 8 R. ,

•Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i w iersza m iarą 
petitową, o g ło sz en ia  zaś ta b e la ry c z n e  i liczbow e 
po 20 b a l.  od jed n e g o  w ie rsz a  m ia ry  p e tito w e j.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie Agem-ya dzienników  S o k o ło w sk ieg o  
w e L w ow ie  P a sa ż  H a u sm a n n a  1. 9 . i w b iu rze  
L u d w ik a  P lo h n a  u lic a  K a ro la  L u d w ik a  1. i) ;  we 
Francy i w Paryżu w yłącznie A g en c ja  pana Adama 
38 Rite de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował lekarza powiatowego, dr. Henryka 
L i c a .  starszym lekarzem powiatowym w Ga­
licy i. ___________

P. Kierownik Ministerstwa handlu za-
i ano wał wicesekretarza ministeryalnego. dr. 
itolda B a r t o s z e w s k i e g o ,  sekretarzem 

ninisteryalnym w Ministerstwie handlu.

Prezydymn krajowej Dyrekcji skarbu 
amianowało kancelistów : Michała J u r z y -  
e i Tomasza M e d y ń s k i e g o ,  oficjałami 

aneelaryjnymi w X. klasie rangi.

(tal. Dyn-kcya poczt i telegrafów prze­
nosin asystenta pocztowego! dana K o w a l a ,  

Halicza do Lwowa.

Okólnik
o Dyrekeyj wszystkich c. k. gimnazjów i 

c. L. szkól r e a ln y c h

Celem zapol.óeżenia możliwym naduży- 
iom. poleca się Iiyrekeyi, aby od prywaty- 
tów i ekstcrnislów, przystępujących do ja- 
ichkolwiek egzaminów, jak do egzaminu 
rywalnego, wstępnego do klasy wyższej, ni- 
eii do pierwszej, o ile nic byli uczniami 
układu i są jej osobiście znani, zawsze zaś

od prywatystów i ekslornistów chcących 
przystąpić <L> egzaminu dojrzałości lub do 
egzaminu nadzwyczajnego, żądała załączenia 
do odpowiedniego podania w y ra ź n e j  fotogra- 
lii egzaminanda, zaopatrzonej na odwrotnej 
stronie, stwierdzeniom identyczności osoby, 
którą fotogratia wyobraża, przez władzę po­
lityczną t. j. przez c. k. starostwo, c. k. Dy­
rekcję  polieyi, magistrat miasta Lwowa, ma­
gistrat. miasta Krakowa — wedle tego, 
gdzie petent jest osiadłym.

O. k. Namiestnik: 
P o t o c k  i.

CZĘŚC NIEURZĘDOWA.
Lwów, 1 ‘2 kwietnia. 

Druga k onferencja  pokojowa w Hadze.

Projekt programu drugiej konferencji  
w Hadze, przedłożony, mocarstwom przez 
rząd rossyjski, obejmuje następujące punkty :

1. Rewizya postanowień konwencji o 
pokojowem łagodzeniu konfliktów międzyna­
rodowych. o sądzie polubownym i między­
narodowej komisy i śledczej :

2. Uzupełnienie postanowień konwen­
cji z r. 1 Silń eo do praw i zwyczajów, obo-
w  i ą z u j ą c y c i i  w wojnach lądowych, a w szcze­
gólności co do rozpoczęcia kroków nicprzy- 
jacitdskich, praw państw neutralnych i t. p. 
Rewizya deklaraeyj, złożonych w r. 18911 z 
uwagi na to, źe jedna  z tych deklaraeyj, 
jest. już anachronizmem ;

•5. Wypracowanie konwencji co do 
praw i zwyczajów, obowiązujących w woj­

nach morskich, a mianowicie co do spec ja l­
nych morskich operacji wojennych, — ja- 
kolo bombardowania portów, miast i wsi 
przez wojujące mocarstwo, co do zakładania 
min, przekształcania okrętów handlowych 
na wojenne, wreszcie do ochrony własności 
prywatnej stron wojujących na morzu. Ta 
grupa postanowień ma rozstrzygnąć dalej 
kwestyę, jak długo po rozpoczęciu kroków 
wojennych wolno okrętom pozostać w por­
tach neutralnych względnie nieprzyjaciel­
skich, tudzież kwestyę praw i obowiązków 
państw neutralnych na morzu, a w szczegól­
ności kwestyę kontrabandy, sposób zacho­
wania się okrętów stron walczących w por­
tach neutralnych, prawo zarządzenia zni­
szczenia okrętów handlowych państw neu­
tralnych, służących do kontrabandy;

4. Dodatkowe postanowienia do kon­
w encji  z r. 1899 w celu zastosowania ogól­
nych zasad konwencyi genewskiej z r. 1864 
do wojen morskich.

Program ten nie spotka się zapewne 
z zarzutami, natomiast czas zebrania się no­
wej konferencji jest dotąd wątpliwy. I tak 
p. Elilm Root, amerykański sekretarz stanu, 
zawiadomił rząd rossyjski, że proponowany 
przezeń termin lipcowy jest niedogodny dla 
Stanów Zjednoczonych i innych republik 
amerykańskich. Data ta bowiem koliduje 
z datą i  1 lipca, wyznaczoną na konfereneyę 
wszechamorykańską w Rio - de - Janeiro, na 
którą udać się ma p. Root na krążowniku 
. . rh a r le s t i i i r . Ameryka życzyłaby sobie, aby 
zjazd w Rio Wyprzedził konferencją w Ha­
dze i aby niektóre postanowienia zapadłe 
ewentualnie w Rio w sprawie sądów polubo­
wnych i w sprawie doktryny Draga, sprzeci­
wiającej się ściąganiu wierzytelności między­
narodowych z użyciem siły, mogły być pod­
dane pod rozwagę konfereucyi haskiej. Dla­

tego p. Root chciałby zjazd w Hadze odło­
żyć aż do października.

Według Ner York Times, oficjalne 
koła waszyngtońskie przypisują zapropono­
wanie terminu lipcowego natchnieniom ce­
sarza Wilhelma II., który ze względów po­
lityczno finansowych doradzać miał wybór 
tego terminu właśnie w tym celu, aby za- 
pobiedz roztrząsaniu na konferencji w Ha­
dze ewentualnych uchwał zjazdu wszechame- 
rykaliskiego, skierowanych przeciw wymu­
szaniu zwrotu wierzytelności międzynarodo­
wych drogą przemocy. Gdyby mianowicie 
tego rodzaju postanowienia uzyskać miały 
aprobatę konferencji haskiej, wówczas po­
krzyżowałoby to podobno zamiary cesarza 
niemieckiego, odnoszące się do wyspy Do­
mingo. Zamiary te przedstawia New York 
l im e s  w następujący sposób:

Wilhelm II. miał zwrócić uwagę na 
San Domingo, jako na ewentualną stacyę 
morską dla floty niemieckiej. Pod pretekstem 
obrony praw wierzycieli niemieckich i w o- 
góle europejskich Niemcy mogłyby dopro­
wadzić do swojej in terw encji na San Do­
mingo i obsadzić tam port celem wymusze­
nia spłaty długów. Stany Zjednoczone, któ­
re, jak wiadomo, łączy z republiką San Do­
mingo wprawdzie liieratytikowauy dotąd u- 
kład, zapewniający im kontrolę finansową, 
mają być nieco zaniepokojone tą polityką ce­
sarza Wilhelma, która mogłaby narazić na 
szwank zgodne porozumienie się wszystkich 
państw amerykańskich. Stany Zjednoczone 
obawiają się, aby światowa polityka Niemiec 
nie wywołała niebezpieczeństwa wojny na 
zachodniej półkuli, gdyż rząd waszyngtoński 
nie mógłby żadną miarą dopuście do tego, 
by Niemcy urządziły dla siebie stacyę nior- 

| ską, panującą nad kanałem panainskim, An- 
tyllami i Ameryką południową.
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ANATOL KRZYŻANOWSKI.

PROSO IOTEGO ŻYCIA.

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

V.

(Ciąg dalszy).

W tych warunkach, nagłe pojawienie 
ię Olszariskiego, ta bytność niespodziana, 
tórej nie mogła przewidzieć, ani zapobiedz, 
ardzo niemile dotknęła panią Lipowiecką. 
edco wszakże badawcze spojrzenie, rzucone 
a rozjaśnione rysy liii. Ua 0CZY jej p i0- 
ńeniejące jakąś wewnętrzną, cichą radością, 
skazało jej dostatecznie, iż zachowana w 
łebi duszy pamięć pierwszego młodzień- 
zego uczucia, nie zamarła w sercu dziew- 
zęcń.. Do wizyty tej więc pożądanej, czy 
ie, 1 ależało zwykłej nie przykładać miary, 
'o g ł  > to być pomyślne zrządzenie Opatrz- 
>ści, lub nowy krzyżyk na drogę życia jej 
słany.

_. Następni goście powinni byli pochło- 
ąć uwagę pani Amelii. Smutne jej oczy 
szańie, szły z niepokojem i troską we- 
nętrzną za wysmukłą postacią jedynaczki, 
dy w duchu powtarzała niemą modlitwę •

— Jeżeli los niesie nain krzyż nowy, 
»oże spraw, by brzemię jego spadło na 
mie, nie na jasną jej g ło w ę!

Do saloniku tymczasem przybyło jeszcze 
ilka osób, wypełniając go dyskretnym gwa- 
;m ożywionej gawędki.

— Same przeszkody piętrzyły się dziś 
rzed nami — skarżyła się jakaś starsza da- 
la. — Gdyby nie świadomość, że panna 
adwiga jes t  tak bardzo w dni powszednie

zajęta, byłabym chętnie wpadła w tygodniu 
dopiero, aby się o zdrowiu pań dowiedzieć.

— \V rzeczy samej — brzmiała odpo­
wiedź — dzieci moje z trudnością zdoby­
wają wolną chwilę na obowiązkową prze­
chadzkę nawet. I fila tego z podwójną ra­
dością witamy gościa, który nie w dzień 
inny, lecz tylko w niedzielę raczy n a s  od­
wiedzić.

— Że też pani pozwala jednak p. J a ­
dwidze tyle pracować?

— Przeciwnie rada jestem, że nie za­
sklepia się w jednym kierunku. Gdyby Staś 
po za biurem, Inia zaś, po za pędzlem i pa­
letą, żadnych innych nie widzieli celów, 
jestem pewna, iż zajęcia te, dla chleba po­
dejmowane, tilisterstwem swein zbrzydłyby 
im, osłabiły energię i życie zatruły. Mło­
dość musi zużyć nagromadzone w niej sk a r ­
by uczucia, inaczej nie będzie ani szczęśliwą, 
ani użyteczną. Gdy Inia  odstawiwszy mie­
szczański jakiś portret, szkicuje dzieło wła­
snej fantazji lub bieży opatrywać chorych 
w ambulatoryaeh bezpłatnych, gdy Staś przy­
kłada rękę do pracy publicznej, lub ogłasza 
społeczną jaką rozprawę, wtedy szczęśliwą,
44 tedy dumną z nich jestem!

—  Iniu — pytała równocześnie, różo­
wo ubrana młoda panienka — dla czego nie 
byłaś wczoraj w naszej szwalni?

— Nie mogłam, kochanie. —  Godzinę 
bowiem, którą zwykłam tain spędzać, obrała 
sobie na pozowanie do portretu pani Seiden- 
beutel-Jedwabska.

— I ty się decydujesz ją  malować?
— Muszę; uietylko ją, lecz i jej siostrę

p. Knochen-Gnatozyńską.
— Biedna Inia! Czemżeż wynagradzasz 

sobie niewdzięczne to zadanie?
— Portretem brata mego, robionym 

na wystawę. Patrz!...
Odwróciła szybko, bokiem stojące sta­

lagi. Na zebranych spojrzał głębokiemi, sza- 
firowemi oczami Stanisław Lipowiecki. Białe 
jego czoło jaśniało powagą, delikatny owal, 
w obramowaniu cieinno-złotego zarostu, prze­
mawiał przedziwną szlachetnością linii, ła ­
dnie wykrojone wargi, miały wyraz łago­

dnego smutku. Rysy bardzo podobne d o ln i ,  
większe tylko i energiczniej zarysowane, ce­
chował odcień refleksyjnej zadumy.

— A c h !... —  wybiegło na usta zaró­
żowionej panienki. — Cóż za śliczny por­
t r e t !... Iniu, ależ to arcydzieło! Zdaje się, 
że brat twój poruszy się i przemówi lada 
chwila.

— Arcydzieło? — podjęła malarka z 
niedowierzaniem. — Ha, zobaczymy, czy jn ry  
konkursowe tak samo zapatrywać się. będzie. 
Oby mądre oczy Stasia przekupiły dla mnie 
jego członków.

Delikatna ta aluzya, silniejszy jeszcze 
wywołała rumieniec.

— Dojrzałam go parę razy zdaleka na 
spacerze. Zawsze asystuje tej złotowłosej, 
znanej z piękności, pannie Lenie Sieniaw- 
skiej — informowała z cicha młoda pa­
nienka.

- Wiem o tern, mało go nawet z tego 
powodu widujemy i bardzo nas to obie z 
mamą martwi. Salony urzędnicze, to nie 
świat Stasia, nie świat zasad, pracy i idei. 
Oby rozdźwięku tego zapóźuo nie poczuł...

Zebrani otoczyli tymczasem portret, 
winszując młodej artystce pracy, tak .niepo­
spolitej.

— Jaka pani szczęśliwa! — mówił pół­
głosem do Jadwini, człowiek młody, o wy­
kwintnej powierzchowności, noszącej cechę 
anemii i wydelikacenia.

— Szczęśliwy każdy — poprawił się 
żywo — komu talent twórczy daje uietylko. 
krynicę uczuć czystych, lecz pole do pracy, 
a co za tein idzie, źródło spokoju i uko­
jenia.

Zrozumiała cichy żal, w głosie jego 11- 
kryty. Człowiek ten, wskutek katastrofy lo­
sowej rodziców, z wiejskich dostatków na 
bruk wyrzucony, napróżno szukał od roku 
samoistnego zajęcia lub posady w jakiem- 
kolwiek biurze. Brak stosunków, śmiałości 
i blagi, stał mu zawsze i wszędzie na prze­
szkodzie.

— To niemożliwe — pocieszała s e r ­
decznie —  aby pan ze swym oryginalnym 
umysłem i wszechstronną in teligencją.

—  Umysł mój widać więcej jest or 
uainentacyjny, niż utylitarny. — przerwał ; 
goryczą. — Dziś innych potrzebują. Kapi 
tał, pan wszechwładny stosunków społe­
cznych. zużywa w służbie swej jedynit 
spryt geszefciarski lub fachowe wykształce­
nie. Wiek to speoyalizaeyi w pracy i fa- 
ktorskieh, krętych nieraz zabiegów; wiel 
uietylko już wTalki o byt, lecz wyścigów ( 
grosz, gonitwy z przeszkodami, do które, 
nie czuję siły poprostu. Dla takich, jak mój 
dyletanckich umysłów, nie ma miejsce 
przy godach życia; proletaryat inteligency: 
musi zginąć, zdeptany przez kapitalizm 
zmiażdżony przez pięść silną, w cyrkiel lut 
wagę uzbrojoną.

— Specyalizacya, fachowe wykształce­
nie —  przerwał ktoś z boku — to były 
śliczne postulaty niedawnej przeszłości. AU 
dziś i w tej gałęzi grozi nadprodukeya. Od 
szkół handlowych i technicznych aż się ro i : 
politechnika po latach kilkunastu więcej wy­
da inżynierów, niż ich kraj nasz spotrzebo- 
wać może. Walka więc o byt, czarna troska 
o chleb gnać ich będzie hen, na Wschód dc 
Chin, w lody Północy, w stepy Azyi i tal 
już dosyć kośćmi naszemi usiane.

— Przemysł nasz przecież, rozwijający 
sio z każdym rokiem, będzie coraz więcej 
sił fachowych potrzebował.

— Przemysł ten, łaskawa pani, rozwija 
się u nas wprawdzie, lecz nie je s t  naszym — 
zaoponował zgorzkniały pan.

— Gdzie do przedsiębiorstwa, do wiel­
kich fabryk i zakładów, wnoszone są kapi­
tały belgijskie lub francuskie, a najczęściej 
niemieckie, tam do kierowania nimi powo­
łują też zwykle fachowców rodaków, a więc 
Belgijczyków, Francuzów, lub Niemców: dh 
naszych zaś pozostają w takich zakładach 
podrzędne tylko posady.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KORESPONDENCYE.
W iedeń, 10 kwietnia.

(Zjazd proftsorów i nauczycieli seminaryów 
nauczycielskich).

( i)  Obok Zjazdu profesorów i nauczycieli 
szkół średnich, w którym bierze udział także 
groD O  polskich nauczycieli z prezesem Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, prof. 
Uniwersytetu dr. Kazimierzem Twardowskim 
i posłem do Rady państwa dr. Ignacym Re- 
telenzem na czele, — odbywał się tu także, 
Zjazd profesorów i nauczycieli seminaryów 
nauczycielskich.

Zjazd przez trzy dni - -  8, 9 i 10 bm. 
obradował nad reformą seminaryów nauczy­
cielskich oraz nad sprawami, tycząecmi się 
stanowiska nauczycieli tych szkół.

Udział przedstawicieli nauczycielstwa 
galicyjskiego w tym Zjeździe był liczny. Tako 
delegaci Rady szkolnej krajowej przybyli na 
Zjazd krajowi inspektorowie szkolni, radcy 
Mieczysław Zaleski i Tokarski: z profesorów 
seminaryów zaś: pp. Kociuba, dr. Nittmann, 
Zaremba, Pawłowski _ oraz panny: Ludmiła 
Nowicka i Barbara Żulińska ze Lwowa, pp. 
Mohr ze Starego Sącza, Wereszczyński z Kra­
kowa, Mokrzycki z Rzeszowa. Reprezentan­
tów nauczycielstwa z Galicyi witano bardzo 
życzliwie; radcę Mieczysława Zaleskiego wy­
brano wiceprezesem Zjazdu, a w toku dysku­
s j i  wyrażano z naciskiem potrzebę w s p ó ln e j  
pracy nad podniesieniem seminaryów i szkół 
ludowych.

Przewodniczył obradom Zjazdu kraj. in­
spektor szkół z Wiednia, radca dr. Karol Rie- 
ger. Przez cały czas obrad Zjazdu obecni 
byli na nim reprezentanci Ministerstwa oświa­
ty, szef sekcyi p. Kaiiera i radca sekcyjny 
Heinz.

Obrady były bardzo ożywione. Z Pola­
ków' przedłożyli gruntowne referaty: prof. 
Pawłowski o stanowisku prawnein nauczy­
cieli seminaryów nauczycielskich i pna. N o­
wicka o nauce języka polskiego.

Powzięto wiele ważnych uchwał w spra­
wie organizacyi seminaryów, w sprawie pla­
nu naukowego, kształcenia nauczycieli g łó­
wnych i nauczycieli szkół wydziałowych. 
Uchwalono przedłużyć czas studyów w se- 
minaryach nauczycielskich o rok przez do­
danie klasy przygotowawczej, a materyał na­
ukowy rozdzielić tak, aby wykształcenie n a ­
ukowe ukończyć po 4 latach, rok piąty po­
święcić zaś nauce padagogiki i metodyki o- 
raz języka ojczystego. Egzamin dojrzałości 
ma odbywać się po ukończeniu lat czterech, 
a druga jego część po piątym roku szkol­
nym. — Wszystkie uchwały Zjazdu — będą 
przedłożone Ministerstwu Oświaty.

Przy zamknięciu Zjazdu przemówił mię­
dzy innymi wiceprezes Zjazdu p. M. Zale­
ski dziękując imieniem polskich uczestników 
Zjazdu — za tak życzliwe przyjęcie i stwier-

ijąc dodatnie rezultaty obrad Zjazdu w 
wielu kierunkach.

Następny Zjazd naznaczono na wielki 
Tydzień roku przyszłego, 1907.

Nowy kurs na Węgrzech.

P ożegnanie gabinetu bar. Fejervarego.

Piszą z Budapesztu: Jes t  zwyczajem na 
Węgrzech, że wchodzący i ustępujący mini­
strowie zwracają się w przemowach do pod­
władnego pcrsonalu, roztaczając swe poglądy, 
motywując swe stanowisko.

Takie pożegnanie ustępujących mini­
strów odbyło się w Budapeszcie d. 10 b. m. 
W prezydyuin gabinetu żegnał bar. Fćjer- 
yftrego sekretarz państwowy Marify, podno­
sząc zwłaszcza życzliwość, jakiej doznawał 
podwładny personal od szefa gabinetu. W od­
powiedzi wyraził bar. JEejervary szczególne 
swe zadowolenie z powodu dojścia do skutku 
porozumienia pomiędzy Koroną i narodem. 
Tym sposobem zabiegi jego — bar. Pejer- 
varego — uwieńczył pomyślny wynik. N a ­
stępnie dziękował ustępujący prezes gabinetu 
urzędnikom za wytrwanie wśród najcięższych 
warunków', za poparcie, jakiego mu użyczali. 
Oby —  zakończył — nowy zwrot doprowa­
dził do trwałego uspokojenia umysłów i za­
pewnił krajowi pomyślny rozwój.

Równocześnie żegnał się m inister spraw 
wewnętrznych Kristoffy ze swymi urzędni­
kami, imieniem których wygłosił stosowną 
przemowę sekretarz państwowy dr. W łady­
sław Kaffka. Mówca zaznaczył radość, jaka 
przejmuje serca wszystkich Węgrów, a więc 
i urzędników, z powodu pomyślnego obrotu 
rzeczy. Niemniej jednak urzędnikom żal, że 
równocześnie tracą tak życzliwego przełożo­
nego, który w stosunku do podwładnych kie­
rował się zawsze nieprześcignioną dobrocią. 
To też urzędnicy zachowają go zawsze we 
wdzięcznem wspomnieniu.

1'. Kristoffy podziękował serdecznie za 
to zapewnienie. W działalności swej jako 
minister kierował się zawsze względem na 
dobro kraju, dokładał starań, by umożliwić 
zażegnanie przesilenia i powrót stosunków 
konstytucyjnych. Bodźcem było dlań w tej 
pracy niezachwiane przywiązanie do Osoby 
Króla i szczera miłość Ojczyzny. Spotkał go 
niejeden zawód, ale nie zawiódł się na po­
czuciu obowiązków stanu urzędniczego i u- 
rzędnikom zawdzięcza, iż mógł z zadania
swego wywiązać się tak, jak mu to nakazy­
wało sumienie.

W ministerstwie handlu dziękował 
imieniem urzędników za życzliwe z nimi po­
stępowanie ministrowi Wład. Tunisowi se­
kretarz państwowy Szterenyi. W  podobnym, 
jak  bar. Fejóryiiry i p. Kristoffy duchu prze­
mówił także p. Tiiros, a również minister 
rolnictwa bar. A rtur  Fcilitzsch do swego 
personalii służbowego.

Program  nowego gabinetu.
Z kół bliskich gabinetowi bar. Weker- 

lego podaje w tej sprawie N . P. Jo ar. na ­
stępujące szczegóły: Bezpośrednio po ze­
braniu się Sejmu wszczętą zostanie debata 
adresowa. Zajmie ona jednak niewiele cza­
su, by jak najrychlej przystąpić było można 
do załatwienia konieczności państwowych. 
Rząd wniesie ustawę upoważniającą go do 
poboru podatków pro  1905 na podstawie 
budżetu z r. 1904, a równocześnie prowizo- 
rymn budżetów na pierwszych 8 miesięcy 
1906. Następnie ratyfikowane będą traktaty 
handlowe i — prawdopodobnie w lipcu — 
liastapi zwołanie Delegaeyj. W czasie trw a­
nia obrad Delegacyj przysposobią komisye 
Sejmu przedłożenia rządowe, aby Sejm w 
jesieni mógł przystąpić do regularnej pracy. 
Rząd nosi się także z zamiarem przedłoże­
nia programu inwestycyj, znacznie rozle- 
glejszego niż program p. Szella i br. Tisźy.

l iiinnt chorw acki.
Ban Chorwacyi, hr. Teodor Pejacsevieh, 

przybył d. 10 b. m. do Budapesztu i od­
bywszy dłuższą konferencyę z bar. Wekerle, 
podał się do dymisyi. Podania jego nie za­
łatwiono, powątpiewają wszakże, by hr. Pe- 
jaesevieh pozostał na swem stanowisku.

Wedle Poster L lo yd a , dopiero po zała­
twieniu kwestyi, czy banem pozostanie hr. 
Pejacseiich, czy też godność tę objąć ma 
kto inny, nastąpi obsadzenie wakującego fo­
telu ministra Chorwacyi i Sławonii. Ztąd 
też wiadomości, jakoby tekę tę zamie­
rzano powierzyć lir. Edódyemu lub p. Josi- 
poiichowi, są nieuzasadnione, a przynaj 
mniej przedwczesne.

Ze stronnictw .
S t r o n n i c t w a  s k o a l i z o w a n e  od­

były wczoraj wieczorem w klubie niezawi­
słości wspólne zgromadzenie. Przybyli na to 
zebranie wszyscy ministrowie.

Dr. W e k e r l e  wygłosił mowę, w któ­
rej naszkicował swój program w następu­
jący sposób :

Wobec grożącego niebezpieczeństwa 
przesilenia przywódcy koalicyi zdecydowali 
się, celem przywrócenia prawnego porządku, 
zadosyć uczynić żądaniom Korony i objąć 
rządy. Pierwszem zadaniem Rządu będzie u- 
sunięcie dokonanego naruszenia ustaw i nie- 
tylko zaprowadzenie nowego konstytucyjne­
go porządku, lecz także zabezpieczenie go 
na przyszłość. Przywódcy koalicyi objęli 
rządy na podstawach zasad z r. 1867, ale za­
sady, które oni dotychczas przedstawiali, po-
zost.a.ja n ie n a ru s zo n e , n ie  m n ie j talkze za-
strzeżoną została swuboda objawiania tych za­
sad. (Burzliwe oklaski). Rząd poddaje się 
ograniczeniu pod jednym  tylko względem 
t. j., że w czasie przejściowym nie może 
podnosić sam, aui też pomagać przy poru­
szeniu kwestyi języka służbowego i komendy 
we wspólnej armii. Rząd będzie uważał za 
pierwszy swój obowiązek uwolnić kraj od 
przymusowego położenia, powstałego przez

stan cx lcx. Dalej rząd domaga sin 'w y ję ­
cia budżetów za r. 1905 i 1906 ' w u wale­
nie nadzwyczajnego kredytu na z b r o jo  i a w 
ramach tych budżetów. Obok teg o rząd za­
proponuje uregulowanie ustawowego s to su n ­
ku do Chorwacyi, u a podstawie pęapozycyi 
deputaeyi regnikolarnej, jako też proponuje 
wybór delegacji i uchwalenie corocmego 
kontyngentu rekrutów. Co do zażądania 
i uchwalenia nadzwyczajnych i zwiększo­
nych kontyngentów rekruta rząd nie przyjął 
żadnych zobowiązań (oklaski). W sprawie 
traktatów handlowych z innemi państwami 
oświadcza mówca, że z powodu przymuso­
wego położenia trzeba je będzie zaakcepto­
wać w drodze, konstytucyjnej. Umowa co do 
związku handlowego z Austryą o tyle obowią- 
z 1 fje. że miedzy oboma państwami ma istnieć 
wolny obrót bez pobierania ceł. Rędziemy 
starali eię w top sposób rzecz uregulować, 
aby zamiast - ą/ku zawrzeć traktat. (Okla­
ski). Tylko • bezowocności naszych
usiłowali będz my dążyli do tego. by na 
czas traktatów z zagranicą utrzymać z Au­
stryą wzajemność. Wreszcie rząd przygotuje 
reformę wyborczą na demokratycznych pod­
stawach bez uszczerbku dla idei narodowej, 
a zwłaszcza celem zadokumentowania praw 
klasy robotniczej ns podstawie powszechne­
go głosowania. Po przeprowadzeniu progra­
mu, rząd rozpisze wybory na podstawie no- ; 
we.j ustawy wyborczej, poezem po objawie­
niu się woli narodu na najszerszych podsta­
wach. rząd poda się do dymisyi. Co do 
wszystkich dalszych kroków obie strony za­
strzegły sobie swobodną decyzyę. Rząd nie 
objął żadnych dalszych zobowiązań, a także 
Monarcha zastrzegł sobie swobodne roz­
strzygnięcie.

W końcu, oświadczył dr. Wekerle. że i  
po zebraniu się Sejmu przedstawi bardziej 
szczegółowy program. Rząd wszelkiemi siła­
mi będzie zwalczał nadużycia wyborcze, aby |  
ujawnić się mogła istotnie szczera wola na­
rodu. Mówca prosił w końcu o poparcie stron­
nictw koalicyjnych'1. .

Po podziękowaniu, Łjjżonem  przez Kos- I 
sutha dr. Wekerlemu za jego deklarację, p o - 1 
siedzenie zamknięto.

Komitet wykonawczy p a r  t y i 1 i b e - 1 
r a l n e j  zwołano na wczoraj wieczorem w 
celu rozwiązania stronnictwa ze względu na 
obecne położenie polityczne.

Ostatniemu temu posiedzeniu stronni­
ctwa. które przez szereg lat kierowało nawą 
państwową Węgier, przewodniczył br. P o d -  
in a n i t z k y.

Hr. T i s z a postawił wniosek tej t r e - 1 
ści: „Witając z patryotyczną radością przy- I 
wrócenie konstytucyjnego porządku, “ zmie- I 
czającego do porozumienia między Korona a f  
narodem, stwierdzając z zadowoleniem, że 
udało się usunąć te różnice, które spowodo­
wały naprężenie miedzy zwolennikami ugody 
z r. 1867, tak, że wszyscy zwolennicy tej 
ugody mogą się połączyć, postanawiamy 
stronnictwo liberalne rozwiązać". W niosek | 
jednomyślnie przyjęto.
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L isty , które pozostały.

(Z francuskiego).

V.

(Ciąg dalszy).

Jednakże, to tłórnaczenie nie mogło mu 
wystarczyć. Spojrzał na żonę surowo: coś 
kryła przed nim. Ale ona nie mogła wytrzy­
mać dłużej tego wzroku. Rumieńcem oblana, 
powstała z krzesła, przystąpiła do niego i 
porwała go za obie ręce.

— Słuchaj — rzekła patrząc mu w 
oczy — pobraliśmy się przed siedmiu la­
t y : ’ czy zdradziłam kiedykolwiek twoje zau­
fanie? Czy dałam ci kiedy sposobność, abyś 
mnie podejrzewał?

— Nie, Marto, nigdy.
— A jeżeli ukrywam coś przed tobą 

dzisiaj, czy myślisz, że jestem winna?
Miał zwyczaj rozważyć naprzód to, co 

miał powiedzieć. Poczekał chwilę, a potem 
o d rzek ł:

— Nie, Marto, nie sądzę.
W ustach tego człowieka, stanowczego 

i prawego, który po namyśle dopiero sio de­
cydował, ale nie cofał nigdy słów swoich, 
było to dowodem absolutnego szacunku.

Zarzuciła mu obie ręce na szyję.
— Jestem zadowolona, mój drogi. Nie 

potrafiłabym przenieść na sobie twojego we 
mnie zwątpienia.

— Nie zasługujesz na  nie.
—  O c h ! nie.
Położył rękę na jej czole i lekko wstecz

je cofnął. W  ten sposób lepiej ujrzał jej 
duszę w głębi czystych jej oczu.

— Moja żono — rzekł po prostu.
A to słowo było wyrazem jego przy­

wiązania i ufności, nieodłącznych, idących 
zawsze w parze.

Ucałowała go.
— A teraz, pozwól mi skończyć. O nic 

mnie nie pytaj.
Bez żadnego zaniepokojenia uśmie­

chnął się.
— Powinnaś wszystko mi powiedzieć, 

Marto.
— To nie jest  moja tajemnica.
Dobrze odgadł, że nie o nią tu chodziło.

Ale zaliczał swoją żonę do rzędu owych 
wspaniałomyślnych istot, nadto pochopnych 
do stwarzania sobie niepotrzebnych obowią­
zków. gotowych zawsze próbować daremnego 
nawracania, do tych, nad których gorliwo­
ścią czuwać wypada, aby się nie posunęła 
za daleko.

— Uczciwa kobieta — rzekł s tano­
wczo, — może przyjmować zwierzenia, ale 
nie powinna czynnie zajmować się tajemni­
cami drugich.

— A jeżeli chodzi o ratowanie kogoś?
— Nawet wtedy.
Właśnie najbardziej się obawiał tych 

niebezpiecznych prób ratunku. Pod wzrokiem 
męża pochyliła głowę. .Jakże opuścić Matyldę 
w tak stanowczej chwili?  Jakiem prawem 
W 'y d a ć  jej tajemnicę?

—- Ty płaczesz, Marto? — rzek ł,  wi­
dząc łzy spływające po jej twarzy.

Westchnęła.
—  Po co mi to mówisz, sama już sobie 

powiedziałam.
— A pomimo tego trwasz w swoim 

zamiarze.
— Tak.
— A więc to rzecz bardzo ważna?
— Tak, bardzo ważna.
Zastanowił się na chwilę i znów wy­

rzekł głosem stanowczym:

— Ja  sam mogę być tylko sędzią. Trzeba 
mi wszystko powiedzieć.

— Jeśli tego wymagasz — odrzekła — 
powiem ci wszystko; możesz być pewny. Ale 
czy nie wolałbyś obdarzyć mnie calem zau­
faniem? Byłoby to największym dowodem 
twego przywiązania.... N a jw ię k s z y m ,  ja k ie g o  
w y m a g a ła m  kiedykolwiek.... Proszę ciebie, 
zrób to dla mnie !

Znowu spojrzał w samą głębię oczu, 
które patrzyły na niego.

—  Tak, wolę — rzekł w końcu.
1 przycisnął j ą  do serca, dodając tylko:
— Bądź ostrożna.
I  odszedł.

VII.
M arta Clienerray pospieszyła nazajutrz 

rano na ulicę Murilla’ Radość, jakiej dozna­
wała, że Matylda będzie uratowana i świeży 
wietrzyk, który muskał jej twarz, gdy je 
chała powozem, rozpraszał zmęczenie prawie 
bezsennie spędzonej nocy. Niosła pakiet li­
stów, napisanych w nocy. Za kilka minut 
nic nie pozostanie z tej smutnej awantury, 
nic, prócz wspomnienia przykrego, jak zmora, 
które będzie się starała jak najprędzej wy­
gnać z pamięci. Jej mali dwaj synkowie i 
Julec/.ka. już dziś taka zabawna ze swojemi 
dziecinnemi uwagami, którą obiecywała so­
bie, że jak córkę własną wychowa, dopomogą 
jej do odzyskania tej naiwnej nieco wiary 
w uczciwość ludzi, do której wrodzona i pra­
wa natura ją  usposabiała.

•lak wczoraj, Jakób Monreval przyjął ją  
w buduarze żony.

—  Oto są — rzekła prawie z tryum­
fem, ukazując mu listy, których nie związała, 
aby w razie potrzeby mógł poznać jej pismo.

On tymczasem patrzył na nią z tern 
samem co wczoraj bolesnem zadziwieniem. 
Przez dwadzieścia cztery godzin umysł jego 
jeszcze się nie przyzwyczaił do uwierzenia 
w błąd niespodziewany, niewytłumaczony,

tej kobiety, którą dotychczas szanował, z k tó - |  
rej il r w ił sobie nieraz czasami, za życia M a-I 
tyldy, z powodu jej naiwności. Spostrzegła! 
i zrozumiała ten wzrok pełen niewiary, k tó-l  
ra zwolna zamieniła się w ironię. Bo Jakóbl 
rzeczywiście teraz m y ś la ł : f

„Niema nic gorszego, mówią, jak wodal 
drzemiąca. Bywają wody czyste, w którycł I 
zdaje się tylko niebo odzwierciedlać, a brzyd-| 
kie robaki gnieżdżą się w ich głębi, podczas! 
gdy owe zuchwałe potoki, które całkiem nie-1 
słusznie obawy wzbudzają, są rozkoszą łął [
i drzew ziemi“ .

Porównywał w ten sposób obie siostry
Zaprowadził Martę do pokoju Matyldy [
— Chodź — rzekł do niej. — Weźmies*! 

tamte listy z sekretarzyka.
Poszła za nim, otworzyła szudadke 

gdy 011 rozpalał ogień na kominku, zmię-l 
szala oba pakiety. Tym razem dotarła dój 
c e lu : wszelkie obawy ustały. Płomień cze-f 
kał na pożarcie tych kartek papieru, k tó ra  
użyczywszy tyle szczęścia, mogły jeszcze roz [ 
pacz wywołać.

S z y b k im  ruchem rzuciła płomieniom icll 
łup i widziała jak pokładły się pod ciężarenl 
papieru, przygasając... tak, że słaby tylkcl 
blask wydawały, a potem uniosły się gnie [ 
wnie obejmując brzegi kartek, j a k b y  c h c ą j  
dac, dowód prawa siły nad słabym pa I 
pienun i pożerając wkrótce ciężki stos lj I 
stów, które się opierały ich działaniu. ChcąJ 
przyspieszyć dzieło zniszczenia, Marta rozl 
rzuciła końcem nogi stos papierów. Jakóll 
spostrzegł ten r u c h  i pochwalił. ł

_  B a r d z o  dobrze Marto, -  r z e k ł  - |  
M a t y ld a  b y ła  by z ciebie z a d o w o lo n a .

Nie podnosząc oczu od ogniska, pow tó | 
rzyła :

— Tak, Matylda była by ze mnie za | 
dowolona.

(Dokończenie nastąpi).



Przeważna liczba członków b. stronni- 
[c tw a  1 1 “ ralnego, z hr. Tiszą na czele, za- 
f mierz; ” mnąć się z życia politycznego. Inni 
i postano., iii wejść w skład stronnictwa kon-

st v i  uo v i n o g o .  
i ■'

Znak zapytania.

Od dni kilku głosi już prasa rossyjska 
. zagraniczna na wszystkie świata strony 
wielkie zwycięstwo opozycyjnych partyj przy 
wyborach do pierwszego parlamentu rossyj- 

; skiego. Dwie stolice cesarstwa: Petersburg 
i Moskwa, sprawiły rządowi bardzo niemiłą 
niespodziankę, stwierdzając, że z reakcyjny­
mi zapędami obecnych kierowników nawy 
państwowej nie mają i nie pragną mieć nic 
wspólnego.

<»to. według ostatid«h > sz ,  na w y­
borach w Moskwie przebaiot ano wszyst­
kich stronników .,Związku 31 >aździeniika“ , 
mianowicie: braci (iuczkowów, Szipowa, P ro ­
stownikowa . Plewakę i Riabuszińskiego. 
Obrachunek wyniku wyborów wyjaśnił, że 
wbrew oczekiwaniom świetne zwycięstwo 

• odnieśli „kadeci". Zwycięstwo to było jeszcze 
świetniejsze, niż w Petersburgu. Na „ka- 
detó\v“ złożono od 60 do 70"/. głosów. 
Wszystkie 16 mandatów wyborczych dostały 
- :e olbrzymią większością głosów „kadetom11.

Zwycięstwo popsuło szyki gabinetowi 
rossyjskiemu: przegrana daje wiele do my­
ślenia, każe zostawić choćby ciasną furtkę 
do odwrotu i przygotowywać grunt do po­
zornego bodaj kontaktu z wyrosłym niespo­
dzianie. jak z pod ziemi, przeciwnikiem. J a ­
ko bezpośrednie następstwo tego rodzaju smu­
tnych rozmyślań, wyłoniły się wzajemne o- 
skarżonia. Dwaj polityczni potentaci osta­
tnich miesięcy, pozornie pozostający często­
kroć w niezgodzie, w gruncie rzeczy wspie­
rające się wzajemnie w tłumieniu wszelkich 
swobodniejszych zapędów, z tą jedynie róż­
nicą. że jeden z nich — hr. W itte. udawał 
w ober, Europy skr* ..cwanego więzami libe­
ra ła :  drugi Dnrnowo, bez osłonek miażdżył 
żelazną pięścią słabszego przeciwnika: dwaj  
ci potentaci — powtarzamy — zwalają teraz 
wzajemnie na siebie winę zwycięstwa „ka­
detów" i dalej już wspólnie pracować nie 
pragną.

Zwycięstwo „k ad e tó w  w wyborach w 
Moskwie i na prowincji — głosi peters­
burska depesza — sprawiło istny popłoch 
w sforach rządowych. Pomiędzy lir. Wittom 
a Duniowem z te g o  powodu doszło do po­
ważnego starcia. Dziennik Rime- zapewnia, 
że hr. Witto podał się. do dymisji.  odma­
wiając nadal pozostawania w gabinecie z 
Durnowem. — Hr. Wi l l e bada grunt dla u- 
tworzenia nowego gabinetu liberalnego. 
Tekę ministra handlu i rękodzieł zamierza 
oddać Kullerowi. lecz powodzenie jest wąt­
pliwe.

W p r a w d z ie  Pctersh. Af/nict/a, te]e</r. 
stale zaprzecza pogłoskom o ustąpieniu lir. 
Wittego. nie mniej przeto s ą  one bardzo do 
prawdy zbliżone.

Podług ostatnich zestawień, stronni­
ctwo koiistytucyjno-deniokratyf-7.no zdobyło 
sporą liczbę mandatów, wprowadzając do Du­
my wszystkich swoich najwybitniejszych 
przywódców. Fakt to i dla nas bardzo zna­
c z ą c y  : wszak właśnie dzisiejsi posłowie : 
IJodiczew. Petrunkiewiez i inni. na pamię­
t nym Zjeździł1 „zieinców" w Moskwie nie­
dwuznacznie oświadczali się z wielka svm 
paty.i dla Po lak Iw i ich dążeń narodowych 
W Dumie należeć ulii będą bezsprzecznie 
do najtęższych umysłów, jeśli więc społe­
czeństwo polskie, zdoła wprowadzić do par­
lamentu rossyjskiego poważny zastęp swych 
reprezentantów, odpowiednio politycznie wy­
kształconych. przewidujących a rozważnych, 
wówczas mogłoby łatwo przyjść z „kadeta­
mi" do porozumienia i wspólnej akcyi, któ­
ra o b u  stronom znaczne pożytki przyniosła­
by w rezultacie.

Ale właśnie stoimy obecnie pod tym 
względem wobec wielkiego znaku zapytania, 
groźnej zagadki, której rozwiązanie ‘zgoto­
wać nam może równie przykre rozczarowania, 
jak to już miało miejsce na Litwie, a przc- 
dewszystkiem na Podolu

Ostatnia akcya wyborcza dostarczyła 
nam kilka poważnych doświadczeń. Oto or­
gana władzy, w większych contrach oraz w 
wewnętrznych guberniach cesarstwa tak bez­
radne i słabe, odniosły w okręgach wybor­
czych kresowych walne zwycięstwo; najdo­
sadniejszym tego przykładem : * gubernia po­
dolska. gdzie —  mi mo pozornie wcale do­
bre szanse Polaków — posłami zostali wy­
łącznie sami tylko włościanie, w części n a ­
w et niepiśmienni, a dwanaście tych głosów 
wzmocni kadry party i reakcyjnej, głosując 
ślepo według wskazówek z góry. Kieska to 
wielka, na razie nie do naprawienia a choć 
D zienn ik  Kijowski, rozdzierając szaty z roz­
paczy, zrzuca w tnę niepowodzenia na brak 
jedności i solidarności w polakiem społe­
czeństwie kresowem, naszein zdaniem, npar- 
t.em na autentycznych danych, nie tu leży wi­
na  katastrofy. Najnowsza rozszerzona ordy-

nacya wyborcza, z góry nie. dopuszczała zwy­
cięstwa polskich kandydatów. Rachowaliśmy 
jedynie na szczęśliwy przypadek, ten jednak 
na razie nie zaszedł: lud wiejski, obałamu- 
coriy przez agitatorów, szedł do urn wybor­
czych pod hasłem podziału większej własno­
ści i powierzył mandaty wyłącznie tylko 
„swoim", co do których przypuszcza, iż w 
myśl tego programu w Petersburgu działać 
potrafią. Nie znamy dotąd stanowiska prawy- 
borców Rossyan i żydów, fakt jednak, że 
nikt z inteligencyi rossyjskiej mandatu nie 
zdobył, rzecz całą w znacznej już tłómaczy 
części.

Drugie doświadczenie, to przekonanie 
się o olbrzymiej solidarności i sprycie ży­
wiołów żydowskich. Zachęcając chrześcian 
do bojkotu Dumy, prowadzili równocześnie 
w kołach swoich współwyznawców energi­
czną agitacyę za udziałem w wyborach. Re­
zultat wskazuje, że system był dobrze użyty: 
na Litwie zdobyli żydzi sporo mandatów, a 
i w Królestwie Polskiern uda im się to nie­
zawodnie.

Ludność litewska wykazała również o- 
gromną siłę żywotną i zrozumienie chwili 
dziejowej. Jakie będzie jej stanowisko w przy­
szłej Dumie, jakim program w stosunku do 
spraw polskich, nikt z góry przesądzać nie 
może. To jedynie nie ulega wątpliwości, że 
posłowie litewscy pójdą ręka w rękę z „ka­
detam i11.

Nadzwyczaj niekorzystne dla nas wy­
niki dotychczasowych wyborów na Litwie i 
Ukrainie —  pisze warszawski korespondent 
Czasu — budzić zaczynają pewno obawy o 
rezultat wyborów w Królestwie Polskiein. 
Zagrożone s ą  przedewszystkiein: gubernia 
suwalska, gilzie szerzy się od pewnego czasu 
agitacya litewska, a po części lubelsjca i sie- 
dleck >. w których władze miejscowe, nie prze­
bierają w środkach, aby przeforsować kan­
dydatów prawosławnych. I  w Warszawie 
t. z w. „prawdziwi Rossyanie" rozwijają oży­
wioną agitacyę. aby przeprowadzić jak na j­
większą. liczbę swoich wyborców, których już 
mianowali w trzech cyrkułach. Nie licząc 
jednak, całkiem słusznie, na możliwość z wy ­
cięstwa, wysłali w tych dniach do Peters 
burga telegram w którym proszą cara. aby 
przyznał Rossyanom w Królestwie Polskiein, 
obok mandatu dodatkowego, udzielonego już 
gminom prawosławnym w lubclsklcm, dwa 
jeszcze mandaty.

Wynik wyborów w guberniach kowień­
skiej i grodzieńskiej, gdzie żydzi, porozu­
miawszy sic z włościanami, przegłosowali 
przedstawicieli wielkiej własności ziemskiej, 
budzi i t u t a j  refleksje, czy nie lepiej p rzy ­
znać ży.lom dobrowolnie ki lka mandatów, 
niż narażać się na niepewne szanse wybo­
rów w razie icli wyłączenia. Niebezpieczeń­
stwo jest  tein większe, że żydzi, którzy na 
ogół występują jako przeciwnicy udziału w 
wyborach i wstrzymują ludność chrześciań- 
ska od tego udziału, z drugiej strony, zwła­
szcza ii u prowineyi, rozwijają podobno bar­
dzo czynni agitacyę i starają się przeprowa­
dzić jak największą liczby swoich wyborców. 
Wobec tego poruszana jest na nowo w nie­
których kołach, stojących na gruncie naro­
dowym, kwestya kandydatur żydowskich. 
Przedewszystkiein chodzi o powierzenie j e ­
dnego z mandatów warszawskich żydowi. 
Kwestya jest jednak wielką, czy na tę ofiarę 
zgodzi się narodowa demokracja, pewna 
zwycięstwa w zbliżających się wyborach.

Tyle korespondent Czasu. Z naszej stro­
ny, kończąc garść tych pobieżnych uwag, 
stwierdzić musimy ponownie, że stoimy w o- 
bee wielkiego znaku zapytania. Dużo prze­
mawia za tein. że najbliższa Duma, w myśl 
intencyj rządu, istotnie będzie przeważnie 
„włościańska", a w takim składzie rzeczy — 
mimo wszelkie zapędy „kadetów 1 — tak spra­
wa reform, jak i naszych narodowych dążeń, 
na bardzo chwiejnych opiera się podstawach.

Kłopoty Serbii.

Rząd serbski znalazł się znów w kło- 
potliwem bardzo położeniu. Sprawa pożyczki 
państwowej, zakupim dział i amunicji i naj­
gorsza z nich sprawa sprzysiężenia, znalazły 
■się znów na porządku dziennym. Obaliły ono 
kilka już gabinetów, a żaden z nich nie zna­
lazł dotąd sposobu ich rozwiązania. Gabinet 
Gruicsa ufał widocznie bardzo w siły swe i 
poparcie narodu serbskiego, bo wskrzesił z 
powrotem niebezpieczna te afery, chcąc, je 
wszystkie, za jednym zamachem, umorzyć lub 
załatwić.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych, 
zainicjowane przez Anglię po krwawej zbro­
dni królobójstwa, a ciężące dotąd nad S -rbią, 
■spowodowało, że (i rui es poprowadził dalej 
akcyą dyplomatyczną, rozpoczętą jeszcze za 
gabinetu Stojanm iesa, nie zdołał jej jednak 
pomyślnie dla Serbii zakończyć. Co gorsza, 
spotka! się z zarzutem, że on i jego mini­
strowie uważani być muszą za przyjaciół 
byłych sprzysiężonych, a cała akcya w kraju 
i za granicą toczy się tylko dla zamydlenia 
oczu opinii Europy, dla pozornego zaspoko­

jenia jej żądań. Faktem  jest, że misya Ni- 
koiy Jovauovicsa, wysłanego przez rząd serb­
ski do Londynu, celem zbadania na miejscu 
sposobu przywrócenia stosunków dyplomaty­
cznych pomiędzy Anglią a Serbią, spełzła 
na niczem. Jovanovics powrócił z próżnemi 
rękami do Belgradu, a niepowodzenie jego 
przypisują wewnętrznym, a znanym w Lon­
dynie machinacyom sprzysiężonych. Na razie 
pozostaje więc sytuacya niezmieniona. Człon­
kowie sprzysiężenia pełnią dalej służbę woj­
skową w armii serbskiej, i niema dotąd siły, 
któraby usunąć ich mogła z intratnych sta­
nowisk.

Zjawiająca się także przed każdein prze­
sileniem sprawa zakupna dział i amunicji 
stała się znów aktualną, grożąc gabinetowi 
Gruicsa nową klęską. Od trzech dni odby­
wają się w Belgradzie ciągłe narady mini­
strów pod przewodnictwem króla, rząd serb­
ski nie zdobył się jednak na decyzyę, mimo 
tego, że wybrana komisya przedłożyła już 
referat, a znane są także od dawna oferty 
firm zagranicznych. Najkorzystniejszą ofertę 
podały austryackie warstaty Skody. Komisya 
próbna uznała działa Skody za najodpowie­
dniejsze, podniosła także w swem sprawo­
zdaniu dogodność spłat całego zamówienia. 
Rząd Gruicsa obawia się jednak tego zamó­
wienia, obawia się niepopularności, ponieważ 
w całej Serbii toczy się zacięta agitacya 
przeciwko przemysłowi Austro-Węgier. S tłu­
miła ją  chwilowo ugoda, zawarta pod naci­
skiem zupełnej ruiny ekonomicznej Serbii, 
pozostała jednak dawna niechęć, manifestu­
jąca się teraz w podziemne.) robocie stron­
nictw, które gotowe są obalić rząd, popie­
rający w ten sposób przemysł austryaeki.

Na ostatniej radzie gabinetowej zary­
sowały się bardzo silnie różnice w zapatry­
waniach gabinetu na tę sprawę. Ministrowie 
wojny i spraw zagranicznych, Gruies i An- 
tonics glosowali za podziałem zamówienia 
dział pomiędzy warstaty Kruppa i Skody, 
inni popierali wyłącznie Kruppa.

Po długich debatach i wywodach fa- 
chowych ministra wojny, rada ministrów 
uchwaliła część zamówienia oddać austrya- 
ckim warstatom Skody. Przypuszczają, że 
Skoda dostarczy Serbii dział górskich i airm- 
nieye, Krupp resztę.

W ten sposób zażegnano w ostatniej 
chwili przesilenie, grożące gabinetowi Gruicsa 
dymisją. a Serbii nową aferą polityczną.
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KRONIKA.

Lnów , 12 kwietnia.
Kalendarz.

P i ą t e k  (13 kwietnia):
W ielk i P ią t-k .  — P rz e m y s ła w a . - -  P ia to k  

W iły  ki.
\V>.lió ł słońca o godzinie 4 48 rano, za­

chód .Tońoa o godzinie 6 0 3  po południu.
— Przepow iednia pogody. Wid ń-

sfca stae.yu meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galicji wschodniej, na Bukowinie
i w G.dieT! zachodnia}: Przeważnie pogodnie, 
miejscami rano  mgła. ciepłota h ig -d u a .

— «JE. P .  Marszalek krajowy S ta n i­
s ła w  h r. Bad.m i b a w ił  w czoraj w K rakow ie, 
zw ied z ił p rzy g o to w aw cze  ro b o ty  d-> r e s ta u r a c j i  
W --.wdu i liiu m  tech n iczn e  na W aw elu .

— Uroczystość m ycia  nóg  stn n w m  o d ­
b y ła  się  d z iś  p rzed  p o łu d n ie m  w  kośc ie le  Ar- 
c h ik aW d ra in y m . C e rem o n ia łu  d o k o n a ł J E .  ks. 
A rcy b isk u p  B ilezew sk i w o toczen iu  k a p itu ły , 
puczem  k ażd y  ze s t  ireów . stosow nie, do odw ie- 
cznego /.w yczaju , o trz y m a ł 30 s re b rn ik ó w  (A .vu- 
dzi sto iiah-rzó-vek).

— T radycyjne św iecone w p a ła c u  pod 
Baran:-, ni i w K rak o w ie  odbędzie  się  t - g  > ro k u  — 
ja k  donosi Czas — w  p ie rw szy  dzień  Ś w ią t o 
g o d z in ie  1 w p o łu d n ie . P rzy jm o w ać  będ ą  J E .  
P. N a m ie s tn ik  A ndrzej h r . P o tock i z M ałżonką , 
lir. A dam ow a P o to ck a  bow iem  n ic  będzie  m o g ła  
oso b iśc ie  ro b ić  ho n o ró w  do iuu . gdyż  zd ro w ie  n ie 
p o zw ala  je j o p u szczać  pokoju .

—  Ruda m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, |Sł b. ni , o godzinie 6 
w ieczorem  w sa li ratuszowej.

— Z niebyw ałym  przepychem  roz
tacza  kw iecień  o.l dn i k ilk u  czary  p rz ed w io ­
śn ia  B łęk itn eg o  jeg o  [Ja sz cz a , sp ię teg o  z ło tą  
iig ra fą  s ło ń c a  w e dn ie , ż ad n a  ui« p lam i c h m u rk a  
C iep ło  p o w ie trze  ro z ta p ia  żyw ice, k tó rem i po- 
kb-iły się  pccy.ii d rzew  i k rzew ów  i chJonie, 
a  p o t-m  szczodrze  ro z rz u c a  su b te ln y  zap ach  
L a d a  dzień  a rozk le jone  pet-za n ie  z d o ła ją  ju ż  
d łużej w y trzy m ać  n a c isk u  lis tk ó w  i zazie len i 
się  w szy stk o  d o k o ła  św ieżą, m ło d ą  krasą. Ju ż  
tra w n ik i od ży ły , ju ż  w g a ja ch  anem o n y  i p łu ­
cu: ki p o d im -zą  k,i sło ń cu  s in -  i różow e łu b k i, 
a, be iijam iiiek  kw i.-tn ia. li -lek. w y g lą d a  z u k ry ­
c ia  trw o ż liw ie  s iu -m i oczam i m arz y c ie la  .. T ych 
p ie rw szy ch  d a ró w  F lo ry  pe łno  n a  ta rg u ,  a  każdy  
w ita  je  z ra d o śc ią  i riiem asz dom u, g d z ie  nic 
sp o tk a ło b y  się  yycli z w ia s tu n ó w  w iosny  n a  ho- 
uorow em  m iejscu .

Tak więc w r. b. tydzień przedświąteczny 
bogaty aparatem wiosennych uroków łagodzi po­
sępną surowość obrzędów, które Kościół usta­
nowił dla krzewienia pamięci o mękach Bożego 
Syna. Zanim radosne ozwie sic Resurrexif, już 
natura poczęła rozgłośny hymn otuchy i ponad 
smętkami gorżkich żalów, ponad tragedyę Gol­
goty — zarzuca złoty pomost zmartwychwstania.

— Na tablico pam iątkową ś. p. prof. 
Romana P iła ta  złożyli w dalszym ciągu: dc. 
K. Jarecki 10 koron d r. B Czarnik 10 kor-u. 
dr. L. Bernacki 10 koron, Władysław Dm- 
piowski 10 koron, Henryk Kopia 10 koron.

Dotychczas zebrano 200 koron. — Dalsze 
składki przyjmuje prof. Henryk Kopia, ulica 
Grottgera 5.

—  Katedra na W awelu. Czytamy w 
Czasie: Główne części pomnika Władysława 
Warneńczyka, dłuta artysty-rzeźbiarza Madej­
skiego, już wyładowani i złożono w kaplicy 
Wazów. Wyładowano też szczęśliwie b -z uszko­
dzenia główną figurę pomnika i również złożrni 
w kaplicy Wazów. W skutek życzenia twórcy 
pomnika, kaplica Wazów jest zamknięta i nikt 
nie ma tam wstępu Dopiero po ustawi-niu w 
katedrze będzie można po odsłonięciu ujrzeć 
cały pomnik. Fundamenta pod pimaik są już 
ułożone. Ponieważ pod posadzką zni dij i się 
groby królewskie, a pomnik ina wielki ciężar, 
przeto umieiwano odpowiednio ż-lazue szyny 
dla zabezpieczenia wytrzymałości i położono na 
nie warstę bet mu. Ukończono t-ż urządzenie 
oświetlenia elektryezu-go zarówno kat-dry, jak 
skarbca i grobów królewskich.

— Do państwowej Rady kolejowej 
na nową 3 -letnią kadeucyę krajowe Towarzy­
stwo naftowe wydelegowało prof. Romana Za- 
łoziee.kicgo, jako członka, i dr. Stefana Bartosze­
wicza, jako zastępcę członka.

— Austryacka wystawa w Londynie  
w r. 11)06. — Z okazy i otwarcia austryackie- 
go działu na wystawie w Londynie, urządzony 
będ/.ie pawilon w tjucens Pałace Earls Court, 
w którym staną biusty Najj. Pana i króla Edwar­
da VII.-go.

— » L u tn ia «  wykona jutro, w piątek, o 
godzinie pół do 6 po południu w katedrze ła­
cińskiej z towarzyszeniem orkiestry klasyczne 
utwory, jak Gounoda „Lamentacje", Rossiniego 
„Mater sors amoris", lleydna „Teuebrae jac-tae 
sunt11 i najwspanialsze ustępy z orat-uyuiii 
„Messyasz11.

— Z Banku hipotecznego. Z powiciu 
świąt w Wielki Piątek i w Wielką Soboto 
biura Bauku będą otwarte tylko od godziny 9 
do 1 przed poludni-m, a w obydwa dni świąt 
będą biura zamknięte przez dzień cały.

— P rzen iesien ie . Dotychczasowy pro- 
kurzysta, kasjer krakowskiej lilii Bauku hipo­
tecznego, p. Kazimierz Gzapelski, przeniesiony 
do zakładu centralnego we Lwowie, zamiano­
wany został naczelnikiem oddziału zaliczkowego.

— Z DS ok o li l -  M ilc ie rzy«. Walne zgro­
madzenie członków polskiego Towarzystwa gi­
mnastycznego „Sokół-Macierz" odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 30 b m., o gadzinie 6 wie­
czorem w wielkiej sali przy ul. 7umor-wieża i. 8, 
a w razie braku wymagań-go statutem kom­
pletu tego samego dnia o godzinie 7 wieiiztrem 
drugie zwyczajne walne zgromadzenie przy j a ­
kimkolwiek już komplecie.

A  Schwytanie zb ieg łego  aresztanta. 
Policya przytrzymała wczoraj niebezpiecznego 
rzezimieszka. Walery a u a Strzelezuka, który przed 
kilku dniami zbiegł z aresztów tutejszego sądu 
powiatowego S. III.

A  Kronika p olicyjna. Do zamknię­
tego mieszkania p. Zofii Wolańskięj przy ul. 
Gojąba 1, 12 dostali się. wczoraj złodzieje, po 
otwarciu drzwi witrychem, i skradli złoty zega- 
r-k damski % krótkim złotym łańcuszkiem, ozdo­
bionym rantem, srebrny zegarek męski podwój­
nie kryty, złoty szeroki pierścionek z turkusem, 
cztery srebrne łyżeczki, znaczone literami Z. S. 
oraz gotówkę 16 koron.

Znaleziony wczoraj w ulicy Leona Sapiehy 
czarny pulares, zawierający dwie stare monety 
i różne drobiazgi, złożono w polie.yi.

P. Zdzisławowi Chędyńskiemu, urzędni­
kowi pocztowemu, skradziono wczoraj z biura 
w głównym gmachu pocztowym ciemną zarzutke 
letnią.

— U cieczka z w iezien ia  skazanego 
na śm ierć. Z Poznania donoszą : On-gdaj w 
nocy około godziny pół do 3 iiil.it ■ się skaza­
nemu na śmierć żołnierzowi Rosińskiemu uciec 
z tu te jszeg o  więzienia wojskowego. Jak wiado­
mo, skazał go niedawno wyższy sąd wojenny 
na śmierć za zamordowani* gfspodar/a Glapy. 
Cały pułk strzelców podjął po»cig za zbrodnia­
rzem, ale dotychczas bezskutecznie. Rosiński j iż 
od dłuższego czasu przygotowywał ucieczkę, w 
tym celu usunął deski p-d swojem łóżkiem i 
i zrobił taki otwór, ż- mógł przed -stać się do 
ocli, znujdu ąc-j sio p-d jego więzieniem. W tej 
celi. do której się przedostał, nie było więźnia. 
Aby omylić żołnierza, mającego straż nad nim 
i nad skazanym również na śmierć jego towa­
rzyszem Geppert-mi, położył w łóżko dużą lalkę, 
zrobioną z prześcieradła i z odzieży. Żołnierz 
na straży, spoglądając do celi prz-z okienko, dał 
sio istotuie oszukać. Rosiński otworzył tymcza­
sem zamek dolnej celi, wyszedł na korytarz 
parterowy, potem na podwórze, wybiwszy mio­
tłą szyby, znajdujące się w drzwiach podwó­

»Gazeta Lwowska* z dnia 13 kwietnia 1906 r.



rzowych, i przeszedł przez mur niezbyt wyso­
ki. Przechodząc przez otwór w drzwiach z pew­
nością się skaleczył o szkło, gdyż widać było 
ślady krwi na murze i dalej aż do szopy woj­
skowej niedaleko bramy Rycerskiej. W tę stro­
nę więc zbiegł zbrodniarz. Na cmentarzu za 
bramą Rycerską znaleziono splamiony krwią 
śpiewnik zbiega.

— W przystępie szalu zamordowała 
onegdaj w Grazu żona montera, Anna Tauche- 
rowa, dwoje swoich dzieci, poczem usiłowała ode­
brać sobie życie przez powieszenie.

— Zastrzelony przez kozaka. Z Szo­
pienic na Górnym Szląsku donoszą: Pomiędzy 
mostem kolejowym i Borkami zamierzało onegdaj 
dwóch mężczyzn przedostaćsię przez granicę rossyj- 
ską do Prus. Spostrzegł ich jednak kozak i strzelił. 
Jeden z mężczyzn uciekł do pobliskich krzaków, 
drugi wskoczył do rzeki. Gdy już był w poło­
wie rzeki, padł drugi strzał, który go położył 
trupem. Prawdopodobnie byli to polityczni prze­
stępcy.

— (D .) Radyotelegratia w Metlyo-
lan ie . Na wystawie w Modyolanie, rozpoczy­
nającej się z końcem kwietnia, wynalazca Mar­
coni, przedstawi szerszej publiczności swoje apa­
raty. Większa z tych stacyj radyotelegraficznycli 
zostanie ustawiona w parku i będzie korespon­
dować z Wenecyą i z drugą staeyą znajdującą 
się na placu Broni (obie w obrębie wystawy). 
Obie stacye będą obsługiwane przez urzędni­
ków ministerstwa marynarki. Prócz tego dla 
łatwiejszego obznajomieDia publiczności z radyo- 
telegrafią rząd włoski urządza jeszcze dwie małe 
stacyjki radyotelegraticzne systemu Marconiego 
w pawilonie transportów lądowych i morskich.

Jedną również z osobliwości wystawy bę­
dzie, że został wybity specyalny pieniądz war­
tości dwudziestu centymów, który będzie w obie­
gu, jedynie w obrębie wystawy i zarazem może 
stanowić pamiątkową monetę dla tych, którzy 
ją  zwiedzą.

Kronika prowincyonalna.

§ Ze Z ł o c z o w a  piszą nam : W osta­
tnim czasie utworzyli członkowie Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, stale przebywający 
w Złoczowie, osobne Koło Towarzystwa. Do 
wydziału zostali wybrani: Dr. Tomasz Garli­
cki, dyrektor gimnazyum, jako przewodniczący; 
Emil Lityński, jako zastępca przewodniczącego; 
Jan Szczepański, jako sekretarz; Henryk Gros­
man, jako zastępca sekretarza ; Andrzej Klisie- 
cki, jako skarbnik.

§ S a m o b ó j s t w o .  Z Bielska donoszą: 
Woźny sądowy Paweł Fender z nieznanej bliżej 
przyczyny wypił onegdaj ćwierć litra kwasu 
solnego i wkrótce w strasznych męczarniach 
zakończył życie.

Kronika zagraniczna.

* S t r e j k i .  Posłańcy pocztowi, roznoszą­
cy druki w Paryżu, zastrejkowali w liczbie 800, 
a do nich przyłączyli się także listonosze, w 
skutek czego wczoraj po południu listy nie mo­
gły byó doręczane normalnie; natomiast wysył­
ka listów odbywa się prawidłowo. Strajkujący, 
oprócz podwyższenia płac, żądają także pozwo­
lenia na utworzenie syndykatu.

Strejk górników w Frouard i Brnuyeres 
ukończył się z powodu wzajemnych ustępstw.

Z Berliua donoszą: Tysiąc osób, pracują­
cych w przemyśle konfekcyjnym, zastrejkowało. 
Toczą się rokowania.

* K a t a s t r o f a  na  mo r z u .  Z Paryża 
donoszą: W pobl żu Granville zatonął z powo­
du burzy okręt „Anges de mer“. Z siedmiu po­
dróżnych sześciu utonęło, między nimi właści­
ciel yachtu.

* E c h a k a t a s t r o f y  w C o u r r i e r e s .  
P biegła noc była bardzo burzliwa. Około szybu 
nr. 4 przyszło do starcia, przyczem dwóch żan­
darmów zostało ciężko ranionych.

* No wą  m e t o d ę  l e c z e n i a  g r u ź l i c y  
odkrył — jak z Tokio donoszą — japoński 1«- 
karz-bakteryolog, dr. Gzigafmi i przedstawił ją 
kongresowi japońskich lekarzy. Długoletnie ba­
dania, przeprowadzone w praktyce prywatnej i 
szpitalach, dały podobuo o tyle zadowalający re­
zultat, iż przy stosowaniu nowej metody trzecia 
część pacyentów zupełnie wyzdrowiała. Skutkuje 
ona jednakże tylko w początkowych stadyach 
gruźlicy. Bliższych szczegółów o samej metodzie 
uie podaje doniesienie, z którego czerpiemy na­
szą wiadomość.

WYBUCHY WEZUWIUSZA.

Ofiarą strasznego wybuchu Wezuwiusza 
padła też — jak to już onegdaj donieśliśmy — 
kolej Cooka na Wezuwiusz, arcydzieło nowo­
czesnej techniki kolejowej. Przed zbudowaniem 
tej kolei, wdarcie się na szczyt góry było przed­
sięwzięciem niezmiernie trudnein i koszto wnein. 
Trzeba było albo wchodzić piechotą, co wyma­
gało długiego czasu i było bardzo nużące, albo 
też trzeba było użyć muła, przyczem znowu 
przewodnicy, woźnice i t. p. zdzierali turystów 
do niemożliwości.

Kolej górska na Wezuwiusz, której część 
pierwszą — kolej zębatą do krateru — otwarto 
w r. 1880, wyrusza ze stacyi Pugliano, zkąd 
turysta w ciągu mniej więcej 40 minut dostaje 
się na dworzec kolei zębatej. Nowa kolej ma 
długości 47 mil angielskich i jest podzielona 
na trzy części; dalej łączy się, z nią kolej zę­
bata, prowadząca aż na sam szczyt wulkanu. 
Część pierwsza i trzecia linii jest tak zwaną 
linią adhezyjną (Adhiisionsbahn), przyczem opór 
tarcia między kołem a szyną, potrzebny do po­
ruszania się pociągu, zyskuje się tylko przez 
naturalny nacisk (ciężar) pociągu. Na obu tych 
częściach, w których najpilniejsze wzniesienie 
nie przenosi 8 procent, używa się elektrycznych 
wozów motorowych. W części drugiej, której 
rosnące wzniesienie odpowiada mniej więcej 
kolei na Rigi (25 prc-.), używa sic lokomotyw 
elektrycznych specjalnej konstrukcji z dwoma 
motorami, każdy siły SO koni. Po przebyciu 
części pierwszej, wóz zatrzymuje się zatem, na 
przodzie przyprząga się lokomotywę. W połą­
czeniu z tą k' leją jest zębata, niedawno zupeł­
nie zrekonstruowana z zastosowaniem elektry­
czności. Tor był tak urządzony, że dotąd opie­
rał się wszystkim wybuchom wulkanicznym.

Ze stacyi Pugliano jedzie turysta do sta­
cyi Monte Cateroni, gdzie znajduje się obser- 
watoryuiu, a raczej, gdzie sio jeszcze przed kil­
koma dniami znajdowało. Pociąg przebywa przez 
wspaniałą okolicę. Dookoła rozciągają się win­
nice, z których pochodzi głośne wino „Lacrimae 
Cliristi“; wszędzie ziemia jest bardzo żyzna, 
wegetacja ogromnie bujna, na prawo i lewo 
widać całe gaje drzew pomarańczowych, róż i 
kamelij. Okrążywszy Monte Cateroni, turysta 
dostaje sic do wspaniałych gajów akacjowych, 
z okhm wagonu widać przepyszną panoramo 
Neapol ■ i okolicy. Ze stacyi Cremo, gdzie znaj­
duje się wspaniały hotel, położony w cudownym 
parku, po. jąg jedzie jeszcze 12 minut do stóp 
właściwego stożka wulkanu. Tutaj przesiąść się 
trzeba do kolejki zębatej. W ciągu 8 minut 
przewozi ona podróżnych aż do samego prawie 
krateru, bo tylko na odległość 2 ł0  metrów od 
niego.

W ciągu ubiegłej nocy otrzymaliśmy na­
stępujące depesze, malujące w czarnych bar­
wach grozę położenia :

N e a p o l .  Panuje tu ogilne przygnębie­
nie. Wiele sklepó r jest zamkniętych, a na uli­
cach widać ludność miejscowości, zniszczonych 
wybuchem Wezuwiusza; przeciąga ona ulicami 
tłumnie przy świetle gromnic z krzyżami i fe­
retronami wśród głośnych modłów religijnych 
i śpiewów. Wczoraj rozeszła się pogłoska o za­
waleniu się wieży kościoła Karmelitów, co wy­
wołało w mieś.-ie pauikę. W więzieniach wię­
źniowie wyłamali drzwi ; zatrzymani zostali 
dopiero przez żołnierzy. W fabryce tytoniu wstrzy­
mano pracę z powodu obawy zawalenia się. 
W miejscowości Sorre del Greco sytuacja z ka­
żdą chwilą się pogarsza.

Rz y m.  Profesor Mattucci telegrafował 
z obserwatoryuw na Wezuwiuszu wczoraj o go­
dzinie 10 minut 29 rano, że Wezuwiusz pra­
wdopodobnie się uspokoi.

N e a p o l .  Rząd wydał polecenie władzom 
wojskowym, ażeby rozdzielały clileb pomiędzy 
ludność, nawiedzoną wybuchem. W wielu miej­
scach otwarto kuchnie ludowe. Organa sanitar­
ne wraz z oddziałem Czerwonego Krzyża udały 
się do St. Giuseppe. Zorganizowano oddziały 
robotnicze do zrzucania popiołu z dachów. Do 
Neapolu i miejscowości około Wezuwiusza od­
komenderowano oddziały wojska z Florencji, 
Rzymu, Bolonii i Messyny. Przybyły także stra­
że. pożarne z wielu miejscowości. Połączenie te­
legraficzno z miejscowościami Ottaiano i St. Giu­
seppe przywrócono, a spodziewają się, że dziś 
uda się przywrócić także i połączenie pocztowe. 
Prezydent ministrów Sonnino przybył wczoraj 
po południu z dwugodziuuein opóźnieniem z po­
wodu, iż od miejscowości Tepzano komunikacja 
kolejowa jest ulruduiona z powodu deszczu po­
piołu.

Ne a p o l .  Pogłoski o zawaleniu się fa­
bryki tytoniu i szpitala są nieprawdziwe. .Jedy­
nie w fabryce tytoniu robotnicy z powodu o- 
gromuego ciężaru popiołu, przygniatającego dach, 
zażądali wstrzymania pracy. Miejscowość Sarno, 
wbrew odmiennej pogłosce, nietylko nie została 
zniszczona, lecz owszem schroniło się tam 5000 
osób. W Neapolu ustawiono w wielu punktach 
na placach publicznych wojsko. Z powodu uno­
szącego się w powietrzu popiołu i dymu, nie 
widać ani nieba, ani Wezuwiusza. Zaprzeczają 
wiadomości, jakoby miejscowość Bose.ótrccase zo­
stała zupełnie zniszczona, natomiast Oratorio jest 
całkiem zalane lawą, przyczem zginęło jedno 
dziecko. Dalszych ofiar ule było, ludność bo­
wiem na czas uciekła.

Ne a p o l .  Wczoraj o godz. 6 3 5  wieczo­
rem  przybyli tu oboje królestwo i odwiedzili 
w szpitalu rannych z Monte Olivctto.

W San Giuseppe wydobyto 110 trupów, 
w Ottaiano 50, dalsze usuwanie gruzów w toku

Notatki I r a c l o - a r M y c z i e .
Dwa nowe tygodn ik i polskie rozwi­

jają się z każdym numerem. N a sz K ra j, pod 
względem literackim bardzo starannie redago­

wany, niezawsze równie dodatnie zdobywa sądy 
za część ilustracyjną. Lwów na polu repro­
dukcji artystycznych pozostaje jeszcze daleko 
po za innemi środowiskami polskiej kultury: 
Warszawą i Krakowem, ztąd też i redakcja 
Naszego K ra ju  liczne spotyka w swych cląże- 
żeniaeh przeszkody, wiele zwalczać musi trudno­
ści. W zeszycie ostatnim (15) obok dalszych 
ciąstów dłuższych prac, znajdujemy ciekawy ar­
tykuł Władysława Bełzy o Feliksie Nowowiej­
skim, z humorem napisaną drobnostkę Henryka 
Zbierzchowskiego p. t. „Baccilus poeticus"; wiersz 
Tatarkiewicza „Demon"; Józefa Czekierskiego 
wspomnienie o zamku w Ogrodzieńcu; Wede- 
kinda „Miłość od pierwszego spojrzenia'1 i t. d.

Warszawski Sioint natomiast bije wszyst­
kich swoich współzawodników przedewszystkiem 
na punkcie ilustracyj. Dużo ich w każdym ze­
szycie, rozmaitość ogromna, a odbite pod wzglę­
dem technicznym bardzo starannie i czysto, od­
zwierciedlają istotnie w p ełne j plastyce chwilę 
b ieżącą. Nowy to typ pisma, wywalczający do­
piero sobie u nas prawo bytu i życia. Że mu 
się powiedzie pomyślnie, nie uFga wątpliwości. 
W nr. 14 Św iata  karta albumowa przedstawia 
znany powszechnie obraz Malczewskiego „Śmierć 
Ellenai“ . Wiktora Gorauliekiego artykuł „Rok 
1794“ ilustrują podobizny Kościuszki i medali 
pamiątkowych. Marynn Olszewski skreślił syl­
wetkę rzeźbiarza Ostrowskiego, uzupełniając ją 
kilku zdjęciami prac tego artysty. Ponadto znaj­
dujemy tutaj pełną garść rysunków z życia War­
szawy, oraz krótkich artykulików o wszelkiego 
rodzaju przejawach ostatniej doby.

Rcpcrtoar Teatru m ie js k ie g o .
Dziś, we czwartek, w piątek i w sobotę, z po­

wodu Wielkiego tygodnia uie bodzie przedsta­
wień. Kasa. teatralna w tych trzech dnia.-ii sprze­
dawać będzie bilety na przedstawienia świąte­
czne tylko od godziny 9 z rana do 1 w po- 
łuduie, a po południu będzie zamknięta.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu na dochód Towarzystwa wzaj. pomocy 
artystów sceny lwowskiej: „Druciarz-1, operetka 
w 3 aktach Fr. Lehara.

W niedzielę o godzinie pól do 8 wieczo­
rem na dochód: Towarzystwa wzaj. pomocy ar­
tystów sceny lwowskiej, po raz szósty Kopci li­
szek", fantastyczne widowisko ze śpiewami i 
tańcami w 8 odsłonach R. Grimma i Gomora, 
przerobił Adolf Walewski.

W poniedziałek, o godzinie pół do 4 po 
południu : „Zaczarowane koło“, baśń dramaty­
czna w 5 aktach Lucyana Rydla.

W poniedziałek, wyjątkowo o godzinie 8 
wieczorem „O p o w ieśc i H o ffm an a " , o p e ra  fanta­
styczna w 4 aktach Jakuba Offenbacha.

We wtorek, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Wesele11, dramat w o aktach Stauisl. 
Wyspiańskiego.

We wtorek, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz siódmy „Kopciuszek", fantastyczne 
widuwisko ze śpiewami i tańcami w 8 odsło­
nach R. Grimma i Gomora, przerobił Adolf 
Walewski.

We środę, jeszcze jedno przedstawienie 
lwowskiego ruskiego narodowego teatru, pod 
dyr. M. Sadowskiego. Występ pani Zańkowie- 
ckiej.

We czwartek, po raz pierwszy (nowość): 
„ Panna praczka", operetka w 3 aktach B. Bucli- 
bindera; przekład Ad. Kitschmana, muzyka Ru­
dolfa Kajmana. (Grana przeszło sto razy w 
Wiedniu z p. Niosę).

Losowanie dzieł sztuki.

(Dokończenie).
2059 p. Tiiel. Sokołowski w Krakowie 

(„W  zadumie", pastel, J .  Czajkowskiego, kor. 
100); 2134 dr. Karol Olo.ssinann w Krako 
wie („Pejzaż", pastel, W. Weissa kor. IOOi: 
2239 p. Wal. Ileggenberger w Krakowie 
(„Typ huculski", pastel H. Sichulskiego, kor 
100); 2301 p. Michał Maternicki w Krako­
wie („Z nad brzegów Dunaju", akwaf. Luxa, 
kor. 40); 2319 p. Emilia Raczkowska w Kra­
kowie („Motyw z plautacyj krak.", autolit,
H. Szczyglińskiego, kor. 80); 2307 p. W. 
Figurski w Oparnio („Krajobraz zimowy", 
akwaf., kor. 30); 2376 p. Marya Jaeznia- 
kowska w Rudzicach („W iosna", fotograw. 
Alma Tademy, kor. 30); 2377 p.  Maur. 
From m er w Opocznie ( „ Wieża Marvacka“, 
autolitogr. J. Rapackiego, kor. 30); 2507 p. 
Jul. Karczmarczyk w Krakowie (Cyganka", 
pop. z terakoty, J. -Lobosa, kor. 60); 2537 
ks. Alfons Groszyński w Środzie („Wieczerza 
Pańska", miedz. Leonarda da Vinci, kor. 40);
2561 p. Mar. Major w Krakowie („Senat", 
obr. ol., H. Uziembły, kor. 50); 2658 p. Kaz. 
Schubert w Poznaniu („Kaplica", heliogr., 
kor. 20); 2664 p. Igu. Bajon w Poznaniu 
(„Motyw z plautacyj krak .11, autolitogr. H. 
Szczyglińskiego, kor. 30); 2675 p. Roi. Naj- 
grakowski w Poznaniu („Krajobraz", obr. ol., 
St. Fabiańskiego, kor. 200); 2789 p. Wit. 
Szybowski w Granicy („Pejzaż", pastel W eis­
sa, kor. 100): 289? p. Lud w. Gerstman w 
Bochni („Pod wieczór zimowy", obr. ol. 
Rychter-Jauowskiej, kor. 60); 2904 p. Alfred

Weiss w Bochni („W nętrze pracowni", obr. 
ol Rychter-Janowskiej, kor. 100): 298„ p. 
Wład. Krzyszkowski w Bochni („Typ hu ­
culski", pastel H. Sichulskiego, kor. 100); 
2997 p. Wład. Bukowski w Krakowie („Oł­
tarz św. Ildefonsa" miedz., kor 20).

3102 p. Lankosz w Krakowie („P ierw ­
szy śnieg nad Czarnym Stawem", obr. ol. 
Stan. Gałka. 300 kor.): 3107 p.  Wład. Reiss 
w Krakowie („Siostry". Heliogr., 20 kor.); 
3108 p. Laehner w Krakowie („Madonna", 
heliogr., 20 kor.); 3176 p. Leon Szkocki w 
Krakowie ( „Na  pastwisku", heliogr.. 20 kor.); 
3178 p. Kazimierz Schieferstein w Krakowie 
(„W  polu--, obr. ol. Antoniego Piotrowskie­
go, 240 kor.); 3244 p. Andrzej Bajda w Kra­
kowie („Krajobraz tatrzański", obr. olej. S. 
Filipkiewicza, 300 kor.), 3348 dr. Adolf Gross 
w Krakowie („Typ huculski", pastel H. Si­
chulskiego, 100 kor.); 3428 p. Stefan Bar- 
czyiiski w Poznaniu („Typ huculski", pastel.
H. Sichulskiego. 100 kor.). 3450 p.  Stefan 
Friedlein  w Krakowie („Wiosna", obr. o l e j .  
Chełmońskiego, 800 kor.); 3467 p. Maks. Ni­
kiel w Wejcherowie (,, Wieża Maryaeka", 
autolit. J. Rapackiego, 30 kor.); 3559 p. Aleks. 
.Jabłońska w Krakowie („Maska kobieca", 
terak. K. Laszczki, 240 kor.); 3594 p. Bron, 
Sawicka w Krakowie („Ostatni śnieg", pa­
stel Eug. Dąbrowy, 2-30 kor.); 3640 dr. Korn- 
hauser w Krakowie („Dzień letni", fotogr., 
20 kor.); 3742 p. Miecz. Wesołowski w Kro­
śnie („Motyw z plautacyj krakowskich", au- 
tolitografia H. Szczyglińskiego. 30 kor.): 3822 
p. Stan. Zieliński w -Łodzi („W iosna", obr. 
ol. A. Procajłowicza, 100 kor.); 3847 p. Ant. 
Gross w Mazepińcach („F ragm ent z parku", 
autolitogr., 30 kor.).

4160 p. Karol Mikulski w Stawiszczach 
(„Ponte Justicia", obr. ol. St. Kuczborskiego, 
70 kor.); 4197 p. Fr. Leszczyński w Krako­
wie („Procesya na Jo rdan" , obr. ol. Wł. J a ­
rockiego, 400 kor.): 4199 p. Maryan Mickie­
wicz w Krakowie („W icher- ,  autolitogr., 30 
kor.); 4201 p. Adam Nowakowski w Krako­
wie („Sad", obr. oi. Procajłowicza, 200 kor.); 
4207 p. Sew. Świątek w Sokołowie, gub. sie­
dlecka („Jadwiga i Jagiełło", płaskorzeźba 
Płotnickiego, 20 kor.); 4326 ks. kan. J. Fa­
ła t  w Przemyślu („Beethoven“, akwaforta, 
40 kor ).

Ogółem wartość wygranych dzieł sztuki 
przedstawia kwotę 10.110 kor.

listy  paryskie.
K a tas tro fa  w  CourriZ-res. — „ P ro to k ó ł"  —  a
prezydent Rzeczypospolitej. — Nowy prezydent
przyjmuje p ie rw szą  głowę uk o ro u o w a u a .  — 
Tournee prezydenta. — Dzieje Pałacu Elyzej- 
skiego. — Dwie inauguracje. — Premiera w 

Odeonie : „ G la t ig n y " .

(Dokończenie).
Trzeci akt jest w swoim rodzaju uni­

katem W literaturze dramatycznej. Glatigny 
ukazuje sic tu w gronie wszystkich znanych 
poetów, artystów, filozofów, z których każdy — 
a jes t  ich trzydziestu — w sześciu wier­
szach daje syntezę swej istoty. Pod wzgię 
dem plastyki tego obrazu inseenizator stwo­
rzył tu również dzieło jedyne w swoim ro­
dzaju. Glatigny jes t  punktem centralnym 
tego świetnego grona, lecz humor i wesołość 
jego są udane; nie może on pocieszyć się 
po utracie Lizany, a Cigalon, kochająca i 
trwożliwa, przyrzeka mu, że niewierna wróci. 
I w istocie Lizana wraca, gdy ukochany jej 
Tassin za kradzież odsiaduje więzienie. Ci­
galon opuszczona przez szczęśliwego egoistę, 
chce z ojcem swym odejść daleko, lecz 
znajduje go nieżywym z nadmiaru haszyszu, 
którym pogrążał się w rozkoszne suy. J e d y ­
ną jej pociechą, że może towarzyszyć na 
skrzypcach iinprowizacyoin Glatignego na 
scenie Alhainbry. Piękna dekoracya czwar­
tego aktu przedstawia tryptyk. Z lewej s t ro ­
ny dziewczęta z chórem malują się i pa­
plają. W środkowym przedziale Cigalon chce- 
ukryć przed Glatignym zdradę Lizany, którą 
w trzecim przedziale Tassin powracający 
z wiezienia uprowadza z garderoby. Dare- 
innie dla niej Glatigny poświęcił swój ta ­
lizman i odesłał księżniezne różę, a otrzy­
mał kosztowny klejnot, który oddaje Liza­
nie. Widok boleści ukochanego dobija deli­
katną Cigalon. Glatigny zaś opuszczony i
nieszczęśliwy szuka po latach i-ozLłki.' schro­
nienia ii swej pierwszej n a r z e c z o n e j ,  łago-
dnej Emmy.

Lecz niepoprawny awanturnik nie u- 
siedział na m ie js c u . Chory już [ wyrzuca­
jący sobie ś m ie r ć  biednej Cigalon, otwiera, 
kufer pełny dawnych pamiątek i porywa go 
szalona o c h o ta  próbowania na nowo awan­
tury. Wychodzi w las, wśród nocy i śniegu:

Rano znajduja go martwego w drodze 
„Pamwe petit!" 'woła płacząc Emma, ja k 
w owym czasie, gdy uciekł od niej z Lizaną.

Tak się kończy ten poemat, pełen na­
miętności, czułości i śmierci, p e łen  poca­
łunków i łez, a przedewszystkiem pełen pra­
wdziwej poezyi.



W sztuce Mendćsa zwraca uwagę na 
siemo oprócz bohatera jeszcze jedna postać, 
która nietylko nie jest wytworem iantazyi, 
lecz zaczvna w zatrważający sposób przybie- 

j rać cechy typu z życia paryskiego. Za cza­
sów Glatignego widziano w .piwiarni des 

j Martyrs — gdzie schodziła się ówczesna 
i bohema —  człowieka niezwykłego, a zupeł- 
\ nie wynędzniałego, który był niegdyś do­

skonałym muzykiem i słynnym kapelmi- 
i st.rzem, ale stoimiowo przez namiętne zaży­

li wanie haszyszu, zszedł na ostatni szczebel 
] ' moralnego i iizycznego upadku. U marł w naj­

czarniejszej nędzy, osierociwszy biedną wnn- 
; ezkę, Ćigalon -  również występującą w p o ­

emacie Mendesa — która grała na skrzyp- 
• cacli po kawiarniach i utopiła się z powodu 

nieszczęśliwej miłości. Poeta kreśli — nie­
zależnie od dramatu — w szkicu: „Salanga- 
ne, le mangeur de Huschich" sylwetkę ta­
kiego nałogowca, pojawiającego się coraz 
częściej w kołach paryskiej młodzieży deka­
denckiej.

, Idzie ulicą z głową spuszczoną na piersi
i z ramionami zwieszonemu Wygląda jak 
pięćdziesięcioletni mężczyzna, lecz najgorszy 
rozpustnik po orgiach nocnych nie kroczy 
krokiem tak chwiejnym, nie chwyta sic tak 
rworzliwie murów, nie wytrzeszcza tak sze­
roko nieruchomych, żółtych źrenic, przez któ­
re nicość patrzy na nicość. Zaczepiony, nie 
odpowiada n igdy; słyszy jednak, gdyż czę­
sto, jakby samym dźwiękiem głosu przera- 

1 żony ucieka i wciska się w kąt.. Czasem prze­
mawia — lecz tylko do siebie — głosem 

| cienkim, przerywanym, lub głębokim jak r u ­
mor podziemny. l*o każdym słowie usta zo- 

, stają otwarte, a blady język zwiesza się z 
j pomiędzy czarnych zębów.

I człowiek ten zaledwie ma trzydzieści 
la t;  był kiedyś pięknym i młodym i szczę­
śliwym, miał w duszy ideał i am bic je  arty­
sty. a w sercu miłość Iładość i nadzieja 
podniecały go do twórczości, był uosobieniem 
tryumfującego życ ia !

Lecz pewnego dnia z ciekawości wstą­
pił — jak Komeo do aptekarza w Mantui — 
do sklepu, gdzie sprzedają tę zieloną pastę, 
która mieści w sobie potępienie i sinierc. 
I odtąd wchodził tam często, bardzo często.

Zielona pasta — to haszysz, który daje 
błogie zapomnienie, unosi człowieka ponad 
mdłą i m ierną rzeczywistość, w dziedzinę 
ułudy. Haszysz to fałszywy klucz do r a j u ; 
n ;" stwarza on. lecz przekształca i robi z 
róży gaj róż. z rumowiska pałac, z latarni 
słońce. daje miraże sławy, szczęścia i wiel­
kości. niedostępnych w rz.-czywi^tosci.

Ale haszysz drogo każe sobie piacie 
za swe rozkosze i zachwyty. Niebo jego wnet 
zamienia się w piekło, w którem cze­
ka człowieka męka ze wszystkich najstra­
szniejsza: ogrorna rozpacz, nieskończona nu­
da. Bo niczein jest lizyczny upadek w obec 
cierpień moralnych, jakie s tw a r z a  haszysz 
Łamie on serce i zabija umysł. Nic już i 
nikt nie w y d a je  się godnym kochania, ża­
dna myśl nie wydaje się godną marzenia, 
olbrzymi wstręt, do wszystkiego, zabicie su­
mienia, martwa obojętność i nuda. nuda, 
nuda bez końca !

Zapomniał już nawet znaczenia słów : 
sztuka, sława, piękno: pomiatany przez wszyst­
kich — nie zna buntu; zdradzany przez ko­
bietę niegdyć kochaną, nie zna zazdrości; 
karmiony z laski kochanka żony — nie zna 
wstydu: i tak nieżyjąc już. żyje aż do chwili, 
kiedy pewnego wieczora, widząc z mostu 
cdbijające się w wodzie światła i gwiazdy — 
blade wspomnienia pierwszych wspaniałych 
wizyj haszyszowych, nawpór nieświadomie 
zsuwa się do rzeki. A w kieszeni topielca 
znaleziono trochę zielonej pasty, zmieszanej 
z tytoniem cuchnącej.

Lecz haszysz nie jest jedynym nało­
giem. który zagraża młodzieży francuskiej, 
jest nim absynt w wyższym jeszcze stopniu, 
gdyż ogarnia wszystkie warstwy ludności.

„L" '(g c r n if  stał się ins ty tuc ją  naro­
dową: wszyscy ludzie są równi wobec absyn­
tu, a przedewszystkiein absynt jest  wszędzie 
równy i najszykowniejsza kawiarnia bulwa­
rowa i ostatnie „bistro" na rogu ważkiej uli­
czki podają go w tym samym gatunku —  a 
jes t  to gatunek, który zabija. Zaczyna się to 
niewinnie: jedna  przejrzysta szklaneczka o 
„zielonej godz in ie" ; potem stopniowo dwie, 
już cokolwiek gęstsze, potem trzy pełne mę­
tów, a w końcu robi się z tego cała kałuża ,  
która zalewa zdrowie, rozumj życie. Z przy­
jemności robi się potrzeba, z potrzeby przy­
zwyczajenie, przyzwyczajenie wyradza sie w 
namiętność, w której zanika wola...

Puk.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ze świata finansowego.

W iedeń, JO kwietnia.
Pożyczka rossyjska, rzecz p ro s ta , ze. 

"względu na dwumiliardową sumę, poruszyła 
wszystkie austryackie sfery finansowe. Ros-

syjskie przesilenie ekonomiczne, a także ten ­
dencyjne informacje pism w tej sprawie mu­
siały odbić się na decyzyi sfer finansowych 
co do gremialnego przystąpienia do tego ol­
brzymiego interesu. Sfery te jednomyślnie 
oceniły i osądziły wielki niebywały co 
więcej zysk równie pewny, in tra tny zysk 
mianowicie, który da się osiągnąć w razie 
przyjścia einisyi do skutku.

Najsilniejszym argumentem przemawia­
jącym p r z e c i w  temu, by świat finansowy 
austryacki wziął udział w pożyczce rossyj- 
skiej, było stanowisko niemieckiego rządu, 
który zasadniczo sprzeciwił się. poparciu 
emisyi przez kapitalistów niemieckich. Kan­
clerz w piśmie do radcy Mendelssohna o- 
świadczył bez ogródek, że nie pochwala u- 
działu Niemiec w tej pożyczce — jakoby ze 
względu na położenie targu pieniężnego i ze 
względu na potrzebę wewnętrznej pożyczki 
w Niemczech. Stanowisko jednak Rządu au- 
stryackiego przeważyło — godząc się bowiem 
na emisyę pożyczki na swych targach, (po­
mimo, iż sekretarz generalny austro-węgier- 
skiego banku, Pranger, wyraził pewne obawy 
co do tego udziału zc względu na politykę 
walutową) —  zaznaczył, iż interesy ekomi- 
czne Monarchii nie są wcale zależne od inte­
resów ekonomicznych Niemiec i od ich po­
lityki finansowej. Patrząc przez polityczne 
okulary sprawy niarokkańskiej, Niemcy oce­
niły sytuację ekonomiczną Rossyi bardzo 
niekorzystnie.

■lako szczegół charakterystyczny pod­
nieść wypada depeszę z Berlina, iż na wia­
domość. że banki austryackie wzięły udział 
w emisyi pożyczki rossyjskiej, wszystkie nie­
mieckie walory górnicze spadły. [ nic dzi­
wnego. W yłoniła się obawa, że rossyjskie 
kolosalne przemysłowe zamówienia, które 
byłyby Niemcom w udziale przypadły, obo- 
enie dostaną się Aust.ro-Węgronf.

W  olbrzymiej dwumiliardowej pożyczce 
rossyjskiej wezmą udział następujące austrya­
ckie banki:  Credit-Anstult (Zakład kredyto­
wy dla handlu i przemysłu), Zakład kredy­
towy ziemski, Anglobank, Dolno-austryackie 
Towarzystwo eskontowe, Lilnderbank, wę­
gierski Bank kredytowy i peszteński Bank 
handlowy.

Wobec, takiego udziału, giełda z ogro­
mnym, od dawna niebywałym tu entuzya- 
zrnem przystąpiła do trunsakeyj, które wy­
wołały zwyżkę kursu we wszystkich prawie 
walorach. Austro-W ęgry wraz z Włochami 
obejmą 200 milionów franków rossyjskiej 
pożyczki, przyczem "Włochy oświadczyły, że 
obejma 1 j  sumy objętej przez Austro-Węgry 
Angiia obejmuje 20U milionów, a takąż sunie 
subskrybują llolandya i Belgia.

lem p s  donosząc o tern, wyraża się z 
uznaniem o stanowisku hr. Gołuchowskiego, 
który zachęcił banki austryackie do wzięcia 
czynnego i wybitnego udziału w pożyczce 
rossyjskiej.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  Najwyższem postanowie­

niem z d. 17 marca b. r. udzielił Najw. 
sankcyi uchwalonemu przez Sejm galicyjski 
projektowi ustawy o pozwoleniu gminie Ka­
łusza na pobór dodatku gminnego od czyn­
szów" mieszkań.

Z Wiednia zaprzeczają stanowczo sze­
rzonym w pewnej części prasy pogłoskom 
o /.amierzonem jakoby ustąpieniu P. Mini­
stra  spraw zagranicznych, hr. G o ł u e h o w -  
S k i e go . Wieści te są zupełnie zmyślone.

V\ edle doniesień z Wiednia, rozpoczęto 
już we wspólnych Ministerstwach wstępne 
prace dla przygotowania D e l e g a c y j ,  któ­
re zebrać się mają najpóźniej w lipeu Sa­
dza, że obrady D elegacyj trwać będą krótko. 
Poprzestaną one na przyzwoleniu wspólnego 
budżetu na r. 1006. W jesieni zbiorą się 
w takim razie Delegaeyc. ponownie, aby prze­
prowadzić rozprawę nad budżetem r. DK’7.

Jak już donosiliśmy będzie musiał ks. 
B i l l ó w z porady lekarzy ńa czas dłuższy 
o d d a ć  się wypoczynkowi. W czasie urlopu 
będzie miał on przy swym boku jednego z 
radców ministeryalnych i przy jego pomocy 
załatwiać będzie sprawy bieżące. Zastępstwo 
kanclerza w Radzie związkowej przypada hr. 
Posadowskiemu, a kierownictwo urzędu spraw 
zagranicznych pozostaje w ręku p. Tschir- 
schky. ____

Angielskiemu premierowi p. Campbell 
Bannerman wręczono kopię pisma wystoso­
wanego do sekretarza stanu a podpisanego 
przez 64 członków angielskiego parlamentu 
w s p r a w i e  p o ł o ż e n i a  o g ó l n e g o  w 
M a c e d o n i i .  P. Campbell oświadczył, iż 
podziela wyrażone w tein piśmie poglądy, 
że położenie w Macedonii wcale nie jest za­

dowalające, ma jednak nadzieję, iż usiłowa­
niom europejskich mocarstw uda się wpro­
wadzić ład do zarządu tego kraju.

Z Paryża donoszą do Pol. Corr., że 
ogólne zgromadzenie członków f  r a n c u s k ie- 
g o  e p i s k o p a t u ,  które ma poprzedzić de- 
cyzyę Papieża w sprawie stanowiska, jakie 
zająć winni katolicy wobec ustawy o roz­
dziale Kościoła od państwa, nie odbędzie się 
prędzej, jak w połowie czerwca. W sferach 
kościelnych tłumaczą przesunięcie terminu 
tego  zgromadzenia różnymi względami, mię­
dzy innymi obecnością wielkiej liczby fran­
cuskich biskupów w Rzymie, z okazyi mają­
cego się odbyć d. 27 maja aktu kanonizacyi 
JO Karmelitanek, które w Paryżu stracono 
w r. 1794.

Nie ulega jednak wątpliwości, iż pra­
wdziwą przyczyną odroczenia obrad episko­
patu. jes t  życzenie przywódców opozycji p ra ­
wicy, którzy nie chcą uprzedzać decyzyi Wa­
tykanu w tej sprawie.

W a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n, odpo­
wiadając na interpelaeyę, oświadczył mini­
ster spraw zagranicznych Grey, że urzędowi 
reprezentanci Anglii zostaną mianowani w 
Belgradzie dopiero wtedy, gdy oficerowie 
królobójey usuną się z urzędowych stano­
wisk i to pod warunkiem, że napowrót nie 
będą mianowani.

Tureckie pisma głoszą, iż w ostatnich 
czasach p r o p a g a n d a  I s l a m u  ogromne 
poczyniła postępy. Tak naprzyklad wedle 
dziennika Sabali, w rossyjskich guber­
niach Kazań i Syinbirsk około 50.000 osób 
przeszło z prawosławia na  inahometanizm. 
Rossyjskie władze nie stawiały żadnych prze­
szkód. To samo pismo donosi dalej, że ple­
mię Kersen, które przyjęło islamizm, figuruje 
w oficjalnych wykazach rossyjskich, jako 
prawosławne. Do tego plemienia należą rody 
ks. Galicyn - Daszkowów , Mansnrowów i 
w. i.

D aily  le legraph  otrzymuje wiadomość 
z Tokio, żo Japonia  zażądała od Chin otwar­
cia dla handlu światowego M u k d e n u i 
prowincji Antimg juz w przyszłym miesiącu.

TELEG RAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków", 12 kwietnia, ('le i. p ry  w.). 

Podkomitet komisyi gazowo-elektrycznej u- 
chwalił oddać dostarczenie maszyn i kotłów 
do tutejszej elektrowni „Pierwszej berneń­
skiej fabryce maszyn", zastrzegając odpowie­
dni udział w dostawie krakowskiej fabryce 
Zieleniewskiego, a dostawę maszyn elektry­
cznych, wiedeńskiej firmie Sehuckerta.

W iedeń, 12 kwietnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan  zamianował docenta psycho­
logii doświadczalnej i metodologii nauk przy­
rodników", dr. Władysława H e i n r i c h a ,  
nadzwyczajnym profesorem Uniwersytetu w 
Krakowie.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował komisarza powiatowego, dr. Jerze­
go W o d z i c k i e go , wicesekretarzem mini- 
steryalnyin w Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych.

W iedeń, 12 kwietnia. W iener Ztg. ogła­
sza: P. Kierownik Ministerstw a oświaty zamia­
nował adjunkta budownictwa przy dyrekeyi 
kolei państwowych we Lwowie, .Jana A da­
ma, T a r c z a ł o  w sk  i e g o  nauczycielem w 
IX. klasie rangi w zawodowej szkole prze­
mysłu drzewnego w" Zakopanem.

B u d a p e sz t ,  12 kwietnia. Dzienniki 
omawiają w tonie przychylnym program 
Wekerlego. Niektóre sądzą, że nawet w cza­
sie pokoju trzeba będzie przygotowywać się 
do dalszej walki o prawa narodowe.

Budapeszt, 12 kwietnia. D zienn ik  u- 
rzędowy ogłasza rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych, zezwalające znowu na 
kolportaż dzienników.

Paryż, 12 kwietnia. Posłańcy pocztowi 
i telegraficzni odbyli wczoraj zgromadzenie 
i uchwalili rozpocząć strejk, jeżeli nie uzy­
skają płacy dziennej 5 franków. Dalej u- 
chwalono poustawiać koło urzędów" poczto­
wych straże, aby uniemożliwić niestrejkują- 
cym wykonywanie służby.

Paryż, 12 kwietnia. Przez noc całą 
prawie wszystkie urzędy pocztowe strzeżone 
były przez wojsko. Żołnierze roznosili depe­
sze. Słychać, że liczba strejkujących wzrosła.

Lens, 12 kwietnia. Wczoraj wieczorem 
eksplodował nabój dynamitowy w kościele 
W" Montigny i wyrządził znaczne szkody.

W ybuch W ezuwiusza.
N e a p o l ,  12 kwietnia. Król i Królowa 

odwiedzili rannych w szpitalu. Wczoraj wie- |

ozorem niebo było zakryte i spadł lekki 
deszcz popiołu. Ludzie wyglądają jak  ol­
brzymie tłumy automobi listów", albowiem 
wszyscy mają na twarzy maski i okulary, a 
odzież ich jest biała od prochu. Około pół­
nocy opad prawie zupełnie ustał. W innych 
miejscowościach trwa jeszcze ciągle. W Tor- 
re del Greco pracują wszędzie nad usunię­
ciem popiołu i piasku z dachów".

Prezydent ministrów, Sonnino zwiedził 
miejscowości dotknięte klęską i wszędzie za­
chęcał ludność do pracy ratunkowej. W  po­
wrocie automobil jego ugrzązł w" wielkiej 
masie popiołu i piasku i tylko z trudnością 
zdołano go ztamtąd wydobyć.

Król przyjął prezydenta ministrów na 
posłuchaniu, puczem odbyła się narada z 
deputowanymi neapolitanskimi w sprawie 
akcyi ratunkowej. W całym kraju zbiera się 
składki. Papież ofiarował 10.000 lirów.

N e a p o l ,  12 kwietnia. Król i królowa 
przedsięwzięli dziś rano przejażdżkę automo­
bilem do miejsc dotkniętych katastrofą. — 
Deszcz popiołu trw a dalej, jednakże w słab­
szym stopniu. Powietrze ciągle jeszcze 
ciężkie. Wezuwiusza ztąd nie widać.

P ołożen ie w K rólestw ie P olskiem  i 
w Rossyi.

W arszawa, 12 kwietnia. ( I d .  pryw .). 
Rzymski korespondent Słow a  d o n o s i : Dnia 
(i kwietnia powiózł z Rzymu ks. Gall 
ostateczną decyzję Stolicy św. w sprawie 
Maryawitów do Warszawy. Treść dokumentu 
będzie opublikowaną na miejscu po otwarciu 
zapieczętowanej koperty.

W arszawa, 12 kwietnia, ( le i .  p ryw .). 
Główny dowódca wojsk okręgu warszawskie­
go odrzucił skargę kasacyjną w sprawie 
Chojnackiego i Guzińskiego, skazanych przez 
sąd wojenny warszawski na śmierć przez 
powieszenie za napad zbrojny na urząd gm in­
ny w Wielkogórze.

Ló(lź, 12 kwietnia. (Pet. Ag.). Socya- 
liśei uniemożliwili wybory robotników do 
Dumy. Wczoraj po południu wszystkie fa­
bryki były zamknięte. Przyszło do krwawych 
starć ulicznych. Ruch tramwayowy wstrzy­
mano. Policya odkryła tajną drukarnię i 
skonfiskowała dokumenty; 50 osób areszto­
wano i przewieziono do Warszawy.

W miasteczku Błonie katolicy odebrali 
Maryawitom kościół.

Jarosław, 12 kwietnia. (Pet. Ag. tel.). 
Na tutejszym dworcu aresztowano pewnego 
młodego człowieka, który usiłował wysko­
czyć z wagonu. Oświadczył on, że jest  sy­
nem moskiewskiego lekarza i brał udział w 
napadzie na bank w Moskwie.

Petersburg, 12 kwietnia. Ukaz car­
ski poleca utworzenie komitetu specyalnego, 
złożonego z członków, mianowanych przez 
cara, oraz prezydenta ministrów, ministra 
skarbu i kontrolera państwowego, dla zaj­
mowania się sprawami finansów państwo­
wych, głównie zaś sprawą pożyezek, zanim 
zostaną one przedłożone ciałom prawoda­
wczym.

Petersburg, 12 kwietnia, ( le i .  pryw .). 
Party  a konstytucyjno-demokratyczna zamie­
rza urządzić zaraz po świętach Wielkano­
cnych szereg zebrań i wieców, na których 
omawiane będą sprawy dotyczące stanowi­
ska posłów w kwestyi agrarnej, autonomii 
Polski i t. d. Ogólny zjazd delegatów par- 
tyi odbędzie się w pierwszych dniach maja.

Petersburg, 12 kwietnia, ( l e i .  pryw .). 
Według doniesienia dzienników, na Wielka­
noc ogłoszone będą nowe prawa wolnościo­
we, wniesione przez hr. Wittego.

E katerynoslaw , 12 kwietnia. (Pet. Ag. 
te l) . Generał gubernator wydał odezwę, o- 
strzegającą przed rozruchami antiżydowskimi 
i zapowiadającą użycie jak najostrzejszych 
środków do ich stłumienia, albowiem wszyst­
kie klasy ludności i wszystkie narodowości 
są carowi równie drogie i wszyscy są dzieć­
mi tej samej drogiej ojczyzny.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 12 kwietnia 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 687"75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 820"— , Akcye Anglobanku 
320 25, Akcye Unionbanku 556 50, Akcye 
Liinderbanku 441 ■ —, Akcye Bankvereinu 
562"—, Akcye Bodencredit 1028"—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 570-—, 
Akcye kolei państwowych 688-25, Akcye 
kolei Południowej 127-25, Akcye kolei Elbe- 
thal 458-50, Akcye kolei Północnej 5760-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 585-—, Akcye 
Alpiny 562-50, Akcye Rima Muranyi 568"25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2675-— , 
Akcye Fabryki broni 592- — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 3 8 1- —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 598- —.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



N A D E S Ł A N E

Kawiarnia „ffieflefisKa"
znakomita kawa.

Białko nadaje siły w formie

S o m a t o s y
je st środkiem wzmacniającym ner­

wy, apetyt pobudzającym.

Dr. Józef Z akrzew ski
przyjmuje obecnie we Lwowie w poniedziałki, 
środy i piątki od 3—5 po poł. przy ulicy 

Długosza 9 I. p.
Stale mieszka w swym Zakładzie leczniczym 
Maryówka pod Lwowem, gdzie chorych 

przez cały rok przyjmuje.

3 S łowa . . .  
„Altvateru

‘ Gessler
Jagerndorf.

Przez P lra rzy  w ielokrotn ie jako  w prost id ea ln y  śro ­
dek przeciw  zakatarzę: u za 'ecany  

Skutek zdumiewejąey We w szystk ich  aptekach.

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy:

40/» Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/o i 4 Yj 0/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4°/0 i 4 1/ , 0/0 Listy zastawne Banku bipot.
4°/# i 4 ' / ,%  Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i  Ł i l i e n .
Dom bankowy t kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

WszelliiG wyroDy ze złota  i sroDra
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

TJtrzymiye na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie .-
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

i o l i o ł e w N k i e j ^ o
BPirs fawniłikćw, PaMż Hausmana 9.

Przyjechali «1«  L w o w a ,
D nia 12 kw ietn ia 1906 

HOTEL GEOBGEA.
PP. H r 1. Czos- owski z Podola  ros Z J a ­

roszyński z B łotn ik .

HOTEL W ARSZAW SKI.
P. B. M akoinaski z K rólestw a Polskiego.

IIO TEL IM PER IA L  
P. Ilorodyski z Krogulea.

C E N N I K
lw ow skie j  Izby handlowej i p rze m ysłow ej

Lwów, d n ia  12 kw ietn ia  1906 p ła ta żądają
waluta koron.

I . Akcye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 569 578'"—
Banku gal. d la handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — _ i 95 —
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy no 200 zł.

w. a. w srebrze (400 Kor.) . . 582 — 588 —
Fabryk i wagonów w Sanoku przed­

tem L ip ińsk tego  po 500 kor. . ____ 300 —
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 —

I I .  Listy zastawne za 100 kor.
c

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z  10% 111 50
„ „ 4*/,% „ los w 50 1. 100 50 101 20

„ „ „ 4"/. „ 601. po200k. „ 98 50 99 20
„ kraj. 4 l/» #  „ los w 51 1. 101 30 102 -

„ 4% „ los w 57 1. 98 90 99 60
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw - c

sza e m i s j a ) .................................. 99 70 _ _
j,ow. kred. galic. ziemsk. 4 <j, ^

los w 41'/ i  l a t ............................ 99 60 ____
4 % los. w 56 l a t .......................& 98 90 99 60

I I I .  OMigi za 100 kor. “

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. s 102 60 __ _
Kom unalne B anku kr. ę2em .) m _ _

n „ 4 1/ , #  ( if lm .)  „ 101 20 101 90
„ „ 4% (4 em.) v 99 - 99 70

Kol. lokalne d tto  4% . . . . ^ 98 80 99 50
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................ 99 10 99 80
Pożyczka m. Lw ow a4% . . . . 97 70 98 40

n II n 41/, . . . . 100 00 101 30
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 - 97 —

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 ru b li rossyjskich  srebrnych . 250 — 252 -
100 rub li rossyjskich papierowych 251 251252 75
100 m arek niem ieckich . . . . 117 3 0 |l l7  80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 11 kw ietn ia  1906.

p łacą żądająA. Ogólny d łu g  państwa.
Jed n o lity  d ług  państw a W banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................
styczeń l i p i e c ..................................

99-90
99-90

100-10
100-10

płacą żądająKoronowa w aluta.
Jedno lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p ie ń .............................................JO l'20 101'40
kw ieoicń-pażdziornik . . . . 101-15 10P35

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr. —■— —■—
„ „ 1860 [io 500 zł. wa. 4 pr. 159-30 161 30

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . J 97-— 200 —
„ „ 1864 ]>o 100 z ł........... Sop-50 288 50
„ „ I 8 6 4 j i o  50 z ł..............28(i’50 288 50

L isty  zast. domen parist. ( )o l2 0 zł. 5 p r . 292 50 294-50

I ł .  D łu g  p a ń s tw u  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 118-10 T18'3u

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................  100-— 100-20

C. Obllgacye kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100zł. 4 pr. 99-70 100-70 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 117 50 118-50
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk. 5 ::/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .  . 470-— 474-—
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za 100

zł. ól/4 p r................................................  125-80 126-80
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp. akcye) 4 p r..........................  100 05 101-05
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ...............................99 85 100-85
O bligacyo  pierwszeństwa (kolejowe).

Ko.. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 105-50 106-—
w złocie za 200 zł. 5  pr. . . . — •— —'—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  100 -  1 0 1 -

K olrU zesk iej euiiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................100-— l o l  —

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................ 99-60 100-60

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 999 5  J00'95
Kol. lwowsko-ezern.-jaR.skirj z r. 1894

4 p r ............................................................99 65 100'65
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkainm er- 

gu t) za 400 m arek 4 pr. . . . 118 — 119 —
D . l ) I u g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).

Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —' — —■—
„ ,, w wal. kor. 4 pr. . 96-95 97-15

obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 162 50 104'50
poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 219"--- 220-80
. „ „ za 50 zł. (100 kor.) 216 — 218 —

Węg
96-95 

1(52-50 
219 —
2 1 6 -

E . Obllgacye iiulemnlzacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................  97 75 9875
W ęgier za 100 zł. 4 p r ..................................96'50 97-50

F. Inne publiczne pożyczki.
Roż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. IOG’50 107-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .........................................  98-70 99-70

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r .....................
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
Renta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4’/a pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» „ „ „ 1889 3 pr.

B ukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ ., „ „ los 50 1. 4 '/ j  pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ 4 pr. stare . .
Banku krajowego d la  G alicyi Lodom.

4 1/, p r. 51’/, la t zwrotne . . . 
Banku krajow ego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 la t 41/, p r ..................................
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
A ustro-w ęg. banku 50 4 pr. . . .

,, „ „ 50 la t w. k. 4 pr.

II. Obllgacye z prawem pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i
10.000 im 4 p r ......................................

Tow. żegl. 1'Ur. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» - „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.

n „ „ 18914 pr.
Kolej Lw ów -Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 z ł........................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1S70 za 200 zł. 5 pr.

„ „ ,, 1890 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł . . .
Z akład kred. d la  hand. ip rze in . 100 zł.
Clary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł . .
Palfy  40 zł. m. k ..........................

p łacą żądają

102-— 103-—
98-80 9980
99-15 100-15

97-40 9840

101-— 110 —
151-75 152-75

listy  dłużne

99-25 100-25
297 - 307 —
302 - 312 —
101-45 102-45
99-75 100-75

111-— 1 1 2 -
100-30 101-30

98'65 99C5
98-40 99-40
99-60 —•—
99-75 —•—

101-15 101-95

101 — 101-95
98-80 99-75

100 — 10090
100-45 101-40

115-55 1 16-55
115-80 116-80
100-10 10110
100 10 101-10
10010 10P10
100-10 101-10

92-60 93-60

99-45 100-40

103 — 104-50
99-75 —* —

24-50 26-50
472 50 482-50
1 4 4 - 154-—

78-— 84-—
9 1 - - 97-—
59-— 66-80

169 — 179 —

żądają 
53 2o 
34-25 
65 — 

216 — 
76-—

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . 51-25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 32-25
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zł. . 59 —
Salina 40 zł. m k..................................  208-—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 71- —

K . A kcye banków (za sztukę).
Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 32150 322 50
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3120-— 3140 —
Zakł. kred. d la  handlu  i przem  . . 679 50 680-50
Węg. B anku kredyt. 2O0 zł. . . . 815-— 816 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 55150 553’—
Galie, banku hip. 200 2,1....  570 — 572- —

„ „ d la handl. i przem. 200 zł. — 195 —
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 441 75 442-75

„ Austro-w ęg. 1400 k....................  1640-— 1649 —
„ Związku "(Unionbank) 200 zł. 5-54-50 555-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246'25 246 75
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . .  243 50 244 50

L. A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 475-— 490'—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 425-— 440 —
Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5720 — 5760- -  
Kol. Lwów-Bełzee (akc. p ierw .) 200 zł. 438 '— 440' —

„ Lw ów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 533 _  58-r—
„ w schod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392 '— 400- —

A u str.T ow .żeg l.na  DunąjuóOO zł. mk. 1027-— 1027 —

M. A kcye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 z ł 653 — 655-—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 596-— 606 —
A ustr. tow. górnicze A ipine 100 zł. 557-25 558 25
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2640 '— 2690-—
Sehodnicy 500 kor..................  616-— 625 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —-—  ■__
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 275-— 280 —

N . W e k  s 1

B erlin  za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
P e tersburg  za 100 rubli 5 ‘/i pr.
N itm ieck ie  b a n k i .......................
W łoskie b a n k i ............................
F rancuskie banki 
Szw ajcarskie banki . . , ’

O. W A L U T
D ukat cesarsk i..................................
A ustr. weg. 8 guld. złotu moneta
20- f r a n k o w k a ..................................
20- m a r k ó w k a .......................
R osyjski półim peryał . .
N iem. banknoty za 100 m arek . 
W łoskie banknoty za 100 lir . . 
R u b le ........................................

e.

117-40 117-60
240-271/, 240-50

95'65 95-80

117-45 117-75
95(i5 95-80

95-45 95-60

Y .
11-33 11-38

1912 1915
23'45 23-53

117-40 11760
95 85 9 6 -

2-521/* 3-537

—B— ^ *8— —W — —— —̂W — WWfffct— WWMt—I Ijh 11 miiuiuau ii^ in—
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Licytacye.
L. cz. E. 2357/5 (8) (2776 3 - 3 )

N a żądanie Judy Eliasza Dawida, kup­
ca w Przemyślu, odbędzie się dnia 14 maja 
1906 o godzinie U  przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VI, 
licytacya połowy realności whl 215 gminy 
Eaw a objętej, zobowiązanej Hani Sehapira 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję ,  jest  oceniona na 1027 kor.

Najniższa cena wynosi 513 koron 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t .  d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kawa, dnia 28 marca 1996.

L. cz E. 111. 5.75/6 (2) (*2796 2— 3)
N a żądanie Pauliny Kuczabińskiej, A l­

bina Kuozabińskiego i Joanny z Kuczabiń- 
sl ich Prószyńskiej odbędzie się dnia 18 maja 
1906 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w sali licytacyjnej 
Nr. VI. celem zniesienia wspólnej w łasno­
ści licytacya realności, położonej pod lk. 
2113/4 Lwowie, objętej wyk. hipotecznym
1. 156 III. ul. Zamarstynowska 1. 24 i ulica 
Tatarska 1. 2 wraz z przynależnościami.

Wartość nieruchomości z przynależy- 
tościarni, wystawionej na licytacyę bez po­
trącenia długów hipotecznych, podaną jest 
przez współwłaścicieli bez sądowego oszaco­
wania w sumie 80.000 koron.

Najniższa cena wynosi suinę 80.000 kor.,
poniżej tej ceny4 sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości (wyciąg tabularny), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 25.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Wszystkie te realności, obciążające d łu ­
gi i ciężary hipoteczne, winien będzie na­

bywca pozostawić przy hipotece tej realno­
ści bez potrącenia  ich z ceny kupna, a p ra ­
wa wierzycieli hipeteeznych zostają przez tę 
licytacyę zupełnie nienaruszone.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III- 
Lwów, dnia 26 marca 1906.

L. cz. E. V III .  128,6 (3) (2843;
Na żądanie Józefa Molendy, odbędzie 

się dnia 1 maja 1906 o godz. 10. przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, na 
sali Nr. I. ul. św. J a n a  1. 22 parter, licy­
tacya 7/48 części realności lwh. 263 ks. 
Krowodrza, A ndrzeja Borowskiego własnych.

Nieruchomości tej 7/48 części, wysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 1010 
kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 673 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokurnenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 47.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia

tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższe.) nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi p ełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 21 marca 1906.

L- cz. E. 1626/6 (6) (2825)
Na żądanie firmy handlowej Louis 

Soest et Oomp. w Reisholz ob~k Dilsseldori', 
zastąpionej przez a d w o k a ta  dr. Mayera we 
Lwowie, odbędzie się dnia 4 maja 1906 o 
godz. 10 przed południem w sądzie w b iu ­
rze Nr. 18 w  Zborowie, licytacya 1. real­
ności whl. 1°5 * 16 gminy Tustogłowy 
powstających z pgr. 251 pola, 252 pastwi­
sko, 2 4 9 ,2  pastwisko, 250/L rola łącznej 
przestrzeni około l 3/4 morga, 2. połowy 
realności whl. 188 i połowy realności whl. 
223 tejże gminy powstających z pgr. 419 
rola, 132/1 rola, 1 7 7 / 2  rola, 228/2 rola, 295/1 
rola, 328,2 rola i 388/1 rola łącznej prze­
s trzeni około 12a/4 morgów wraz z przy­
należnościami, składającemi się z domu le­
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pionego z gliny na dębowych podwalinach. 
18 m. dł. 6.2 ni. szer., a 2 m. wys., słomą 
kryteg™ 2 37 nnjcivk, 35 wiśni, 11 jabło­
nek i śliwek i kilkanaśwe drzewek innych, 
oraz ze studni kopanej, kilkanaście metrów 
głębokiej.

Nieruchu*.»ś,-i wystawione na licyta- 
cyę, są ownion*'. a to :  1 realność whl. 
1 5 gin. Tiist-r.głowy na 700 kor., 2, r al- 
ność whl. 16‘.i gro. Tustogłowy na 1760 ko­
ron. 3. połowa realności whl. 188 gm. rlu -  
stogłowy na 750 kor., 4. połowa rcalnoSci 
whl. 223 gm. Tnstogłowy na 2950 koron; 
łączna wartość szacunkowa wynosi 6160 
koron.

We wartości tej objęta wartość sza­
cunkowa przynależności realności whl. 160 
tejże e , j in y  vvyn«><i kwotę 80 > koron.

Najniższa zaś cena wynosi : 1. co d«> 
realności whl. 105 tejże gminy kwotę 462 
koron.

2. co do realnoś -i whl. 160 H ż e  gmi­
ny kwotę 1172 koron, 3. co do realności
whl 188 tejit- gminy kwotę 50'' koron, 4. 
co do rcalnOici whl 223 tej ze gminy kwo­
tę l'o6o koron, poniżej t-yeli cen sprzedaż
pomieuionych realności nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny. wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) możV każdy, mający chęć 
kupienia, prz- hzer  podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 27

Takieprawa, wobec których niniejsza licy­
ta c ja  byłaby i:i-(lopuszfzainą należy zgłosić 
do sadu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te o >hy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jed tn ie  przi z przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V'.
Zborów, dnia 20 lutego 1906.

L. 302 (2800 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Tutejszy Wydział yowmbt -y po 
stanowił oddać w przedsiębiorstwo 
budowę szpitala w Bóbre, wraz z przy- 
należnemi do tegoż ubocznemi zabu 
dowaniami i \v tym celu rozpisuje 
licytacyę za pomocą ofert pisemnych, 
które zaopatrzone w wadyum wyno­
szące o procent ceny kosztorysowej, 
do* końca kwietnia b. r. wnosić należy.

Cera kosztorysowa tych budowli 
wynosi oktło iió.UOi; koiou.

Plany i kosztorysy są złożone do 
przejrzenia w biurze Wydziału powia­
towego. gdzie również będą udzielane, 
w godzinach urzędowych hliż^ze wy­
jaśni en i z.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Bóbrttś, d n u  o kwietnia 19u6.

P rezes: Mycielski.

L. 32,133. (2836 1 - 3 )
O bO  i u s z c z e i ł  i e.

"W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce p a r  twowe w 
bialskim okręgu buuov\niczym w iatach  1907, 
1908 i 1909, odbędzie się 17 maja 1906 
w c. k. Starostwie*’ w Białej l icytacja ofer­
towa.

k o s t ia  fiskalne szutru w roku 1907 
dostawić się mającego wynoszą: 27.2 ;9 kor. 
35 ha i. za 3095 r.; J.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mog. w godzinach urzędowych w wy- 
mieiiioucm c. k. Starostw ie; gdzie także w 
wyż (izuai zonym dniu najpóźniej do godziny 
l z - t i - j  w p o łu d n ie  w n o s z o n e  b jc  mają o f e r ­
ty , sporządzone na blankietach urzędowych, 
których S ta r o s t w o  bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we woOjuui wynoszące 5° 0 kwoty fiskalnej, 
z w y r a ż e n ie m  cen jednostkowych nie tylko 
cyframi i ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
daię i p o d p is a ć  ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy
kamieniołom Jub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo-

> Gazeta Lwowska < Nr. 85 z

wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrówisk.

Ofi-rty niesporządzone na blankietach 
urzędowy ci), albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 29 marca 1906.

L. 30.057. (2862 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
doslawy szutru na gościńc* państwowe w 
przemyskim okręgu budowniczym w latach 
lit. 7, 1 9 0 i l ‘.-'09 odbędzie się dnia 15 
maja 1906 w c. k. Starostwie w Przemyślu 
licytacja  ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1907 
dostawić się mającego wynoszą: 90.046 kor. 
25 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą wT godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5 %  kwoty fiskalnej, 
z wyrażaniem cen jednostkowych nietylko 
cytrami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwein miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być lńają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dia każdego k a ­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamienioło­
mów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 29 marca 1906.

L. cz. E. 332/6 (2818)
Na żądanie Leiscba Weidelfa, kupca 

w Kałuszu, odbędzie się dnia 14 maja 1906 
o godzinie 8 7 a przedpołudniem w sądzie n i­
żej wymienionym, w sali Nr. III. w Kałuszu, 
licytacja realności iwh. 343 i połowy lwh. 
853 ks. gr. gm. Kropiwnik, W arwary Ko­
manów własnych, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z chaty, stodoły i o- 
brogu.

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytaeyę, są ocenione, a to whl. 843 na su­
mę 2550 koron, połowa realności lwh. 833 
na sumę 840 kor., przynależności zaś na 
lealności lwh. 343 się znajdujące na sumę 
4130 koirnn.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 343 sumę 1873 koron 33 hal., co do 
połowy lwh. 833 sumę 560 koron, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W aiunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i oduosaąle się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
tnoże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w ubec których niniejsza
heytacya byłaby niedopuszczalną, należy
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo- 
wauia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania ,jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów eykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 13 marca 1906.

L. cz. E. 1428/5 (7) (2815)
.Na żądanie Maryi Szurma, gospodyni 

w Bełzie, zastąpionej przez adwokata dra 
Wilkowskiego, odbędzie się dnia 4 maja 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. IV., lieyta-

dnia 13. kwietnia 1906.

cya połowy realności lwh. 90 gminy Bełz 
i całej realności objętej whl. 1486 gminy 
Bełz na podstawie warunków licytacyjnych, 
które się niniejszem zatwierdza.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
i cyę, są ocenione : a) połowa realności whl. 

90 na 3227 koron, b) cała realność whl 
: 1486 na 250 koron.

Nąjuiższa cena wynosi: a) co do po­
łowy realności objętej whl. 90 kwotę £023 

i koron 34 hal , b i co do całej realności o- 
bjętej whl. 1486 kwotę 166 koron 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. IV.

Prawa , w obec których niniejsza 
l icytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
B łz, dnia 22 marca 1906.

L. cz. E. 1720 5 (6) (2820)
Dnia 9 maja 1906 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 16 
sądu tutejszego licytacya realności whl. 133 
ks. gr. gm. kat. Zalesie

Realność tę z przynależytościami oce­
niono na 400 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 266 koron 66 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź o- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 20 marca 1906.

L. cz. E. 68 6 (6) (2816)
N a żądanie Kasy sierocej w Frysz ta­

ku, zastąpionej przez kuratora Władysława 
Świądrowskicgo, odbędzie się dnia 21 maja 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie 
n żi-j wymienionym, w biurze Nr. 3 w F ry ­
sztaku, licytacya realności whl. 271 ks. gr. 
gminy Gogolów objętej, w Hucie gogolow- 
skiej położonej, stanowiącej gospodarstwo 
włościańskie, z domu mieszkalnego, stodoły 
i przeszło 6 morgów gruntu  się składające, 
bez przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eję> jes t  ocenioną na 4106 kor. 13 hal.

Israjniższa cena wynosi 2737 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Zatwierdzone niniejszem ustawowe 
warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny , wyciąg katastralny , protokoły o- 
cenia i t. d.) może każdy, mający chęć k u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Wąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 5 kwietnia 1906.

L. cz. E. 2263/5 (6) (2824)
Dnia 11 maja 1906 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya 1 3  części realno­
ści whl. 104 gm. kat. Zaborze objętej, bez 
przynależności.

Wartość szacunkowa 1182 kor. 33 hal.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 788 koron 22 h.
Warunki licytacyjne inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Uhnów, dnia 28 marca 1906.

L. cz. E. 286 .6 (5 ) (2821)
Na żądanie Towarzystwa Kasy oszczę­

dności w M yślenicach odbędzie się dnia 7 
czerwca 1906 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 1 tut. sądu licytacya realności, 
lwh. 258 gm. Krzyszkowice objętej, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z wozu, 
pługa i pary bron.

Nieruchomość tę oceniono na 3410 ko­
ron 18 h., przynależności na 65 kor.

Najniższa cena wynosi 2316 kor. 79 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, 28 marca 1906.

L. cz. E. 1542/5 (5) (2826)
Na żądanie Schachnego Preissa, od­

będzie się dnia 11 maja 1906 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18 w Zborowie, licyta­
cya 1) realności whl. 313 gm. Olejów, obej­
mującej pb. 7t3/2, na której stoją: a) dom 
wałkowany słomą kryty 11 m. dł. 4 m. szer. 
2'25 m. wys., b) 4 stajenki pod słomianym  
dachem z chrustu grodzone, c) stodoła,
chlew, spichlerz z desek sosnowych, muro­
wana piwnica —  słomą kryte, d) studnia 
kołowa betonowana i pg. 1641/1 rola, 1641/2 
rola, 1662 rola, 854 rola, 2) jednej trzeciej 
części realności whl. 743 gm. tejże obejmu­
jącej pgr. 126 ogród, 138 ogród i 135 rola 
łącznej przestrzeni 2 ha. 35 ar. i 3) real­
ności whl. 566 gm. Bzowica obejmującej 
pgr. 378 rola obsz. 80 ar. 39 ma, wraz z
przynależnościami, składającemi się nadto 
z drzewek owocowych i ozdobnych i parka­
nu z desek sosnowych, którym obwiedziony 
jest ogród pgr. 126.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na pięć tysięcy cztery­
sta czterdzieści (5440) koron, przynależno­
ści zaś na dwa tysiące ośmset pięćdziesiąt 
(2850) koron.

Najniższa cena wynosi pięć tysięcy 
pięćset dwadzieścia sześć (5526) koron 67 
hal. t. j. 2/3 części ogólnej wartości, poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, wr siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 27 lutego 1906.

L. cz. E. XIV. 268 6 (4) (2844)
Na żądanie P. Mojżesza Abrahamowi- 

cza w Krakowie, ul. Bożego Ciała 1. 4 od­
będzie się dnia 7 czerwca 1906 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, j^rzy ul. św. Jana 1. 22 pierwsze 
piętro sala II. licytacya połowy pierwszego 
piętra czyli połowy części lit. 0. oznaczonej 
realności lk. 169 Dz. VIII, lwh. 1559 W ol­
fa Kampla własnej. Cała realność lwh. 1559 
składa się z jednej parceli lk. 774 na któ­
rej stoi jednopiętrowa kamienica ul. Izaaka
1. gr. 7. Przynależności brak.

Część nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3485 kor.

Najniższa cena wynosi 1742 koron 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Waruuki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzaaczo-
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 28 marca 1906.

(2834 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8.

* L i c y t a c y e :
Poniedziałek 23 kwietnia 1906 od 10 do 12 

godz.: obuwie różne, maszyny introli­
gatorskie, obrazy, meble.

W torek 24 kwietnia 1906 od 10 do 12
godz.: meble, fortepian i futro bo­
browe.

Środa 25 kwietnia 1906 od 10 do 12
godz.: maszyny masarskie, dywany,
obrazy i kosztowności.

Czwartek 26 kwietnia 1906 od 10 do 12
godz.: meble, pianino, fortepian, kasa, 
rower i ubrania  męskie.

Piątek 27 kwietnia 1906 od 10 do 12
godz.: towary korzenne, konfekcya mę­
ska oraz garderoba i biblioteka te a ­
tralna.

Sobota 28 kwietnia 1906 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 1/5 (126) (2S06)

O g ł  o s z e n ji e.
Uchwałą tutejszego sądu z l m a j a  1905 

S. 1,5 (1) otworzony konkurs do majątku 
Pradli  Eisnerowej uznaje się po myśli § 189 
ord. konk. za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 31 marca 1906.

L. cz. S. 3/6 (33) (2808)
Sprawa konkursowa Schiffry Ritter, ce­

lem powzięcia uchwały nad wnioskiem wy­
działu wierzycieli, aby cały zapas towarów 
masy konkursowej sprzedać ryczałtem nie 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarują­
cemu, wyznacza się audyencyę na dzień 20 
kwietnia 1906 godz. 11 rano w tut. Sądzie
B. 2, na  którą wzywa się wszystkich wierzy­
cieli tej masy z tem, że niejawiący się uwa­
żani będą, że zgadzają się na tego rodzaju 
sprzedaż.

Stanisławów, dnia 5 kwietnia 19 6.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2/2 (194) (2804)
W  konkursie Markusa Hirscha Fleissiga, 

nieprotokołowanego kupca w Krakowie, wy­
stąpił zarządca masy z wnioskiem, ażeby o- 
gół wierzycieli rozstrzygnął, c z y : 1) odstą­
pić pięć wierzytelności wekslowych masy 
łącznej nominalnej wartości 1291 koron 21 
hal. Maurycemu Goldmanowi w Krakowie za 
cenę ustępstwa 200 kor. z tem, że masa nie 
ręczy za rzetelność i ściągalność, 2) uznać 
resztę pretensyi masy za nieściągalne.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku, wyznacza się audyencya na dzień 19 
kwietnia 1906 godz. 10 przed połudn. w c. k. 
sądzie krajowym w Krakowie, w Biurze Nr. 9.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Kraków, dnia 4 kwietnia 1906.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/4 (127) (2803)
W konkursie Towarzystwa ochrony zie­

mi zarejestr. stow. z ogr. poręką w likwida- 
cyi w Krakowie, przedłożył zawiadowca masy 
projekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza kon­
kursowego lub zawiadowcy masy przeglądać 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko­
misarza konkursowego aż do dnia 18 kwietnia 
1906.

Do rozprawy nad tym proiektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 26 kwietnia 1906, o godz. 10 przed

połudn. w c. k. sądzie krajowym w Krako­
wie, biurze Nr. 9, na  którą się wierzycieli 
konkursowych zaprasza.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 4 kwietnia 1906.

Komisarz konkursowy.

Konkurs a.
L. 236. (2742 3— 3i

C.k. Izba notaryalna w Krakowie roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę c. k. 
notaryusza w Krakowie, opróżnioną przez 
śmierć c. k. notaryusza Wiktora Brzeskiego, 
ewentualnie na inną w drodze przeniesienia 
w okręgu Izby opróżnić się mogącą posadę 
notaryalną.

Termin do wnoszenia podań naznacza 
się do dnia 30 kwietnia 1906 r. włącznie. 

Kraków, dnia 5 kwietnia 1906.

L. 35.701/06 (2791 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania sześciu bezpłatnych 
miejsc funduszowych w c. i k. zakładach 
wojskowych z fundacyi p. n. „Cesarza F ra n ­
ciszka Józefa I. fundacya jubileuszowa11, o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1906/7 w c. i k. A kade­
mii wojskowej (terezyańskiej) w W iener 
Neustadt, w c. i k. Akademii technicznej 
wojskowej we Wiedniu i w c. i k. Akade­
mii marynarskiej we Fiume, ewentualnie 
zaś także w c. i k. wojskowej wyższej szkole 
realnej, na wypadek, gdyby wedle art. IV. 
listu fundacyjnego nie znalazła się dosta­
teczna liczba kompetentów ukwalińkowa- 
nycli do powyższych c. i k. Akademii woj­
skowych.

Do c. i k. Akademii wojskowych bę­
dą przyjmowani kandydaci tylko na pierw­
szy rok, zaś na pierwszy i drugi rok woj­
skowej wyższej szkoły realnej z powodu 
braku miejsca mogą być powołani tylko wy­
jątkowo i pojedynczo szczególnie uwzglę­
dnienia godni kandydaci.

Rok szkolny D  06 1907 rozpocznie się 
w e. i k. Akademiach wojskowych z dniem 
21 września 1906, w c. i k. Akademii ma­
rynarskiej w7e Fiume z dniem 16 września 
1906, zaś w c. i k. wojskow<-j wyższej szkole 
realnej z dniem 1 września 1906.

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ubiegać tylko galicyjscy mrodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości, posiadający 
obywatelstwo austryackie, wykazujący wa­
runki poniżej podane. Stan, wyznanie i ob­
rządek nie stanowią różnicy. Każdy z kan­
dydatów winien wykazać:

1. iż posiada prawo obywatelstwa w 
Monarchii austro-węgierskiej;

2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­
skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

3. iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest  zadowalniające;

4. iż nie przekroczył właściwego wie­
ku, którym jes t  dla 1. roku wyższej szkoły
realnej rok 16, dla II. roku wyższej szkoły
realnej rok 17, zaś dla III. roku tej szkoły
rok 18, — wreszcie dla I. roku Akademii
w W iener Neustadt i technicznej Akademii 
wojskowej we Wiedniu rok 20, zaś dla A ka­
demii marynarskiej rok 16, a ukończył prze­
pisane minimum wieku, jako to: dla I. ro ­
ku Akademii w W iener Neustadt i techni­
cznej Akademii wojskowej 17 lat a dla Aka­
demii marynarskiej lat 14; zaś dla I. roku 
wyższej szkoły realnej 14 lat, dla II. roku 
wyższej szkoły realnej lat 15, a dla trze­
ciego roku tej szkoły lat 16. — Wiek obli­
cza się z dniom 1 września 1906;

5. iż odbył przynajmniej z dobrym po­
stępem ogólnym potrzebne nauki przygoto­
wawcze. W szczególności wymaga się od 
kandydatów7: na 1. rok Akademii wojsko­
wej w W iener Neustadt i we Wiedniu do­
wodu, że z zadowalającym postępem ukoń­
czyli wszystkie klasy zupełnej szkoły śre­
dniej (t. j. szkoły realnej lub gimnazyum), 
zas na I. rok Akademii marynarskiej, iż 
ukończyli cztery niższe klasy szkoły realnej 
lub gimnazyum. Jeżeli zaś zechce kandydat 
wstąpić na I  rok wyższej szkoły realnej, 
winien wykazać, iż z zadowalniającym skut­
kiem ukończył czwartą klasę szkoły średniej; 
na II. rok, iż ukończył z taknn skutkiem 
piątą klasę szkoły średniej, zaś na III. rok, 
iż ukończył szóstą klasę tej szkoły. Na nie­
dostateczny postęp w języku łacińskim i 
greckim nie będzie zwracać się uwagi.

Uczniowie pryw7atni powinni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego z 
odbytych egzaminów, udowadniające ich kwa- 
lifikacyę naukową.

Wojskowa Akademia w W iener Neu­
stadt kształci wychowanków swoich dla pie­
choty, strzelców i kawaleryi, a techniczna 
Akademia wojskowa dla ar tyP ry i,  korpusu 
pionierów, pułku kolejowego i telegraficzne­
go, zaś Akademia m arynarska dla służby w o­
jennej na morzu. Kandydaci do technicznej

Akademii wojskowej winni przytoczyć w po­
daniu, czy życzą sobie wstąpić do oddziału 
artyleryi lub inżynieryi, gdyż życzenie ich 
zostanie w miarę możności uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali asentero- 
wani, nie będą przyjęci.

Do podań dołączyć należy:
1. poświadczenie przynależności kan­

dydata do jednej z gmin w kraju tutej­
szym ;

2 metrykę chrztu lub urodzenia;
3. świadectwo o fizycznein uzdolnieniu 

kandydata, wystawione przez graduowanego 
lekarza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej;

4. świadectwo szczepienia ospy, jeżeli 
świadectwo lekarskie okoliczności tej nie 
s tw ie rdza ;

5. ostatnie świadectwo szkolne z r. 
1905,6, tudzież świadectwa za cały rok szkol­
ny 1904/5, powołani do egzaminu wstępne­
go aspiranci inają ze sobą przynieść cało­
roczne świadectwa szkolne za bieżący rok 
szkolny 1904/6 ewentualnie świadectwo doj­
rzałości — aspiranci zaś do Akademii ma­
rynarskiej dołączyć mają wszystkie świade­
ctwa szkolne ze szkoły średniej, łącznie ze 
świadectwem z ostatniego pó łrocza;

6. zaświadczenie o stosunkach majątko­
wych kandydata lub rodziców jego, w któ- 
rera ma być wyrażone, ile kandydat ma ro­
dzeństwa i czy takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum. Kandydaci, którzy będą przy­
jęci na miejsca funduszowe, poddać się mu­
szą przed wstąpieniem do zakładu ponownym 
oględzinom lekarskim i egzaminowi wstępne­
mu z wymaganych nauk przygotowawczych 
w języku niemieckim, którym muszą władać 
o tyle biegle, iżby z wykładów ze skutkiem 
korzystać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znaj­
dzie je  w osobnej odbitce odnośnych prze­
pisów, które można nabyć w księgarni na­
dwornej L. W. Seidla i Syna we Wiedniu 
lub też w c. k. nadwornej i państwowej dru­
karn i tamże.

Przyjęci do zakładów wojskowych mu­
szą odbyć podróż na  miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ton cel zasiłek w kwocie 80 
koron z niniejszej fundacyi. Fundacya po­
krywać będzie także za wszystkich swych 
stypendystów opłatę szkolną i koszta wye­
kwipowania przy prawidłowem wystąpieniu 
z zakładu.

P raw o n ad aw an ia  n in ie jszy ch  b ezp ła ­
tnych miejsc wykona Najjaśniejszy Pan na 
propozycję Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 15 
maja 1966 r.

Prośby wniesione po tym terminie al­
bo niezaopatrzone w przepisane dokumenty 
nie zostaną uwzględnione.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1906.

L. 4118 6 (2837 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę radcy sądu krajowego jako 
przełożonego sądu powiatowego lub sędzie­
go powiatowego w Głogowie, ewentualnie 
przy innym sądzie powiatowym, rozpisuje 
się konkurs z terminem do 3 maja 1906.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyuin sądu obwo 
dowego w Rzeszowie.

Kraków, 9 kwietnia 1906.

LW. 93.475. (2864 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum w 
rocznej kwocie trzystu (300) koron z fundacyi 
imienia Pietruskich, ogładza się niniejszem 
konkurs.

S typendyum to jes t  przeznaczone dla 
ubogich dzieci mieszkańców Rudy z Kocha- 
winą, Ilanowiec i Juseptycz, a w braku 
tychże dla ubogich dzieci mieszkańców Staii- 
kowa i Falisza, które kształcą się w obrę­
bie kraju w instytucie gospodarczym dla rol­
ników mniejszej własności (niższych szko­
ł a c h  rolniczych).

Pobór stypendyum trwa pod ogólnymi 
warunkami aż do prawidłowego ukończenia 
nauk w takiej szkole rolniczej.

Na równi z dziećmi do szkół rolni­
czych już uczęszczającemi mogą się ubiegać 
o niniejsze stypendyum także dzieci, posia­
dające zresztą podane powyżej warunki, k tó ­
re do szkół t a k i c h  dopiero od początku przy­
szłego roku szkolnego 1906 1 07 wstąpić 
zamierzają.

Pobór stypendyum rozpocznie się od 
roku 1905,6 a względnie od późniejszego 
czasu faktycznego wstąpienia do szkoły rol­
niczej.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego, najpóźniej do dnia 10 maja 1906 i

i załączyć do nich metrykę urodzenia, świa 
. dectwo ubóstwa i świadectwo szkolue z osta­

tniego półrocza.
Z Wydziału krajowego Królestwa Gali­
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 24 marca 1906.

Piotrowski.

L. 4233 6 (2838 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 17 maja 1906 do Prezy- 
dyuin sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 11 kwietnia 1906.

L. 914/1906 (2827 1— 3)
K o n k u r s .

Dyrekcya kasy Oszczędności mia­
sta Żywa rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę praktykanta kasowego za 
roczną płacą w kwocie 81)0 koron; wy­
magane są następujące świadectwa: 

metryka chrztu, w dowód nieprze- 
kroczonych lat 40,

świadectwo z odbytej niższej szkoły 
średniej,

świadectwo moralności, 
świadectwo zdrowia, 
egzamin z rachunkowości państwo­

wej, ewentualnie zadeklarowanie, że ta ­
kowy w przeciągu jednego roku zło­
żony zostanie,

znajomość języków poi-kiego i nie­
mieckiego w słowie i piśmie, i złożenie 
kaucyi w wysokości rocznej płacy.

Pierwszeństwo mieć będą kandy­
daci, którzy już w kasach oszczędności 
lub w ogóle w instytucyach finanso­
wych pracują lub tamże praktykę od­
byli

Po roku zadowalającej wydatnej 
pracy, może nastąpić stabilizacya

Tak udokumentowane własnoręcz­
nie pisane podania, wnosić należy na 
ręce Dyrekcyi kasy oszczędności mia­
sta Żywca najdalej do dnia 1 maja 1906 

Dyrekcya kasy Oszczędności miasta 
Żywca.

Żywiec, dnia 6 kwietnia 1906.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 76/6 (2) (2&31)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ośc i!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 2 czasopisma „Naród" 
z dnia 7 kwietnia 1906 w artykule „T ortu ­
ry sądowe" i 2) „Wyklęty" oraz tytuł 
pierwszego artykułu, zawiera znamiona wy­
stępku z §§ 3n0 i 305 uk., a zatem uspra­
wiedliwioną jest  zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czasopi­
sma na dniu 7 kwietnia i 906.

Wskutek tej uchwały wzbronione jes t  
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1906.

L. ez. Pr. 75 6 (2) (2832) ■
O g ł o s z e n i e .  B

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! B -
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych B  

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 49? B  : 
p. k. i § 37 ust. pras , że treść artykuł# % B  
umieszczonych w Nr. 15 czasopisma: „Mo- B  ■ 
ni tor ‘ z dnia 8 kwietnia 1906 w artykule B  
„Wszechpolsko-klerykalne draby przy robo- B  
cie" w ustępie od „bo tak chce" do końca, B  
w artykule 2) „0. k. armata prasowa" w B  
ustępie od „Pod kawkami" do „niewinnej E  1 
broszurki" od „kilkudziesięciu ludzi" do B  
„szlaguńskiej kliki" i od „Tak władze" do B  t 
„końca" i w artykule 3) „Klerykalism przy B  
robocie" wraz z tytułem, zawiera znamiona B   ̂
występku z §§ 300, 3^2, 491 u. k., tudzież B  
art. V. ust.^ z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. S  
p.  p.  ex 1863, a zatem usprawiedliwioną jest  f l  
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowe- B  
go konfiskata tego czasopisma na dniu 7 B
kwietnia 19UG. B

W skutek tej uchwały wzbronione je s t  B  I
dalsze  ro z p o w sz e c h n ie n ie  t y c h  artykułów, a B
zabrany nakład ma być zniszczony. .. B

Lwów, dnia 10 kwietnia 1906. B  K
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£1. 83. (2835)

£>aś !. !. £anbeś* alś '^re^gcttiĄt in 
>(kag bat mit bcm (Srfcnntniffe bom 6 2tpnt 
1906, ^ r .  I i 44/6, bic SSritertoerbreitung brr 
9fr O bet gcitidjrift: •■r>I'ace;‘ bom 5 Vipril 
1906 toegen bet SIrtifcl: „Antimilifaristicke 
hnuti", „Anarchio a nas i l i11 unb „F ranc ie11 
in bet ©telle bon „Az zarazi11 biś „v!astnimi 
otrokari" (fRubrif: „Obzor“ _iiadj §§ 78 lit. 
c, 59 lit. c, 390 unb 3C5 fet ®. unb SIrt. 
IV7. beś ©ejcfccś uom 17 S^cutbcr 1862, 9Ł 
®. SI. 9tr. 8 1 *63, oetboten.

2)aś f. f. £anbcś-- alś iJSrffjgmdjt in 
Sjjrag Ijat Kit feein ©rfeuntnifff bom 7 ŚtpriI 
1906, -4?r. I. 145 6, bic Sfileitcroetbreitung 
ber 9łr. 14 ber Reiłfcljrift: »^eska Demokra­
c ie 1 bom 7 Slprif J 9 ‘6 tuegcn beś jjlriifclś; 
„Naslednik tronu a yseobecne pravo hlaso- 
paci11 nad) §§ 63 unb 64 ©t. ®. berboten.

£>aś !. f. £attbeś= alś ^rejjgeridjt in 
i£rag bat mit bem (Srfenntniffe bom 8 2lpril 
19*i6, s4$r. I. 146/6, bie STbeiterberbrcitung ber 
9tr. 30 ber geitjdjrift 1 „ l  citelske Noviny“ 
bom 6 słlpril i( |06 megen bet ©telle oon 
„urodnym s$menisteiu“ biś „budou ochotni 
posilał■' beś Slrtifclś: „Svobodna skola11 nad) 
§ 122 lit. h ©t ®. oetboten

$ a ś  f t. fircis- alś ijkcfjgcridjt in 
ipijef bat mit bcm ®fcenntni|jr nom 7 Ulpril 
i 906, dir. 8 6, bie dSeiterucrbreitung ber 9tt. 
14 ber i)eitjd)rift; „Nase Obrana11 bom 6 Styrii 
1906 toegen beś Slrtitolś: „O napeti rnezi ci- 
sarem a nasleduikem t ru a u “ nacb §§ 63 unb 
64 ©t. © berboten.

® aś t. f. SteiS* alś ij5re|geridjt in 
Dłcutitjdjcin l)at niit bem @rfemxtiu|’fc bom 6 
Styrii 1906, d?r. VI. 15 6, bie Sfileitcrberbreitung 
ber 9łr 27 ber p,cit)d)rift: „Deutjdjc SRolfśjeD 
tung" botn 4 Styrii 19 6 toegen ber ©telle 
bon „SBcil man aber" bis „ettuaś gclegcu ift" 
beś SCrtifelS: „Sie Dfterliajcu ©perjitien an ben 
SDjfjttelfdjulcu" ttad) § 303 ©t ®, berboten.

Kuratele.
L. cz. L. I. 4/5 (4) (2769 3 - 3 )

Katarzyna Kuźmowa z -Łososiny dolnej 
uznana została umysłowo nic;! dj/nra.

Kurator Jozef Knźma.
(!. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 22 grudnia 1905.

L. cz. P. VIII 252/5 (2773 2 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Połahwę 

Martynów gospodynie w Przysłupiu,
Kuratorem .jej ustanowiono Fedora M ar­

tynów gospodarza w Przysłupiu.
C-. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 

Kałusz, dnia 17 stycznia 1906.

L. cz. L I, 3 5 (4) (2774 2 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano Anto­

ninę z Kasperków Franiakową z Szałlar.
Kuratorem jej ustanowiono Józeta M a­

jewskiego z Szaflar.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ, dnia 25 października 1905.

L. cz P. 75/6 (6) (2823)
Za umysłowo chorą uznano Magdalenę 

Stokłosa w Futomie.
Kuratorem jej ustanowiono Pio tra  Sto­

kłosę w Futomie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ]. 

Tyczyn, dnia 5 kwietnia 1906.

L. cz. P. XII. 178/5 (6) (2S46)
Za umysłowo chorego uznano Sebustya- 

na Sermaka w Czarnej wsi.
kura torem  jego ustanowiono Michała 

Jalina w Czernej wsi.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział XTI. 
Kraków, dnia 15 marca >906,

L. cz. P. XII. 177/5 (5) (2845)
Za umysłowo chorego uznano W incen­

tego Ruszkiewicza.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  Rusz­

kiewicza.
O. k. Sąd powiatowy Oddział XII. 
Kraków, dnia 15 lutego 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8137/66 (2799 2 - 3 )

Z a w e z w a n i e .
Dnia 21 września 1904 nadeszła do 

Krakowa z Genewy przesyłka pocztowa, na- 
-laifa w Genewie przez firmę Lombard, Odier 

Sp. do Dawida Ohrensteina w Krakowie, 
której wartość podano na 300 franków, za­

wierająca 10 sztuk nieostemplowanych losów 
tureckich po 400 franków.

Ponieważ Dawid Ohrenstein przesyłki 
tej nie przyjął, oświadczając, że losów tych 
nie zamawiał i nie są one jego własnością, 
zaś firma Lombard, Odier i Spółka ośw iad­
czyła, że do losów tych nie rości sobie ża­
dnej pretensyi, gdyż cenę kupna otrzymała 
już za nie od swego klienta, przeto wzywa 
się każdego, ktoby mógł rościć sobie prawo 
do własności tych losów, ażeby w przecią­
gu 90 dni, począwszy od dnia obwieszcze­
nia niniejszego zawezwania, stawił się w 
kancelaryi urzędowej tutejszej Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego, w przeciwnym bowiem 
razie postąpi się z przytrzymanymi losami 
podług prawa.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 7 kwietnia 1906.

Szlachtowski.

L. Prez, 6149. (2861 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Ernil Łapicki, 
c. k. notaryusz w Podbużu, w skutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 27 stycznia 1906 L. 2117 
przeniesienia go na  urząd c. k. notaryusza 
w Ubnowie z dniem 30 kwietnia 1906 z u- 
rzędowania w Podbużu ustępuje, a dnia 1 
maja 1906 urzędowanie w Dhnowie obej­
muje.

Lwów, dnia 3 kwietnia 1906.

L. Prez. 1137 18 P/6 (2810 1 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

Pan Prezydent c. k. wyżgzego sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
§ 301 proc kar. dla II. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 1906 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu 
c. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż 
sądu dr. Michała Stefkę przewodniczącym, 
a wiceprezydenta Mieczysława Lachawca i 
radców Maryana Mayera, Jan a  Cybyka, Izy­
dora Mydłowskiego, Eiuila Kobrzyńskiego, 
dr. Maurycego Morgenrotha i Stanisława 
Gałeckiego zastępcami przewodniczącego są­
dów przysięgłych.

Posiedzenie tej kadencyi rozpocznie się 
dnia 28 maja 1906 o godzinie 8 przed po­
łudniem.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 7 kwietnia 1906.

(2849 1 — 8) 
O b w i e s z c z e n i e .

PP. Bogdan Prochniewicz, em. radca 
wyższego Sądu krajowego i dr. Zygmunt 
Witz wpisani zostali z dniem 3! marca 1906 
na listę adwokatów, a to pierwszy z siedzi­
bą w W innikach a drugi z siedzibą w Uh- 
nowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 31 marca 1906.

(2830 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. A r tu r  Fichinann, adwokat w 
Kosowie, zamierza przesiedlić się do W ie­
dnia.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 17 marca 1906

L- cz. 0. II. 120 6 (1) (2813)
Przeciw Arzielowi Hajman, Kalmano- 

wi Hajman, Laji Hajman zam. Wexler, Dwo­
rze Hajman Surze Blimie 2 im. Hajman i 
Dawidowi Hajman, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Tarnopolu przez Taubę 
Gittlę 2 im. Hajman i Sosię Perlm utter  z 
Tarnopola pozew o uznanie i intabulacyę 
prawa własności do ciała tabularnego obję­
tego wyk. łiip. 614 ks. gr. gm. kat. Tar­
nopol.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
kwietnia 1906 godz. 10 przed południem 
Sala Nr. 17.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionych nieznanych z życia i miejsca po­
bytu pozwanych ustanawia się pana dr. Ro- 
senfelda, adwokata w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych kurandów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 20 marca 1906.

L. cz. C. III. 174/6 (1) (2848)
Przeciw Stefanowi Badowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Bia­
łej przez Annę Rappaport pozew o 2000 
koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
I te rm in  do rozprawy na dzień 19 kwietnia

1906 o 9 godzinie 9 rano w sądzie tut. sala 
Nr. 17.

Celem strzeżenia pozwanego ustanawia 
się pana dr. Mrdaćka kuratorem.

Teuże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 6 kwietnia 1906.

L. cz. Ow. IV. 985/6 (1) (2833)
Przeciw p. Mojżeszowi Riedlerowi, któ­

rego miejsce pobytu nie jes t  znane wnie­
siony został do niżej wymienionego sądu 
przez Arnolda Kannera we Lwowie pozew 
wekslowy o 2000 kor.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do trzech dni zapłatę lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. ad w. dr. Emanuela Krocha we 
Lwowie kuratorem, który go zastępywać bę­
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 29 marca 1906.

L. cz. 0. I. 86/6 (1) (2849)
Przeciw Paraśce Pochłód, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu tut. przez Jurka  Pochłoda po­
zew o 340 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19 kwietnia 1906 o godzi­
nie 9 przed południom.

Oelein strzeżenia praw Paraśki Pochłód 
ustanawia się pana adw. dr. Kazimierza Jo- 
nasa w Baligrodzie kuratorem

Teuże kurator zastępować będzie ku- 
randkęm asę  w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika n ie |zam ia- 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, 8 dnia kwietnia 1906.

L. cz. 0. II. 105/6 (2) (2856)
Przeciw Józefowi Motylowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniosła M ał­
gorzata Obmarowa pozew o 717 kor. 27 b.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 18 
kwietnia 1906 o 10 rano w biurze Ni . 2 .

Ustanowiony dla strzeżenia praw Jó ­
zefa Motyla kuratorem Tomasz Motyl z Ka- 
wenczyna, zastępować go będzie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on osobi­
ście lub pełnomocnika w sądzie nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 10 kwietnia 1906.

L. cz. C. 64 6 (1) (2822)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Agacie ze Smoleniów Surma wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Radłowie 
przez Maryannę ze Smoleniów Gorzeliuę z 
z Dęblina sp. Żabno pozew o sprostowanie 
wpisu hipotecznego.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
do ustnej rozprawy audyeneya na dzień 20 
kwietnia 1906 o godz. 9 i pół rano.

Celem strzeżenia praw Agaty Surma 
ustanawia się kuratorem Michała Smolenia 
z Miechowie małych.

Kurator zastępować będzie kurandke w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 31 marca 1906.

L. cz. 0. III .  175/6 (1) (2812)
Przeciw Jadwidze z Lendelskich J a ­

sińskiej i Kazimierzowi Wojciechowskiemu 
tudzież ich spadkobiercom, których miejsce 
pobytu jes t  nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Tarnowie przez 
Jakóba M angla z Tarnowa pozew o uznanie 
za zgasłe pretensyi 1665 zł. polskich.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 maja 1906 godz. 11 rano, 
w biurze Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
nawia się. pana dra Herm ana Mfitza, adwo­
kata w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w’ rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnów, dnia 20 marca 1906.

L cz. C. III. 156/6 (1) (2828)
Przeciw Stefanowi Badowskiemu z Bia­

łej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Białej przez Karola Battka pozew o 212 
koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do ustnej rozprawy na  dzień 11 
kwietnia 1906 o godzinie 9 rano w sądzie 
tut., sala Nr. 17.

Celem strzeżenia pozwanego, ustanawia 
się pana dr. Mrdacka, adwokata w Białej, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozw a­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Biała, dnia 28 marca 1906.

Spadki.
L. cz A. 197 5 (20) (2757 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu po­
daje do wiadomości, że dnia 2 listopada 
1905 zmarł w Krakowie Gustaw Rosenzweig 
administrator dóbr Prokocim, bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia. Czysty 
spadek wynosi około 12.000 kor.

Spadkobierców, a to Józefa Rosenzwei- 
ga, Różę z Rosenzweigów Skarżyńską. E u ­
genię z Rosenzweigów Kolischerową, Maryę 
Rosenzweigową, Seweryna Lazarusa, E d ­
munda Lazarusa i Pelagię z Glinieckich 
l-o  Sickową. 2-o Rosenzweigową, których 
pobyt jest sądowi nieznany, wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
dzisiejszego, zgłosili się w sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do spadku, w przeciwnym 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i kuratorem p. dr. 
Michałowi Koyem, adwokatem w Krakowie, 
dla nich ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 29 stycznia 1906.

L. cz A. 247/5 (7). (2753 2 - 3 )
Podpisany sąd wzywa nieznajomego z 

miejsca pobytu Stefana Pańków, aby w prze­
ciągu roku oświadczył się do spadku po 
swym bracie, Iwanie Pańków, zmarłym bez 
rozporządzenia ostatniej woli w Połtwi 2go 
czerwca 1905, gdyż inaczej spadek będzie 
przeprowadzony z oświadczonymi dziedzica­
mi i z ustanowionym dla niego kuratorem 
Iwanem Szwec-m z Poltwy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Gliniany, dnia 20 marca 1906.

L. cz. A. 64 6 (4) (2775 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Otlynii ogła­

sza, że dnia 11 lutego 1906 w Ottynii zmar­
ła  Elka Raueh recte Steinbock, bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowych spadkobierców, a to: Chawed Ste in­
bock zam. Hutt, Herscha Ckaskla 2 im. 
Steinbocka, Koppla Steinbocka, Eidli Gitli 
2 im. Steinbock, zam. Hutt i Abrahama 
Steinbocka nie jest  znanem, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego, zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi sio dziedzicami i kuratorem Sa­
muelem Rauchem w Ottynii ustanowionym 
dla nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 7 marca 1906.

L. cz. A. VII. 291/5, P. VII. 348/5 (9)
(2811 1— 3)

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest  nie­

wiadomym.
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia, że dnia 17 maja 1904 we Lwowie 
zmarła I l inda  Kronstein.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iz ra ­
ela Kronsteina nie jest znanein, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jeduego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem drem Rosenmanem 
w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Stryj, dnia 1 lutego 19*16.

Amortyzacye.
L. cz. T. 25/6 (1) (2711 3 —3)

Na wniosek p. Salomona Lockera wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi wnio­
skodawcy rzekomo zaginionego wekslu z da­
ty Brody, 10 kwietnia 1905, przezeń wysta­
wionego a akceptowanego przez Izaka Bal- 
tera na kwotę 432 kor., który płatnym był 
10 sierpnia 1905.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, by do 45 dni od czasu ogłoszenia osta­
tniego edyktu w dzienniku urzędowym „Ga­
zety Lwowskiej11 zgłosił się ze swojemi



prawami, ileźe w przeciwnym razie za n ie­
ważny uznany zostanie.

W końcu dodaje się, że koszta iuser- 
cyjne winne być przez wnioskodawcę zło­
żone w terminie cedułką należytościową o- 
znaczonym, w przeciwnym razie prośba od­
mownie załatwioną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 marca 1906.

L. cz. T. 3/4 (6) (2746 3 -  3)
A  m o r  t y z a c y a.

Na wniosek Katarzyny Domsza wło- 
ścianki w Sobiecinie wdraża się postępowa­
nie, celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko­
wej Kasy oszczędności m. Jarosławia Nr. 
2929 ua kwotę 87 kor. 79 hal. opiewającej 
na imię wnioskodawczyni wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie 
urzędowej licząc, w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą zostanie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 20 marca 1906.

L. cz. T. 7,6 (2) (2708 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Benjamina Einhorna, kup 
ca w Krakowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego losu Krakowskie­
go, oznaczonego Nr. 33.458 wylosowanego 
w dniu 2 stycznia 1905 z wygraną 60 kor.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni, w przeciwuym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 15 marca 1906.

L. cz. T. 108 5 (2) (2744 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny oddział

VI. w Krakowie wzywa każdego, ktoby j a ­
kąkolwiek miał wiadomość o Katarzynie z 
Koniecznych Gackowej z Cichawki, dnia 14 
listopada 1824 r. tamże urodzonej, a od ro­
ku 1884 nieobecnej, aby o niej bądź tutej­
szemu sądowi, bądź też ustanowionemu dla 
strzeżenia je j  praw kuratorowi w osobie 
adwokata dr. J. F rag n e ra  w Wiśniczu najpó- 
źuiej do dnia 15 kwietnia 1907 roku u- 
dzielił.

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział IV. 
Kraków, dnia 10 marca 1906.

L. cz. T 5/6 (4) (2747 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na waiesek Franciszka Krupki, gospo­
darza w Szowsku, wdraża się postępowanie, 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa zaliczkowego w Jarosławiu Nr. 
6753 na imię wnioskodawcy wystawionej, 
na  kwotę 321 koron 83 hal. z końcem roku 
1905 opiewającej, okazicielowi książeczki wy­
płacalnej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwow­
skiej, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
zostanie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 27 marca 1906.

L. cz. T. 2/5 (3) (2805)
O b w i e s z c z e n i e .

Gdy wedle doniesienia Jan a  Jurysia 
masarza w Jaśle książeczki wkładkowe Ban­
ku zaliczkowego w Jaśle Nr. 264 na kwotę 
6000 koron i Nr. 296 na kwotę 1203 kor. 
5 hal. opiewające, na imię Jan a  Jurysta, 
wystawione, okazicielowi płatne, przez tego 
Jana  Jurysia  rzekomo zaginione znalezione 
zostały, przeto wydany pod dniem 29 lipca
1905. L. cz. T. 2/5 (2) edykt amortyzacyjny 
co do tych książeczek jako bezprzedmiotowy 
odwołuje się.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 3 inarea 1906.

Firmy.
L. cz. Firm . 423,5 Stow. I 61 (2749 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Zmiany i dodatki do wpisanych już ńrm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Towarzystwo kredytowe w Olesku Sto­

warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką, (Credit Verein in Olesko registrirte 
uenossenschatt m it unbeschrankter Hafiung)

na nadzwyczajnem ogólnem zgromadzeniu 
członków swoich dnia 23 sierpnia 1905 u- 
ehwaliło rozwiązanie tegoż Towarzystwa, 
którego likwidatorem wybrano Ohaima Gelb- 
tucha członka Dyrekcyi, który podpisywać 
będzie powyższe to Towarzystwo pod iirmą 
Towarzystwa z dodatkiem „w likwidacyi“ . 
Po myśli § 40 ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych wzywa się wie­
rzycieli, by się do Towarzystwa tego zgłosili.

Data wpisu: 12 lub go 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział 11.
Złoczów, dnia 12 lutego 1906.

L. cz. Firm . 56/6 Stow. I. 139 (2748j
Zmiany i dodatki do wpisanych już tirm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie f i rm y : „Ooiniuercieller Ore- 

ditverein in Drohobycz, registrir te  Genossen- 
scbaft mit beschriinkter Haftung" po polsku 
„Towarzystwo handlowo kredytowe w Dro­
hobyczu, spółka zarejestrowana z ograniczoną 
poręką“ .

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu członków odbytem dnia 11 lutego 
1906 uchwalono zmianę §§ 18, 29, 25, 29, 
30 34 i 35 dotychczasowego statut w kie­
runku nas tępu jącym :

Do § 18 dodaje się następujący ustęp 
„3. vom alljarlichen Reiugewinn ist auch ein 
Specialreserwefoud zu bilden, der bios fur 
alle uneibringliche und unsichere Wechsel- 
forderuugen der Genossenscbaft vorzunehmen 
den Abscbreibungen zu dienen h a t “, § 20 bę­
dzie odtąd opiewać: „Die Direction besteht 
aus 4 Directoren, welche von der General- 
versaiumlung aus der Zahl der Genosseu- 
schafter auf Vorschlag des Aufsichtsratlies 
auf drei Jah re  mit absoluter Stimeiunerheit 
gewiihlt werden. — Erhiilt der Vorgeschla- 
gene die Majoritiit nicht, so muss der Auf- 
s ich i-ra th  in derselben oder in einer binneii 
acht Tagen darauf zu folgeuden anderen 
Generalversaiulung weitere Voschliige ma­
c h e m — Die Mitglieder des Vorstandes kon- 
nen nach Ablauf der W aklpenode wieder- 
wiihlt werden. Das in der Generaiversaunn- 
lung in welcher sie gewiihlt werden aufgeno- 
mene Protokoll dient zu ih rer  Legitimation".

Ostatni ustęp § 25 będzie opiewać „Der 
Aufsiehtsraht hiilt, regehniissig einraal in 
dre iM onatene ineS itzung  ab, ausserdein kann 
derselbe bei Bedarf Sitzungen abhalten, — 
drugi ustęp § 29 opiewać będzie: „Zur 
Besehlussfiihigkeit der gemeinsehattlichen 
Sitzungen ist die Anwesenheit von zwei Mit- 
gliedern des Aufrichtsrathes und eines Di- 
rectors, bei den im § 28 unter 8 und 10 
angefiihrten Agenden aber, ist die Anweseu- 
heit von mindestens 8 Mitgliedern des Auf- 
s ichtsratkes exclusiwe des Obmaunes und 
zweier Directoren erforderlich“, § 30 zostaje 
zupełnie skreślonym, § 34 będzie opiewał: 

„Jede Geiieralversainhing obue Kuehsielit 
auf die Zahl der euschienenen Mitglieder ist 
Beschlussfiihig sobald die Einladung in ge- 
horiger Weise erfolgt und dabei der Gegen- 
stand der Tagesordriung bekaunt gemacht 
worden is t“, wreszcie do § 35 uchwalono 
następujący dodatek: „Zu Beschlussen iiber 
Abiinderung der SLatuten der Geuossemchaft 
ist die Anwesenheit von mi destens einem 
Drittel aller Mitglieder erforderlich und kann 
ein solcher Beschluss nur mit einer Majori- 
tiit von zwei Drittel der Anwesenden geiasst 
werden.

Ist das erforderliche Drittel in der Ver- 
sammlung nicht auwesend, so wird eim> 
zweite G enerakersam iung  mit einem Zwi- 
schenraume von mindestens einer Woehe zur 
E rledigung derselben Tagesordnung anbe- 
raumt welche ohne Riieksicht auf die Zahl 
der Anwesenden endgiltig  iiber dieselbe be- 
schliisst".

Członkowie dyrekcyi w ybrani:  Na ty m ­
że walnein zgromadzeniu wybrani zostali dy­
rektorami ponownie na przeciąg lat trzech: 
pp. Jakób Aschkenazy, Markus Sternbach, 
Natan Rei. li i Jonasz Wagmann, kupcy w 
Drohobyczu.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V.

Sambor, dnia 12 marca 19o6.

L. cz. Firm . 209 Spółk. III .  07 (2802)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie ł i r in y : „Frankel i Ehrlich  

handel mąki w i--rakowie“.
Forma spółki: jaw na spółka handlowa 

od dnia i  lutego 1901.
Spólnicy oso‘ iście odpowiedzialni: 

Ignacy Frankel, kupiec w Krakowie ul. J a ­
sna 10, oraz Leopold Ehrlich , kupiec w Kra­
kowie ul. Jasna  7.

Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego są uprawnieni obaj spólnicy 
łącznie.

Podpis f i rm y : Pod wypisaną lub stam ­
pilą wyciśniętą nazwą firmy w języku pol­
skim „Friiokel i Ehrlich  w Krakowie"' zaś 
w języku niemieckim „Frankel u. Ehrlich  
in  Krakau" umieszczą obaj spólnicy swoje 
własnoręczue podpisy.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 28 marca 1906.

L. cz. Firm. 27/6 Stow. I. 571 (2671)
Wpis finuy Stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rosochowaćce.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Rosochowaćcu, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data sta tu tu : 19 grudnia  1905
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom pożyczek, przyjmowanie pieniędzy 
na oprocentowanie i popieranie tworzenia 
spółek zarobkowych i gospodarczych.

Czas t r w a n ia : nieograniczony.
Dyrekcya: Ks. Józef Zjawin, proboszcz 

w Rosochowaćcu, Jan  Ostrowski, zastępca 
przełożonego, Władysław Mliczak, członek 
w Rosochowaćcu, Antoni Kłębicki, członek 
w Małowodach i Wawrzyniec Bartków, czło­
nek w Iszczkowie.

Podpis firmy (F. Z . ) : Pod pieczęcią 
firmy kładą swoje podpisy przełożony Zarzą­
du, względnie jego zastępca i jeden  z człon­
ków Zarządu.

Ogłoszenia odbywają się przez umie­
szczenie na tablicy przed lokalem Spółki, a 
ogłoszenia Walnego Zgromadzenia także 
przez rozesłanie cyrkularza do członków.

Udziały członków: Jeden  udział wy­
nosi 10 koron, może być płacony w pół­
rocznych ratach po 1 koronie.

Odpowiedzialność: Nieograniczona.
Data wpisu : 5 marca 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 24 lutego 1906.

L. cz. F irm . 37/6 Stow. I. 583. (2672)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Cbodorów.
Brzmienie firmy : „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Chodorowie, Stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną, poręką".

Data statutu : L4 stycznia 1906,
Przedmiot przedsięb iorstw a: udzielanie 

członkom pożyczek, przyjmowanie pieniędzy 
na oprocentowanie i popieranie tworzenia 
spółek zarobkowych i gospodarczych,

Czas trw an ia :  nieograniczony.
Dyrekcya : Ks. Władysław Klecon, rz. 

katol. proboszcz w Chodorowie, przełożony 
Jozef Berezowski, zastępca przełożonego, 
Piotr Struk, rolnik; Stanisław Saiubura, u- 
rzędnik kolejowy Karol Hocheker, rolnik w 
Choro wie, członkowie.

Podpis f i r my : (F. Z.) Pod pieczęcią 
firmy kładą swoje podpisy przełożony Za­
rządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków znrządu.

Ogłoszenia odbywają się przez umie­
szczenie na tablicy przed lokalem spółki, a 
ogłoszenie walnego zebrania także przez 
rozesłanie cyrkularza do członków.

Udziały członków: Jeden  udział w y­
nosi lu k o r . ,  możebyć płacony w półrocznych 
ratach po 1 koronie.

Odpowiedzialność : nieograniczona.
Data wpisu: 5 marca 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dn ia  24 lutego 1906.

L, cz. F irm . 88 06 Stow. III. 48. (.2701)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Kukizów.
Brzmienie f i r my : Spółka mleczarska, 

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Data statutu : Kukizów, 3 grudnia 1905.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wspóine

przerabianie i spieniężanie mleka produko­
wanego w' gospodarstwach członków spółki.

Czas trw an ia :  nieograniczony^
Zarząd składa sie z 3 ezłonkow przez 

walne zebranie na  3 U ta wybieranych, na 
walnem zebraniu 3 grudnia  1905 wybrano 
księdza Edw arda Tabaczkowskiego, probo­
szcza w Kukizowie przewodniczącym, księ­
dza Teofila Musij, proboszcza w Rudańcaeh, 
zastępcą przewodniczącego i Antoniego K o r­
neckiego, kierownika szkoły w Kukizowie, 
kasyerem zarządu.

Podpis f irm y: uskutecznia się w ten 
sposób, że pod odciskiem firmy zamieszcza 
swój podpis przewodniczący zarządu lub jego 
zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenie na tablicy przed lokalem 
spółki, albo w razie uznanej przez zarząd 
zarząd potrzeby także w czasopiśmie wyda- 
wanem dla spółek przez Patronat.

Udział członków: wynosi 10 kor.
O d p o w ie d z ia ln o ś ć :  do d z i e s ię c io k r o t n e j  

w y s o k o ś c i  ud z ia łu .
Data wpisu : 17 marca 1906.
C. k, Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II.
We Lwowie, dnia 17 marca 1906.

L. cz. F irm . 466/5 Stow. 1 163 (2678)
O g ł o s z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za; 
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Zborów.
Brzmienie f irm y : Towarzystwo handlowe 

w Zborowie, stowarzyszenie zarejstowane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : §§ 1, 2, 4, 6, 8, 9,18,; 
19, 20, 21, 23, 37, 42, 46, 47, 49, 51, 52; 
58 i 67.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent potrzebnych im kapitałów do obrotu 
w gospodarstwie, handlu, przemyśle lub też" 
rzemiośle za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Obecnie podniesienie zarobku lub go­
spodarstwa członków swoich przez dostar­
czanie mu na umiarkowany procent po­
trzebnych kapitałów do obrotu w gospo­
darstwie, handlu, przemyśle lub rzemiośle 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków.

Podpis firmy dotąd : Dyrektor lub te ­
goż zastępca do firmy stowarzyszenia dołącza 
swój podpis.

Obecnie: Dyrekcya podpisuje firmę 
w ten sposób, iż podpisujący do firmy sto­
warzyszenia swoje podpisy dołączają.

Wysokość udział: dotąd najmniej 20 
koron.

Obecnie : najmniej 100 koron.
O głoszenia: plakatami w miejscu sie­

dziby Towarzystwa i w czasopiśmie „Samo­
pomoc" we Lwowie a w razie gdyby czaso­
pismo to przestało istnieć w innej polskiej 
gazecie krajowej wyznaczonej przez Radę 
nadzorczą.

Data wpisu: 13 marca 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 13 marca 1906.

L. cz. Firm. 199/Pojed. III. 202. (2710)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru nandlowego dla, 

firm pojedynczych:
Siedziba firmy: Bochnia.
Brzmienie firmy: „Hirsch Greiwer".
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedia 

gotowych ubrań męskich, damskich i dzie-* 
cmiiych w Bochni.

V łaściciel ( I )  Hirsch Greiwer, kupiec, 
w Bochni.

Dzień wpisu: 23 marca 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 marca 1906.

G. Z!. Firm . 61 6 Einz. 1. 168 (274oJ
K u n d m a c h u n g .

E ingetragen wurde in das Register fur 
E inze lf irm en :

Sitz der F irm a :  Kobylanka, 
Firmawortiaut: deutsch Naphtagruben 

in Kobylanka, Post Kobylanka (Galizien) Hein­
rich ; Laporte po ln isch : Kopalnia nafty w Ko- 
b) lance, poczta Kobylanka (Galicya) Henryka 
Laporte; franzósiscfi: Mines de Petrole de 
Kobylanka, Henry Laporte.

B.rtriebsgegeustand: Naphtagruben. 
in k ab e r :  Heinrich Laporte.
Datuin der E in tragung : o April i 906
K. k. Kreis- ais H a n d e l s g e r i e h t ,  

K b t k e i l u n g  IV.
Jasło, am 31 Marz 19U6.

L. cz. Firm . 46 stow. III, 16 (2 5 5 1
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy: Niemfrów.
Brzmienie firmy : „Spółka oszczędność 

i pożyczek w Niemirowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".!

Członkowie dyrekcyi w ys tąp il i : Flory** 
Komusiński. ”  _ *■

Członkowie dyrekcyi wybrani: WojcjE^t 
Kaszycki rolnik z Wróblaezyna.

Data wpisu: 17 marca 1906.
C. k. Sad krajowy jako handlowy. 

Oddział IV.
Lwów, dnia  17 marca 1906.
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L. cz. Firm . 33 6 Stow. C. II. (2713)  

Zmiany i dodatki do w pisanych już iirm  
Stowarzyszeii.

W pisano w rejestrze Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedińba S tow arzyszen ia: Bolechów.
Brzm ienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe w Bolechowie, Stowarzyszenie zareje- 
strowan ■ z ograniczoną porfką.

Zmiana statutu; 9 statutów w yeli­
m inowano. zaś §■ 4, 5. 6, 10. 12, 13, l i ,  
17, 23, 24, 25, 26, 29, 36, 39 zm ieniono, 
w skutek uchwały w alnego zgromadzenia z 
23 stycznia 1996.

Prwdm iot przedsiębM rstwa dotąd: do­
starczanie członkom na umrerkowany p ro­
cent. gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w handlu,1■ przem yśle i gospodar­
stw ie zapomocą w spólnego kredytu, tudzież 
przyjm owani# wkładek od członków i nie- 
człosków , celem  korzystnego oprocentowania 
tychże.

Obecnie,: P odniesien ie zarobku i go ­
spodarstwa członków prztz dostarczanie 
tymże na umiarkowany procent, gotowych  
pieniędzy, potrzebnych im do obrotu w han­
dlu. przem yśle i gospodarstw ie za pomocą 
w spólnego kredytu.

Ogłoszenia;: Nastąpią! przez plakaty w 
lokalnościach Stowarzyszenia i po m ieście, 
tudzież w czasopiśm ie „Sam apom ocu wre 
Lwowie.

D ata wpisu: 26 lutego 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 23 lutego 1906.

L. cz Firm . 165 Stow. III. 72 (2801)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru stow arzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Zaborów ad 

Badło w.
Brzm ienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zaborowie stow arzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poreką“.

Data statutu: 14 stycznia 1!-‘Ó6.
Przedm iot przedsięb iorstw a: a) udzie­

lanie swoim członkom  pożyczek, b) danie 
m ożności do umieszczania na procent p ie­
niędzy zaoszczędzonych i c) popieranie tw o­
rzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych w okręgu Spółki.

Czas trwania stowarzyszenia jest n ie­
ograniczony.

Zarząd składa się z przełożonegc, jego  
zastępcy i trzech innych członków. Zarząd 
ten stanowią: 1. Paw eł Golonka rolnik w 
Zaborowie jako przełożony zarządu, 2. Józef 
Majka organista w Zaborowie jako zastępca  
przełożonego zarządu, 3. Jan Boksa wójt w 
Pojawiu, 4, Józef Gucwa kierownik szkoły 
w W oli Przem ykowskiej i 5. Tomasz Zdu­
nek rolnik w Zaborowie jako członkowie 
zarządu.

Podpis firmy (F . Z .) : Spółkę podpisu­
je się w ten sposób, iż pod pieczęcią (staiu- 
pilią) firmy kładzie podpis przełożony za 
rządu w zględnie jego zastępca i jeden z 
członków zatządu

O głoszenia umieszczane będą na ta­
blicy przed lokalem  spółki ew entualnie w 
czasopiśm ie wydawanem  dla spółek przez 
krajowy Patronat.

P d zia ły  członków wynoszą po 10 kor., 
a jeden  członek nie może m ieć więcej niż 
5 udziałów.

O dpowiedzialność członków za zobo­
wiązania stow arzyszenia jest nieograniczona.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 12 marca 1906.

Przedm iot przedsięb iorstw a: Popieranie 
I przem ysłu członków przez udzielenie im  
' kredytu.

Czas trwania: N ieograniczony.
D y rek cy a : Dyrekcya składa się z 3 

członków w ybieranych na 3 lata.
N a pierwszem  konstytuującem  zgrom a­

dzeniu członków wybrano dyrektorami pp.: 
Bernarda Fuehsberga, Joachim a Heim berga  
i Markusa Pasternaka, przem ysłowców w 
Drohobyczu.

Podpis firmy: (F . Z.) Pod wydrukowa- 
nem lub w ypisaaem  brzmieniem  firmy pod­
pisują dwaj dyrektorowie, lub jeden  dyre­
ktor i do podpisyw ania firmy upoważniony 
urzędnik (prokurzysta).

Ogłoszenia: Publiczne plakaty w m iejscu.
U działy członków: 50 koron.
O dpow iedzialność: P ięciokrotna kwota 

deklarowanego pierwszego udziału.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 23 lutego 1906.

M. cnp. <hiPM. 37/6 (2652)
B hhc <j)ipMH CTOBapimieHH 3apoÓKOBoro 

i rocno^apuoro.
BnucaHo a ° peecTpy cTOBapameHŁ 3a- 

poÓKOBHx i rocno^apiJHx.
M icge oci.io c t h  cTOBapumemn: Uo.iexiB.
<ł>ipMa 3ByuHTŁ : ToBapacTBO B3aijiHO- 

ro K pe^m y „CBBiuau CTOBapnmeHe 3apee- 
cTpoBaite 3 oÓMeaceHOio nopyKoio.

gfaTa cTaTyrr y :  26 cihhh 1906.
IIpe;j,neT npe^upneiicTBa: nńieio TOBa- 

pncTBa eem  no^aBarre CBoiii u.ieHasr iiaTe- 
pjMŁHoi i MopaoiLHoi noMOun uepe3 Kpeą,n- 
THe noMimynaHe oihu^hocth i yAi.uonu.He 
no3nuoio iipm homohh Bcni.iBHoro Kpe^nry, 
noTpiÓHHX b rocno;j,apcTni, npOMiic.ii i toP- 
roB.om. ToBapncTBO h p h ii m a e* t uk o sk bk.iuakh 
m;aĄHHui Bi/ą oci6 rrpeTiix.

Mac TpeBaHH: uac HeoÓMesKeHHn.
/(iipeK iąita: O. TeoAop U p eiia  b Bo- 

nexoBa aKo ynpaBHHioHHH ĄnpeKTop, O cnn  
JlnCHKeisnu 3 BonexoBa hko Kacaep i JTkob 
TIa3apoBHu 3 Bo.iocKoro ce.ia a  ko k o h tPo-
HBOp.

Ili/ą iiH C  (jiipM H : n i #  (jńpMOBOio CTaMni- 
n ie io  BHTHCHeHoio a ó o  BHUHcaHOio y n iin y T E , 
cbM ni^nncH ABa ^apeKTopn.

Oro.ioineHH óyAyTB noMimynani b yp a-  
Aoblh uaconncH aBBiBCKifi „Gazeta Lw ow ska“.

y $jui u .ien iB : y$Ji u .iena bhhochtb  
20 Kop.

Dirzi1Biua.iBHicTB: BiĄBiuaaBHicTB u.ieniB 
ecTt oÓMeaceHa a ° bhcoth enąe g,ecaTox y/ąi 
niB Kpili yX'.uy B.aoaceHoro.

/(a r a  BUHCy: 26 .iioToro 1906.
II,. k . CyA oKpysKHHH hko ToproBeaBiiHił,

Bi/yąia IV‘.
CtPhh, ĄHa 23 aioToro 1906.

L. cz. Firm. 54/6 Stow. C. 92 (2653)
Znćany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za ­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Bolechów.
Brzm ienie firm y: Bank dla handlu i 

przem ysłu stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręka w Bolechow ie.

Zmiana statutu : § 45 statutów zm ie­
niono wskutek uchwały w alnego zgrom adze­
nia z dnia 18 marca 1906.

Data w pisu: 26 marca 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 24 marca D‘06.

L. cz. F irm . 4S/6 Stow. I 354. (2807)
W pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
W pisano do rejestru Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Drohobycz.
Brzm ienie firm y : Verband fur Gewer- 

becredit registrirte G enossensehaft m it be- 
schrankter Haftung, „po p olsku11 Związek 
dla przem ysłow ego kredytu, Slow arzyszenie  
zarejestrowane z ograniczoną poręką“. !

D ata statutu : Drohobycz, 28 stycznia i 
1906. ' j

»Gazetą Lwowska* Nr. 85 z

M. c n p .  ę& ip ii. 102 C tob. II. 309 (2386)
3mihh i  A °A aTKH a °  B H H caH H x B ace (jńpM

cT O B apiim eH L .
B n n c a H o  b  p e e c T p i C TO B apam eH B 3 a -  

P o ó k o b h x  i  r o c n o ,ą a p u H X .
O cI/toK  c T O B a p u m e n n : y n r i B .
'D ip i ia  3ByuH TB : „ P y c K a  K a c a  b  M p h o - 

B i, TOBapncTBO 3 a p eecT p o B a H e 3 oÓ M easeH oio  
n o p y K o io 11.

3 m 1 h ii C T U T y ry : H a n i;ącT aB i p im e H H  
3 a r a .iL H o ro  C o ó p a H H  3 1 h h h h h  1905 §  3 
C T aT yra Mae 3B yuaT H  „I1J.il TO BapncTBa  
ecTB n o ^ a B a H e  cb o im  u .ie n a M  MaTepH.iLHOi 
h o m o u h  u e p e 3  K o p n c n e  yM iuąoB aH e onąaĄHO- 
c t h  i  y ^ .n o B a H e  h o 3 H ij o k  b h k .i io u h o  cb oim  
u .ieH aM  n p n  h o m o  u h  b c n i  n B H o r o  K p e ^ m y  
nig; HaiiKopHCTHiHmHM H y c .10B.iHMH T a B e- 
c t h  n p e^ u p n eM C T a  H a KopHCTB c b o ix  m ie n iB  
3 BH K .uoueH eM  iH T ep ec iB  Ha p iu  oci<5, m ,o H e  
cy7TB u .ieH aM H  C TO B apam eH H . Ha/ąTO n p n H n -  
Mae TOBapHCTBO icaniTaH H  ą o  oóop O T y. M a c  
T peB aH H  TOBapHCTBa ecTB HeoÓM eaceHHH.

/ ( a i a  B H H cy : 1 7  M apTa 1906.
L (. k . C y /ą  KpaeBHH h k o  ToprOBeHBHHH,

BiĄ/1,1.1 IV .
ńlBBiB, f lH a  17 MapTa 1906.

h h  H a n p H 3 H a u e H ifi H a c e  T ałaiH itH  H a 6 y -  
flH H K y CTOBapnm eHH.

y /ą i . !  u . i e n i B : o/ąiiH  y ,3,1.1 u.ieH BCK H ii 
BHHOCHTB M aHM eHme ^ B afigH T B  KOpOH.

Jli/i,Biua.3BH icTL u .ie H iB : oÓM eaceHa H e
m im  ą o  b h c o t h  i x  y /ą i.i iB , a . i e  K p in  T o r o  
TaK oac ą o  /ą a .iB m o i k b o t h  a  t o  /i,B 0p a30-  
B oi b h c o t h  3 a H B .ieH 0 ro  y ż ą i.iy .

^I,aTa B n n c y :  25 H ioT oro  1906.
T (. k . C y /i, OKpyacHHH h k o  T oproB e.iB H H H ,

B i/y ą in  II.
3oH0uiB, ą h h  25 HioToro 1906.

M. c n p . ^ ip M . 463/5 C t o b .  I .  337  
O  r  o  .1 o  ih e  h  e .

B n n c a H o  a o  p c e c rr p y  CTOBapnm eHB 3 a -  
P o6 k o b h x  i rocnoAapanx.

O c in ic T B  cT O B a p iiiu eH H : M h .i h t h h  cT a- 
p n f i  ( h o b It  K a ia H K a  c ip y M iin o B a ) .

3 B y K  <J)ipMH: „ B y r “ 3 a p eecT p o B a H e
c toBapH meHe rocnoAapcKe 3 oÓMeaceHOio no- 
pyK O io.

^J,aTa C T aT yT a: M h .i h t h h  CTapHH a h h  
7 rp y A H H  1905.

IIp eA M eT  n p eA n p H S H C T B a : c u o .iy u n T H  
r o c n o f la p c K i c h . ih  c b o ix  u .ie n iB  r j i a  ix  r o - 
fipoÓ H T y.

Mac icTHOBaHH: HeoÓMeaceHHH. 
yn p aB a: 1) O . I 3 HAOP 3e.iBCKHH, rp. 

Karr. napox b  M h h h t h h I CTapin, npeACifla- 
T e a t ,  2 )  łB a n  E I h t o b h u , r o c n o A a p  b  M h .i h - 
TMHi CTapiM Kacnep, 3. O . łBaH K ypuaóa, 
rp. KaT. napox b  HecviyxoBi, KHHroBOAeiąL. 

IliA n nc (jńpMH: uepe3 yMinąeHe n i^  ne-
uaTKoio (JiipMH cT O B apnm eH H  H iA im ciB  a b o x

uAemB ynpaBH. !
Or oho m en u : nepe3 po3ic.iaHC oóiacHH- : 

Ka A° n.ieHiB i uepe3 HOMiuąeHe 3aBiĄ0Mne- 1

dnia 13. kwietnia 1906.

M. c n p . « K P m . 87 C t o b . III. 54  (2552)
B h h c (jńpMH cT O BapH m eH H  3ap o6K O B ro  

i  r o c n o A ^ p u o r o .
BnHCaHO a °  p e e c T p y  CTOBapHineHB 3a-  

P o6 k o b h x  i r o c n o A a p u n x .
M ic g e M  o c i . io c T H : I l /e ó .iiB .
'D ipM a r . i a c H T B „ C n i . i K a j  onąaAH ocTH  

i  H03HU0K B I l/e  ó j o b I ,  cT O B ap n m eH e 3 a p e e -  
CTpoBaH e 3 HeoÓMetKeHOio n o p y K o io u .

/ ( a i a  C T aT yT a: I l /e ó .iiB  5 c iu h h  1906.
IIp eA M eT  n p eA n p n eM C T B a : C T apaT ncn

o M aT epn.iB H e i  M opa.iB H e n iA n e c e n e  u .ie m B  
u e p e 3 :

a ) yAiABOBaHe u .ie n a M  h o 3 h u o k ,  n o T p i-  
6 h h x  b r o c n o A a p c T B i, T o p r o B .fi i npoM HC .11 
3 <j)0HAiB, h k i  c n i .iK a  H a T y io  iąi.iB  3Ó n p ae  
n p n  h o m o u h  c n i.iB H o i, H eo ó n e iK e H o i n o p y K H  
c b o ! x  u .ie H iB ;

b )  npH H HM ae i  on p ogeH T O B aH e BK .ia- 
A ° k  m ;aA H H U H x;

A) n iA n n p a H e  c n in o K  i  cTOBapHmeHB  
3apoÓKOBHX i  ro c iiO A a p c K iix  b  0 K p y 3 i cn i.iK H . j

3apnA ciMUAae ch  : 3 HacTOHienH, ero 
3acTynHHKa i Tpox u.ieniB, BHÓHPaHHx 3a- 
ra.iBHHMH 3ÓopaMH 3 noniac u.ieniB Ha 4 
POKH.

3ara»iBHi aóopn 3 5 cIuhh 1906 bh- 
ópa.iH :

1. I.ih  L epyc, yunTe.iH b Il/eónoBi Ha- 
CTOHTeneM 3aPHAy,

2. (ł ,H.iHHa KoBa.iH, pi.iBHHica 3acTy- 
HHHKOM HaCTOHTe.IH 3apHAy,

3. MnxaHHa JlKHMHmHHa, pńiBHHKa
B IleÓHOBi,

4. MaTBiH Ky.iHKa, pinBHHKa b Il/e-
Ó.IOBij

5. O. BacHAHH KpaBUHKa, coTpyAHH- 
Ka b /ICyace.iH, u.ienaMH 3apnAy.

IliAnHC (j)iPMii: A0K0Hy ecŁ TaKł Ht0 
niA neuaTKOH) (jiipMH mAnncyioTB ch HacTO- 
HTenB 3aPHAy aóo ero 3acTynHHK i oach 
uneH 3aPHAy.

Oro.iomeHH BiAÓyBaioTB ch uepe3 bh- 
cTaBneHe Ha Taó.iHiąH nepeA .iLOKajiBeM 
cni.iKH.

yA i.1 u .ichckhh b hh och tb : 10 Kop., 
Moace óyTH BH.iaueHHfi niBpiuHHMH paTaMH 
no 1 koP.

OAsiuaHBHicTB u .ien iB : HeoÓMeaceHa. 
y ta ia  AOKOHaHOr°  u n n e y : 17 MapTa

1906.
11/ k. CyA KpaeBHH hko ToproBenBHHĆ,

BiAAi^ IV .
•Hb bIb, aHa  17 MaPTa 1906.

Doniesienia prywatne.
C. k. Dyrekcya budowy kolei państwowych.

L. 590 z r. 1906. (2782 3 - 3 )

Rozpisanie dostawy.
Na części linii kolejowej Brzeżany-Podhajce kolei lokalnej Lwów-Podhajce 

będą rozdane w drodze publicznego przetargu roboty podtorowe, szutrowanie 
i układanie uawierzchni, roboty nadtorowe, ogrodzenia szlaku kolejowego, do­
starczenie i osadzenie znaków kolejowych oraz dostarczenie kamieni grani­
cznych.

Rozdanie robót nastąpi podług faktycznych wymiarów po cenach jedno­
stkowych i ryczałtowych, które oferent sam ma wstawić do cennika.

Wyżej wzmiankowana część linii kolejowej obejmuje trzy losy, a miano­
wicie :

Los budowy 12 od Brzeżan do Potutor t. j. między km. 87.480 a km. 
97.082, około 9658 km. długi;

Los budowy 13 od Potutor do Litwinowa t. j. między km. 97.832 a km. 
108.839, ok<ło 11.101 km. długi;

Los budowy 14 od Litwinowa do Podhajec t. j. między km. 108.839 a 
km. 119.100, około 10.175 km. długi.

Termin ukończenia tych robót jest w ten sposób ustalony, ażeby po­
cząwszy od 1 października 1907 można rozpocząć ustawienie żelaznych kon- 
strukcyj mostowych, i aby od tego samego terminu można bez przeszkód 
uskutecznić montowanie mechanicznych urządzeń dla zaopatrzenia wodą, dalej 
aby do 1 lipca 1907 wszystkie budynki, w których mieszczą się kancelarye 
i mieszkania były pod dachem, dalej aby począwszy od 15 maja 1908 mogły 
kursować pociągi dla dowozu materyałów a od 1 czerwca 1908 wszelkie bu­
dowy nadtorowe mogły być bez braków oddane do użytku, wreszcie by od 1 
lipca i 908 mogło nastąpić otwarcie ruchu bez przeszkód.

Plany szczegółowe operatu do rozdania robót jakoteż wszelkie druki, a 
mianowicie: przepisy dla wnoszenia ofert, formularz dla oferty, cennik, wykazy 
ilości, warunki i resztę, alegatów do oferty można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi 
budowy kolei żelaznych we Wiedniu VI. Glumpendorferstrasse Nr. 10 i w c. k. 
Kierownictwie budowy kolei żelaznych we Lwowie.

Bruki te i plany dla budowli nadtorowych można nabyć u wyż wspo­
mnianych c. k. urzędów kolejowych.

Ofertę należy oddać w zapieczętowanej kopercie z napisem 
Betreff des Baues der Teilstrecke Brzeżany-Podhajce" najpóźniej 
maja 1906, i2  godziny w południe w protokole podawezym c. k. Dyrekcyi 
budowy kolei żelaznych we Wiedniu, VI. Glumpendorferstrasse Nr. 10.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 2 po południu.
Wniesiona oferta obowiązuje do 17 maja 1906.
Wadyum, które należy złożyć dla każdego losu z osobna, wynosi pięć 

procent z sumy przez oferenta samego wypośrodkowanej i w spisie mających 
się wykonać kategoryj , ilości robót (załącznik F  oferty) oznaczonej.

Wadyum należy złożyć przed wniesieniem oferty w c. k. głównej kasie 
austryackich kolei państwowych we Wiedniu, I. Elisabetstrasse Nr. 9.

Oferty nie wniesione do niżej podpisanej Dyrekcyi najpóźniej do godziny 
12 w południe dnia 8 maja 1906, dalej oferty, do których nie będą załą­
czone spisy cen (załącznik E), jakoteż wykazy kategoryj i ilości robót (załą­
cznik F), również jak wykazy ilości robót nadtorowych (załącznik 0) jak też 
wreszcie przez oferentów należycie nie wystawione i podpisane, dalej oferty, 
dla których nie będzie przepisane wadyum w oznaczonym czasie złożone, wre­
szcie oferty zmieniające częściowo albo całkowicie warunki, pod którymi mają 
być wnoszone, będą uważane jako niewniesione.

Wiedeń, w marcu 1906.

C. k. Dyrekcya budowy kolei.
(Przedrukowanie tego ogl ezenia nie bjdzie wynagrodzoiem).

,Angebot in 
do dnia 3
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O ZTASZ W IX H L  i S'7 N
c. i k. austr. i król. rumun. dostaw cy nadworni 

u l i c a ,  B o g u s i a  w  s k i  e g o  1 . 9  — XI
polecają Ć s s s r S j i f  f i  zawsze świeże

na S W i ę i « i  i znakomitej jakości:

PIWO OKOCIMSKIE MARCOWE łllW O  P1LZNEŃSKIE LEŻAK
IWO OKOCIMSKIE EKSPORTOWE P ?W 0  PILZNEŃSKIE EKSPORTOWE
IWO OKOCIMSKIE BOK (porter krajowy) “ I L Z N E R  B A W A R S K I

Piwa te za najlepsza i najzdrowsze uznane, sprzedaje się „rzeczywiście“ we wszystkich  
restauracyach i handlach delikatesów. Z powodu znakomitych swoich składników, zaleca 
się piwa powyższe, jako niezrównane w  smaku dla odzyskania sił żywotnych.

Dalej polecam y dla S m  Odbiorców w e L w ow ie piw o lw ow sk ie  znane ze sw ej dobroci w yrobu  
Lwowskiego Towarzystwa Akcy,nego Browarów

a mianowicie PIWO LEŻAK, MARCOWE, EKSPORTOWE i SALWATOR.
Wszelkie zamówienia we Lwowie i na prowincyę począwszy od 1/i hektolitra (25 li­

trów) wykonujemy szybko i dokładnie. Dostawa w e Lwowie bezpłatna. Cenniki na żądanie 
darmo i opłatnie.

Prosimy o wczesne zamówienia, by przy nawale ekspedycyi świątecznej dostawa na 
czas mogła być uskutecznioną. Dla uniknięcia pomyłek prosimy zważać na naszą firmę i adres:

O z y a s z  ISaCMKiel i  S y n
r. i k. oustr. jtMk dostawcy

i król. rumun. nadworni.
Generalne zastępstwo i główny skład browaru parowego J a n a  « ó t* »  w OKOCIMIE, 
PIERWSZEGO PILZNENSKIEGO BROWARU AKCYJNEGO w PILZNIE oraz LWOW­

SKIEGO TO W. AKC. BRO WARÓW we LWOWIE.
Lwów, ul., Bogusławskiego 1. 9—11. Telefon 1. 6.
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JSTa Święta?!!*

MASĘ MIGDAŁOWĄ i ORZECHOWĄ
jOtowa (io pt zakładania ciast, tortów iimt 
80 ci. Czi'ko!;iófck w różnych gatunkach po 
70. b‘> i 1 zlr. Cukry deserowe znakomite 
funt r*ci I zIr. y* (,t. ma/, ollirzynii wybór 
itose ’ nv i li kartonsr/y. lunnhoiiierek. jaj o- 
idobnycli, baranków cukrowy<-łi i czekola­

dowych po cenach najniższych 
poleca

H. T R E T E R
wlaścicdel znanej (ul lat 25 parowej fabryki 

człkolady i cukrów
we Lwowie, ul. Kopernika 1.3.
Zamówienia z prowi/iey i załatwia się od­

wrotnie pocztą za jn braniem.

u  t; r i t
h. t łu s te ,  kant!]’ ne- m le -  

k ie ił: .  z .-atntt n a  r o s ó ł  lu b  p ie ­
c z y s te ,  < o ik ie tio it*  8 'w ivżo  b ite ,  
'■skuban-- i v y p a tn  s /.ouh fr a n c o  
ji(; fi. 1 .3 0 .  W y s y łk a  p r ó b n a  3  

sz tu k i fi. 3  9 0  w y s y ła

L, Altneu, Podwołoczysk*^ I.

Kredyt osobisty
HI a  u rzęd n it ó ofictró , nauczycieli i t. d. Sam o­
istne knnsereya oszezęcł.,ościnwo - p. życzKowe Sto­
warzyszeń a ur/ędnikęw  . dzic-l <ją pod jak  najdo- 
g idni-j.-z.vnii uanir.kiiini :ak łe  na  d ługotrw ałe  spL-ty 

pożyczek o? bisty-. h 
Adr- sy k-»-fnrcjj p d.iję b»z/ł:<  i- Zer tra ł e :tung  
d-'B Beaiut n-Yer- ines, Wie , 1., W ipplingerstrass. 25.

m .  n ę d z a *

Sem u; ctisi-aej publiczności polecamy najgorę­
cej Jó?e(V Sikosińska, zamieszkałą przy ul. św, 
Pic.lta i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą eeres sparaliżowaną, chora na oczy, p0- 
.baw iona wirzaltrie}; topników do iy^-ia — Zwm- 
■ nmy ej? prośbą nadsyłanie łackawyc-h

.iiYrr.-.s d ' 4*-ii;"vP'trn»yi r,ae>‘ p ism a

* r  o  w a d i e M a
pał. v'ozy 6 i 8 inetr 

G * * ;; r« s * ry a  sa tiał&ść*
52 władnych wazów meblowych patentów.

CAROi JELL1NEK
WŁ-Dpó, S 2Ś.

B t? d « p z » * z f .  i T A n j  - f s p n w  u i c y  i  84 .

L w w ,  2 2 ,

.?V,r- d f i R .

idy

Lwowskie Towarzystwo akcyjne Browarów
poleca

na święta swoja piwa jako to: leżak, marcowe, salwator i bok, 
a nadewszystko nową markę znakomitej jakości

piwo eksportowe
równe w smaku najlepszym piwom zagraniczaym.

Zamówienia na piwo eksportowe w  butelkach 
raczy P c T Publiczność zwracać

w p r o s t  do b r o w a r u
przy ulicy KLEP ARO W SKIE J.

K8

SC

R-łiclą p ocbsA w  kul»vj«wych obow iązujący z dułem  1 i» j  t 1905 r, (Czas środkowoeuropejski).

Na nastpjąca ilsu fmcaskia
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
Ł’ Amour,
Eevue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Eevue de la Mode,
La T oiiette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Le Costume d’ Enfant,
Len Dessous Eleg&nts,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le JourL.ai de la  Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes Special, 
Joiiiu&l des Voyages,
L-a Mode Illustree,
La Mode Pratique,
La ModiSte Franęaise,
La Modiste Farisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musiua,
La Nouvelle Mode,

B iuro  ustfoTiiitfeów i  o g l O K / i e f i

sokołowskiego
we Lwowie, Pasaż Hauemana I. 9.

K t.»fi /.(oi y n y yj>X■-*.

Pw cing
posp. osob.
prze cli. •- g

1 12 20 —

| a 3 i -

- e.-mj

- 6 1 0

_ 7-20_ 7-29__ 7-50_ 8-05_ 8-15
8-18
8-50

10 05
_ 10-35_ 11-45
— 1155
i ;;0

: 40

— 1-50

_
*- 3 4-5

4.32
5-00
‘.■25

-

5-30

5-45

8 40

9 1 0

— 9-20

— 9-50

1020

- 10 50

3> o  L w  o  w  a
ST a  d w o r z e o  g ł ó w n y

z lekan  (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, W oro- 
ehty od 1/7 do 30/9 w ł ) D elatyna (od 1/10 do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Beihoiuethn, Czudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny W atry i Suczawy. 

z Ki-akowa (Berlina, W rocławiu, W arszawy, W ied n ia ,Karlsbadu, 
P rag i), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. T a r ­
nów), Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

brakow a (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p . T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, D eiatyna (p. Kołom yję od 1/6 
do 3u/5 wit. niedzieli- i rz. k. św ięta), Kóró/inezo (od l/ó  
do 30/9 wł.). Seretu, Berhoinetbu, C zudina, Brodiny, Putny, 
K:»m7.W litrV  {.-d i f f d r  31E). Sic-^awy 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Bi ortów " 
z Kawocznego, (Pesztu), Borysławia, Katusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala.
<e Stanisławowa. Żyrtaszow-.. 
z  Sambora, M. L aborcza, Sanoka. Chyrowa. 
z Jaworowa
z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków) W ieliczki, Orło­
wa. (p. Tarnów ) Mezo Laborcza (Peaztu! i Oiiymwa, (p . P rzem yśl), 
z Kołom yi, Żydaczr-w--, 1’otutor. Kórosuiezó. 
z Rzeszowa, Jarosław ia. Lubaczowa, 
z Lawocznego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoczysk, K ,.pyezyuiee, H usia tyna, Potutor. 
z Krakowa (B eriina, W rocławia, W iednia. Karlsbadu, P ragi), 

Nowego Bącza, Jasła , Tarnolirz^in, O m o w i, R y n a r  .\va, Iwo­
nicza. Sanoka. Chyrowa (p. Rrzem yśl) 

z lekan, Czortkowa Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Koomania, 
JNowosiePcy (p. Zuc/.kę), Seretbu, Radpwiec. B erhom etbu 
(w poniedziałek). Suczawy. 

z Sam bora, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, S trzy łek , 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (trzym ałowa. 
z T ueh li (od ló /6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Oświęcima, Snoby, Kocm yrzowa, W ieliczki, Orłowa (p. T ar­
nów), Alielea (p j Dębicę), D y i wa, Chyrowa (p. P rzem yśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potntor, Zaleszczyk, 
Husiat.yna, Iwania pustego, .Skały, Kopyczyniec. Wrzymałowa. 

z lekan , Żyduezowa, KałUnza Nowosielicy, Serethu, Berhometbu, 
Czudina, Brodiny.

z Klukowu, (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), Ko­
cm yrzowa, Zakopanego (p. K, kow od Źó/H d., i5 /J  w ł ). 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 w ł.), N. Sącza (p . Tarnów), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymauowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. P rzem yśl).

z lekan. (Bukaresztu), Żyda. zowa, Potutor, Czortkowa, Kórosine- 
■iiK Nowosieliey, Dorny W atry, Suczawy.

■l Sambora. Orłowa, N. Są/za , Jasia . K .osna , Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, S trzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, W arszawy, Pragi, 
K arlsbadu), Oświęcima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa. Ja s ła , fwomeza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przem yśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk. Skały, iw an ia  pustego, Husiatyna. 

z fW oeznego , (Pesztu). Kałusza, Borysławia, D rohobycza,kocha- 
wii>y.

P o c ią g
posp.| osob.
odeh. o g.

1245

2 51

4T5

1-25

2-00

2-40

2-50

6T ń

6-30

6-55
7-30

8-35

9 0 0

9 2 0

10-55 
11 10

2-55

4-10
4-20 
5 50
5-58

6-26
6"3-5

7 3 0  
9 00

H '0 :

1040

10 55 

1100

11.05

11 10

Z e  L w o w a
Z  d w o r o a  g ł ó w n e g o

do Krakowa (W ieania, W rocławia, Berlina, W arszawy, P ragi, 
K arlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha- 
hówki, Zakopanego, Orłowa, N. S ąc /a  (p Tarnów ), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 w ł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
w osielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, BerLna, P rag i, K arlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo I.aborcza , Rym anowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeizów ), Mielca, (p. Dę­
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima.

do lekan (Jass , Bukaresztu, B otuszan), Ży daczo w a Potutor 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, B rodiny, P u tn v  D om v 
W atry  (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Beriina, P rag i, K arlsbadu) 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia , Dynowa Or­
łow a (p. T arnów ), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 1-5/9 w ł. . 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu’ 
N. Sącza, Orłowa, W ieliczki, -Oświęcima, Zakopanego ( n ’ 
Kraków od 2-5/6 do 15/9 wł.-). ’

do Sambora, Strzyłek-Topolnicy , Chyrowa, Sanoka, R ym anow a 
Iw onicza, Ja s ła , N. Sącza, Orłowa, 

do lek a n  W orocht/ (od 1/7 do 30/9 wł. w n iedz ie lę  i św ięta) 
K ałusza, D elatyna (p. Kołom yję), Serethu , B erhom ethu, Czu­
dina, Radowiee, Suczaw y. 

do Podw ołoczysk,(O dessy, K ijowa), Brodów, Po tu tor, Grzym ałowa 
do Bełżca, Sokaia, Lubaczowa.

Pndwiłoczysk, (Kijowa, Odassy), Brodów, Kopyczynieo, Czcrt- 
ko>», Zaleszczyk, K nsiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzy- 
małowa.
lekan , (B otuszan, Jass . B ukar sztu), P o tu to r, K ałusza, Czort- 
kow « Zaleszczyk, W yźiucy, Kórósm  zó, K ocm ania, D om y 
W atry , Suezawy, Nowosieliey
Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu) 
Chyrowa (p. P rzem y śl), Jasła , Chabówki, Zakopanego, (p ‘ 
Rzeszów), Wieliczki. N. Sącza, Dworów. ’

do Ł a^oczuego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, K ochaw iuy 
(od 1/5 do 30/9 co n iedzieli i św ię ta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), 
do Sam bora C h/row e, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczow a, Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 w ł.). 
do Jaw orow ł.

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałuszu, 
dc Krakowa, (W iednia, W rocławia, Beriina, W arszawy), Chyrowa, 

Mezó Laborez (Pesztu), S anoka (p. P rzem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów.
Jo P rzem yśla  (od 1/6 do 30*- w t . ) ,  Chyrowa, Sanoka, R ym ano­

wa, Iw onicza, Ja s ła , 
do lekan , Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna, W yźnicy, Nowosie 

licy, Berhomethu, (Jl<idiiia, Serethu, Brodiny, P u tn y , Dorny 
W atry, Suczawy.

do Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iw onicza, Ja s ła , 
N . Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy). Dynowa, T am o 
brzegu, Ja s ła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od
1/5 do 24/6 i od >.6/9 do -Y.-4). 

d Podworoczysk, ■ .:■./ or. Kopyczyniec, Skały. Iw ania  pustego 
Husiatyna. Zaiev.ozyK. Gi u^ow a. 

do Stryja, Drohobycza, B orysław ia.

d'

-15

dc

2 10

7 00 
11-34

N a  d w o r z e c  ,,jp,otUis.asi«ase“

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Hu-iiatyna, Czortkow a, Potutor 
Podw ołoczvsk, (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzym ałow a 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały. Iw ania  pustego, H usiatyna, Brodów, ę-rzymałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec. Czortkow a 

Zaleszczyk, J wania pustego, Skały, iDisi.iiifyna.

2 13

6 43 

i i  15

Z  d w o r o a  „ P o d u m o z e "

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniec, H usiatyna 
Czortkow a

Podwołoczysk, (K ijo~o, Odessy), Brodów, Po tu tor, G rzym ałow a 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 

H usiatyna. S sały , iw ania pirstegc, G nym ułow a, Czortkowa

Podwołoczysk, (Kijowa, O dessy), "Brodów
Podw ołoczysk, Kopyczyniec, B ta ły , Iw ania pustego, Potutor, 

H usiatyna, Zaleszczyk. Grzymałowa.

LU 0 2 1

- -
9-2H i 

11-24

U w a g a :  P o ra  nocna oznaczoną je s t ram kam i. — Zwykłe b ile ty  do jazdy  i wszelkiego innego  rodzaju  b ilety , illu strow ane  przew odniki, ro zk łady
i*: iy 1 ;• p. r-  bywań pszur. er-ły d i ic ó  w biurzo m-aj«k/«m c k  k«lel paó stw ew y a  y au ał H .-cssrana l. 9
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W O D O C I Ą G I
d la  m ia s t ,  g m in ,  fo lw ark ó w ,  fa b ry k ,  og rodów , g m a c h ó w  p u b l iczn y ch ,  d o m ó w  p ry w a tn y c h  i t. d.

Poszukiwanie i ucnwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

p r o j e k t u j ą  i  w y k o n u j ą  :

Inżynier Leonard KTitseta i S&a, Kraków, ul. Kolejowa 18.
Najlepsze referertcye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

C e n - t r a ls ie
O G R Z E W A N I E

w a z e l k i o h  s y s t e m ó w
i -  : n i i < r x ' 3 r i _ ,  ̂ - C “5t :e i .

Łaźnie, Mc Lanii-zm- pralnie, pii-zaroi-- i t d

D rob n e o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Zyblikiewicza 37
2 pokoje, k u ch n ia , przedpokój na 

II. piętrze 
zaraz  do w ynajęcia.

Lwów, ulica Fredry
poleca

znakomite ciasta świąteczne po koronie, torty 
po guldenie. Ciastka po 3 ct., baranki, p i­
sanki od 10 ct., karmelków funt 40 ct., po- 

madek 80 ct., czekoladek guldena.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. T80, 1*92, 2 '- - ,  2 08 i 2-16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

E dm unda Biedla, lw ó w .

SRffAWE RĘCE
Powieść na tle rzezi galicyjskiej w r 
1846 na podstawie współczesnych 

aktów i dokumentów urzędowych, 
napisał

Ludwik Stasiak.
Kto nadeszle swój adres do Admini- 
stracyi „N a szeg o  Kr»aju“ 
Lwów, Piekarska 32, otrzyma począ­

tek tej powieści b e z p ł a t n i e .

FABRYKA ASFALTU 1 PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEW1GZA

Do podróży kufry, w a­
lizki p 'ecione, to rebk i ze skó ry  I płótna, 

drew niane na kapelusze.

Drut kolczasty, sialki do ogrodzeń
poleca

F r. c h l a d e k
m agazyn wymbów żelaznych, m etal., Lwów, Rynek 45.

Ma m y s Ł y  polne.
T r u c izn y  na m y s z y  p o ln es

G U b l  fosforowe,
Owies Miry elm In owy,
P szen n a  sirycbnlnowit,
K a e k e l  tro jący  tyJko m yszy, n ie  szko­

dliw y d la  innych zwierząt

w y r a b i a

Lwowska W ry to  c lm . „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie w ładzy politycznej.

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie, przy ni. Trzeciego M a ja  1. 7, I, p ię tro,
otworzył z dniem 1. stycznia 1906

O D D Z  T A Ł  T / K Ł  4  S i K O W Y
i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem.

4 ° '0 z krótszem wypowiedzeniem,
4 V a %  7 dłuższem wypowiedzeniem.

Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, wy­
jąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 rano do 1

po południu.

K an ad y jsk ie  m aszy n y  ? , X O X © ] V
pierwszorzędny wyrób,

Kosiarki ilo trawy
66

I

Żniwiarki z w ią z a c z e i snonów
nienagannie pracujące, dostarczają

Pf. Mayfarth i Spółka, Wiedeń II.il.
F a b r y k a  m a s z y n  i  o d l e m r a r n i n  ż e l a z a .  |

Handlarzom dostarczamy po cenach fabrycznych. Agenci otrzymują wysoką
prowizyę.

= - =  Okręgi z wyłącznem prawem sprzedaży zabezpiecza się.

N ajw ięcej konsum owany w G alioyi a rty k u ł — k a r ­
tofle, m arn ie ją  tak  jakościow o ja k  ilościowo z roku 
n a  rek . Przyczyną tego enraz bardziej w yjałow iona 
ziem ia i nieum iejętne naw oź-n ie  P ra w d z iw i zdu­
miewające re7uitaty  osiąga się  tylko specyahiyml 
nawozami IX a I IX. b. P ie rw s£"go Galie. Towarzy­
stw a akcyjnego dla przem ysłu chem icznego we Lwo­

wie, ul. A kadem icka 1. 3, I. piętro.

T W i m a  P n l c h - i ^  Przez Baczyńskiego. Okazale to dzieło ma 944 stron,
j j L / Z / l t J U  L U l o l l l  około 200 piękn ilustr., portrety królów, hetmanów, zamki,
pomniki, kościoły , miasta, bitwy i 8 mapek. Dzieło napisane tak zajmująco, że się 0e 
czyta jak powieść jaką. (Jena egzem, brosz. 7 20 koron, egz. karton. 8 ‘40 koron, egz. 
opr. w płótno 9 kor., egz. na welinie ozdob. opraw. 14 kor.
j o V  n i c a r *  l i a t - T r P  czyli N o w y  sekretarz polski. Nowe to powiększone 

j J l o d U  1 1 8  t y  • wydanie zawiera naukę o pisaniu listów, wzory na listy
rozmaite w życiu towarzyskiem, rodzinnem, haudlowem, rolniczem, d a le j : Listy znako­
mitych pisarzów, jak Mickiewicza. Sienkiewicza i innych. D o d a n y . Spis błędów  
językowych i  g ł ó w n a  E a s a d y  p i s o w n i  polskiej, — Egz. opraw. 2 4 n  kor. 
( ' ł i n r a J a  P n l e l r i  Piękny obraz kolorowy 42.XoS cm., podług akwareli W .
AJil Wu-ld) .L U181i.lt Eljasza przedstawia Dzieje nasze w u m a ję tn ie  złożonych
portretach. Są tam królowie, hetmani, rycerstwo polskie, Konstytucya o maja. legioniści, 
czasy Kościuszkowskie i emigracya polska z głównymi swymi reprezentantami. Obraz ten 
ma przedewszystkiem znaczenie pedagogiczne: w sposób poglądowy bowiem przypomina 
wielką przeszłość naszą i ułatwia spamiętanie zasłużonych nazwisk. Cena 1'80 kor.

K .  K o z ł o w s k i ,  wydawca, P o z n a ń ?
ulica D ługa Nr. 8.

Nowość! Nowość!
K a w a  p a l o n a

7, własnego parowrego palenia codziennie świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 

w smaku t aromacie — codzień świeżo palona!
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.

Nr. H. — zł. 90 ct.
Nr. m . 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zachowuje znakomitą 

arom ę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inuy sposób. ^

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */*> l(* * it ^ °*
Poleca handel ła.erba,ty i kawy

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie,

ulica Teatralna 1. 3. uaprae«*l^ Katedry.

" i # ' ' *

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY* 

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE. 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką n* 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - -

#jencya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
— : Ł-wów, śPjftsaż H auem aJift O. = r = ' —

— Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  _

Ł  a u M n a u a u  m * a u M - x u

Z drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


